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Rok X. 


Nowe propozycje Czechosłowacji 


w sprawie usiępsiw terytorialnych ma rzecz Budapesztu 
$łowaty nie przeciwstawiają sie wspólnej granicy polsko-wegierskiej 


PRAGA, 22 10. (PAT). = 
w związku z wizytą posła Si-| spraw zagranicznych Czechosłowacji Chvalkowsky wręczył dziś 
dora w Warszawie dzienniki pra| dze, Wettstelnowi notę rządu czeskiego, zawierającą 
skie ograniczają się przeważnie 
do zamieszczania komunikatów 
oficjalnych. 

Jedynie w biuletynie agencji 
„Central European Radio“ uka 
zał się artykuł w sprawie aw 
diencji posła Sidora m min. 
Becka. Artykuł donosząc, że 


GIER. 
nocy. — 
mowy projekt uregulowania granicy z Węgrami 


BUDAPESZT, 22 paździenika. (PAT.) — Jak informują z Kół miarodajnych, minister 


posłowi węgierskiemu w Pra- 


NOWE PROPOZYCJE CZESKIE W SPRAWIE USTĘPSTW TERYTORIALNYCH NA RZECZ 
Nota została dziś wysłana do Budapesztu specjalnym kurierem, który przybędzie tu około pół- 
PRAGA, 22 października. (PAT.) — „Bohemia“ donosi, iż rząd czechosłowacki opracował 


Jako miejsce przyszłych rokowań wymieniają Budaptszt i Piszczany. 
Nie ulega wątpłiwości, że niezależnie od kontaktów między Pragą i Badapesztem vosta- 


przedmiotem rozmowy posła Si) ły podjęte pewne rozmowy za pośrednictwem premiera karpatoruskiego Brody, który od czwart- 


dora z min. Beckiem były naj- 
bliższe zamierzenia. rządu sło- 
sier pz Pati 
gier oraz ea z| fudowej, ogłasza artykuł.|nm teren nowego 
Polska, stwierdza, iż poseł SI- zbijający falerywe Wawak £ ; ! 
oe miał okazję przekonać się, | czeskich ë œ ów urzędo-| Nie możemy <dopusżezać się 
rząd Polski trwa nadal przy | wych, które usiłują dowieść, że niedyskrecji — pisze „Slovak“ 
swych zamiarach : pla | podróż posła Słdora do War-| — mustmy jednak kastegorycz 
wspólnej granicy z Węgrami. | azawy nie dała żadnych rezajfa- nie stwierdzić, że pogłoski, fa- 
R Warszawie podkreśla się | tów. i koby polacy chcieli uzyskać 
pe rząd iest przekonany,| Informacje czeskie są rreda-| wspólną granicę z Węgrami ko 
Słowacja winna dążyć do u-|gowane w ten sposób, aby obni | szłem Słowacji są zupełnie bež 
zyskania całkowitej niepodle- żyć znaczenie podróży posła Si-| podstawne i fałsrywe. Musimy 
głości, - f dora do Warszawy, pisze „Sło-| stwierdzić, że polacy nie żąda- 
A Koła polityczne przypuszcza-|vak*, piętnując z oburzeniem | ią ani piędzi ziemi słowackiej. 
ją w związku z tym, iż min.|tego rodzaju metody informa-| KONIECZNE SĄ JEDNAK 


ku bawi w Budapcszełe. 


Beck poinformował posła Sido-|! cji. PEWNE KOREKTURY GRA- 
ra, iż Słowacja może liczyć na! Przez stosowanie takich me-; NIC NA SPISZU I GŁÓWNIE 


pełną pomoce Polski w wypad-| tod zginęła republika dr. Bene-| W CZADECKRIM, chodzi tu jed- 

ku, gdyby zdecydowała się nasza. nak e wzajemne koncesje. i 

niezależny byt państwowy. Nigdy nie zgodzimy się, shy| W fateresie narodów polskie 
BRATYSŁAWA, 22 10. (Pat). | takie fatalne metody polityki| go i słowackiego leży, aby pa- 


„Slovak“, organ słowackiej par | zagranicznej były przenoszone | nowała między nimi atmosfera 
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Berlin zadowolony z nastrojów 


BERLIN, 22 października. ---|ne: 1) ustalenia nowych granie |innych celów. jak można sądzić 
(Tel. wł.) — Donoszą tu z Pragi, | państwa, 2) zmiany Konstytucji, z głosów prasy, jak utrzymanie 
że Czechosłowacja wypowiedzia- która ma być przeprowadzora | dobrych słosunków z sąsiadzmi. 
ła swoje przymierze z Sowieta- w ten sposób, że najpierw na- 

mi. — stanie okres czasu regulowany Norzytarz keleiswy 

Wczoraj w godzinach wieezor- przez prowizoryczną konstytu-| WROCŁAW, 22.X. (PAT.) — 
nych minister spraw zagranicz- cję, w czasie którego nastąpi o-| Według komunikatu wroclaw- 
nych Chvalkowsky przyjął posia pracowsnie i przyjęcie nowej skiej dyrekcji kolei Rzeszy. 
sowieckiego Aleksandrowskit30 konstytucji, 3) wyborów nowego wkrótec uruchomione zostanie 
i oświadczył mu, że Cztchosto-| pariamentut, które nastąpią po a- bezpośrednie połączenie kolejo- 
wacja przestała być zaintereso- |statecziym ustaleniu granie pań- we Wrocław — Wiedeń przez 
wana w utrzymaniu paktu cze- | stwa i przeprowadzeniu w związ terytorium czechosłowackie. Li- 
chosławacko - sowieckiego. 

„RZYM, 2%.X (PAT.) — Agen- gefskich i senatorskich, 4) sfor-, Glatz, Mittenwalde i Brunn, zwa- 
cja Stefani donosi z Pragi, że mi| mynłowanie podstaw polityki za- ta będzie „Korytarzem kolejo- 
nister spraw zagranicznych przy | granicznej, która nie może mieć! wym“, 


jal posła sowieckiego, którenin | 
OD WYDAWNICTWA 


oświadczył, iż Czechosłowacja u- 
waża, że PAKT WZAJEMNEJ 
POMOCY CZESKO - ROSYJSKI 
UTRACIŁ SWĄ MOC OBOWIĄ- 
ZUJĄCĄ. 


PRAGA, 22.X (PAT.) — Prasa 
komunikując © naradach przed- 
stawicieli stronnictw koalieyj- 
nych oraz stałych naradach, el- 
bywających się w łonie rady mi- 
nistrów podkreśla, że dotyczą ©- 


„Głosu Porannego" 
telefon 330-02. 


go“ telefonuje: 
! 


Wydawnietwo naszego pisma URUCHOMIŁO 
W WARSZAWIE stałą ekspozyturę administracji 


serdeczności 1 przyjaźni. Nasza 
polityka zagraniczna nie będzie 
stosować metod Benesza, lecz 
będzie się siarać 0 dobre Są- 
słedzkie współżycie z iamymi 
narodami. 
Dotychczasowe 


rezultaty 
Warsz, kor. „Głosu Poranne- 


W chwiiż obecnej dotychcza- 
sowe rezultaty zabiegów a 
wspólną granicę polską - wę- 
gierską przedstawiają się nastę- 
pująco: 

1) Fo rokowaniach przedsta- 
wiciela słowaków, posła Sidora 


ostatecznie, że słowacy nie prze 


e e. 


PRURZI 


Niemcy zadowolone 


BERLIN, 22.X. (Tel. wł.) 
Z zadowoleniem śledzi się w Ber 
linie i skrzętnie notuje przemia- 
ny duchowe i polityczne, jakie 


z 


‘dokonują się w Czechosłowacji. 


| Ze szczególną aprobatą spoty- 
ka się tu zmiana postawy władz 
i społeczeństwa czeskiego wohee 
'wolnómularstwa, żydów i emi- 
jgrantów narodowości niemiec- 


'na się — Praga była Eldorado 
żydów, wyspą wśród wzburzone- 
go morza antysemityzmu. Teraz 


przy ul. Miodowej 7, 


ciwstawiają soe współtej gran!- 
cy polsko - węgierskiej. tej 
dziedzinie są do pokonania 
dwie trudności. 


Z jednej strony upór Pragi. 
która nie chce zrezygnować x 
Rusi Podkarpackiej, z drugiej— 
różnice zdań między słowaka- 
mi a węgrami. Słowacy godzą 
się na oddanie Rusi Podkarpac- 
kiej, se chcą de nirrymać 


przy Koszycach. 

Politycznie najtrudniej bylo- 
iby Węgrom rewindykowania 
Koszyc. Na Rusi Podkarpnekiej 
Wesry nie mógą *rerygnowóć z 
Mukaczown. 

Można więc że 
SPRAWA KOSZYC I MUKA- 
CZOWA JEST DZIŚ GŁÓWNA 
PRZESZKODĄ w zwółariu no- 
wej konferencji. Koszyce stano 
wią trudność słowacką. «x Mu- 
kaczów — rnską, 

2) Wyraźna fest e4 zmiana 
stanowiska Berlins. Pod tym 
względem nader charaktery- 
styczny jest głos „Yoetkischer 
Beobachter“ o możliwości xa- 
warcią unii celnej między We- 
grami a Rusią Podkarpacka. O- 
czywiście, unia celna — to xa 
mało, gale jeszcze przed kilku 


z mia. Beckiem, wyjaśniło się| dniamt niemcy operownii tylko 


(Dokończenie na str. 8-0)). 


oskwą 


antyżydowskich 


w Czechach 


| nastroje antyżydowskie wzmaga- 
ją się z dnia na dzień i zaczynają 


— |wychodzić zarządzenia, mając: 


na celu połeżenie tamy ekspan- 
sji żydowskiej. 


Bresztowanie 


dziennikarza 
PRAGA, 22.X. (PAT.) — Z pó 
|lecenia min. Durczańskiego zo- 
stał aresztowany redaktor Bol- 
gar narodowości żydowskiej z 


ku z tym kontroli mandatów po- nia ta idąca z Wrocławia przez kiej. Do niedawna — przypomi- | dziennika „Slovenski Hlas“, 


„Bwa pisma przestają 
wychodzić 


PRAGA, 22.X. (PAT.) W związ 
ku ze stopniowym zanikaniem 
prasy, wydawanej po niemiecku, 
zapowiadane jest w najbliższym 
czasie zawieszenie dziennika 
„Prager Tagebiatt*, który ma 
być połączony x= półofiejalną 
| „Prager Presse“. 

Dziennik „Bohemia“ zbliżony 
do dawnego kierunku henleinow 
skiego, ma przestać wychodzić 
led 1 grudnia. 
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Nowe wybory i nowy rząc 


23. X.— „GŁOS PORANNY" — 193% 


Nieraz podkreśłaliśmy, iż mię | centrową. Samo przez sie rozu- 
dzy kwestiami polityki wewnę-| mie się, iż obecny gabinet Da- 


trznej a kwestiami polityki za-| jądiera miałby pozostać aż do| sekwencje. 
współznleż” | 


granicznej istnieje 
AaoŚĆ. 

Słuszność tej tezy ilustruje 
doskonale obecna sytuacja we- 
wnętrziia we Francji. 

Zmany konserwatywny publi- 
cysła, redaktor nacjonalistyczne 
go dziennika „Epoque“, pose 
okręgu Neuilly, p: de Kerillis, 
który żądał energicznej obrony 
Czechosłowacji przez Francję i 
Anglię, ostro występuje nie tyl- 
ko przeciwko bvłemu premiero- 
wi Flandinowi za jego prohit- 
krowie sympatie, lecz rów- 
nież przeciwko premierowi Da 
ładier, a zwłaszcza min. spraw 
zagr. G. Bonnetowi. Dr. Keriilis 
były kombatant, przypomina 
między innymi, iż zarówno 
Flandin jak i Bonnet podczas 
wojny światowej byli „zadeko- 
wani w formacjach pozafron- 
towych. 

Min. G. Bonnet został jedno: 
cześnie bardzo ostro zaatakowa 
uy w toku polemiki, jaka po- 
wstała między skrajnymi skrzy- 
dłami partii radykałów społecz 
nych. Lewicowy radykał poseł 
dr. Crutel, jeden z tych radyka- 
łów, którzy głosowali przeciw- 
ko udzieleniu pełnomocnictw 
gabinetowi Daladier — Bonnet, 
odpowiadając na krytykę swych 
prawicowych kolegów partyj 
nych pisze: s 

„P, Bomet ma krótką pa- 
mięć i nie jest logiczny, Tym, 
hyć może, tłumaczy się jego po- 
wodzenie pod wzgłędem karie- 
ry politycznej.  „Delegowany 
pewnego razu przez frakcję ra- 
dykałów dla zwalczania z try- 
bumy szerokich pełnomocnictw 
p. Bonnet uczynił to elokwent- 
nie, lecz po dwóch dniach stał 
się członkiem gabinetu Lavala, 
który właśnie tych pełnomoe- 
nietw żądał. 

„Pan Bonnet jest jednym z 
tych polityków, kłórzy byli naj- 
zgwałtowniej atakowani podczas 
afery Stawiskiego... 

„Po upływie pewnego czasu 
przestano e tym mówić. Znów 
varlia radykałów posłużyła dla 
ambitnych planów p. Ronneta, 
;sko trampolina... 

„Dziś zdobył p. Bonnet łaskę 
swych dawnych przeciwników... 
jest on przyjacielem i nadzieją 
prawicy.. Niechaj więc się nie 
dziwi, że ciesząc się zaufaniem 
łudzi „6 lutego* — (próba re- 
wołty nacjonalistycznej) utracił 
p. Bonnet nasze zaufanie”. 

Ta ostra polemika pomiędzy 


dr. (Qrutelem a prawicowymi 
radykałami zapewne znajdzie 


za kilka tygodni oddźwięk na 
kongresie partii radykałów spo- 
łecznych. 

Z nieco odmienną koncepcją 
również zmierzającą ku zmia- 
nie rządu, wystąpił niedawno 
H. Pichot, prezes Unii Federai- 
nej byłych kombatantów - re- 
publikanów. W swym apelu Pi- 
chot żąda utworzenia przez Da- 
Jadiera rządu, który by się skła 
dał z ludzi nic należacych do 
partii lub lig, t. j. rządu poza 
parlamentarnego, fachowego— 
Rząd ten miał by rozporzadzać 
jak najszerszymi  pełnomocni- 
etwami aż do moment: zakoń- 
szenia kadencji obecnej izby po 
słów. 

Plan Pichoła znalazł popar 
tje u przywódcy b. kombatan 
tów - nacjonalistów J. Goy'a,|' 
znanego prohitlerowca. ale wy- 
wołał ostrą krytyke w szere- 
gach kombalantów - republika- 
nów. 


Należy wreszcie wspomnieć o 
projekcie rozwiązania izby i roz 
pisania nowych wyborów. Pro- 
jekt ten jest energicznie forso- 
wany przez prasę prawicową i 


r”, p - r 


oe 


zwołania nowej izby, działając 
na podstawie otrzymanych sze- 
rokich pełnomocnictw. W pierw 
szym rzędzie obrońców omawia! 
nego projektu znajdujemy pra- 
wicowych radykałów, przyja- 
ciół min. Bonneta, którzy chcie 
liby z nowych wyborów uczy- 
nić swego rodzaju plebiscyt za 
lab przeciw „pokojowi mona- 
chijskiemu. Jednocześnie wybo, 
ry te miałyby się odbyć pod 
znakiem antymarksizmu. To żą 
danie rozpisania nowych wybo- 
rów do izby posłów jest zara- 
zem skierowane przeciwko 
„fronłowi ludowemu*, a raczej 
„skupieniu ludowemnu*. 

k wiadomo, po monachij- 
skiej konferencji czterech frak- 
cja komunistyczna dwukrotnie 
głosowałą w izbie przeciwko ga 
bimetowi Daladiera, zaś frakcja 
socjalistyczna w ostatnim gło- 
sowaniu powstrzymała się od 
głosowania. Gabinet Daladiera 
uzyskał większość dzięki popar- 
ciu prawego centrum i części 
prawicy. t. j. dzięki formacjom 
politycznym, zwałczającym „sku 
pienie ludowe*. 

Prasa prawicowa skwapliwie 
z tego skorzystała, by skonsta- 
tować ujawnienie się głębokie- 
go kryzysu „skupienia ludowe” 


go' na terenie parlameniu i wy 
ciągnąć z tego daleko idące kon 
Również i prawe 
skrzydło partii radykałów (któ- 
remu fakt „skupienia ludowe- 
go“ zawsze ciążył) wykorzystali 
obecną taktykę parlamentarną 

|frakcji komunistycznej, by o- 
znajmić, iż „skupienie ludowe* 
przestało istnieć z winy komu- 
nistów. 

Teza ta uzyskała aprobatę 
prezydium komitetu wykonaw- 
czego partii radykałów społecz- 
nych, które wystąpiło z ostrą 
rezolucją zarówno przeciwko 
komunistom, jak i przeciwko p. 
Flandinowi. 

Przeciwko tej tezie wystąpił na 
łamach „Populaire“ Leon Blum 
wskazując na to, iż kwestia kon 
ferencji monachijskiej, jako 
zgoła wyjątkowa, nie powinna 
służyć za miernik dochowania 
wiary faktowi „skupienia ludo- 
wego“. Blum słusznie podkreś- 
lał, iż kwestia ta podzieliła na 
wzajemnie zwalczające się od- 


Wł. ŻADZIEWICZ 


wznowił przyjęcia 
STOMATOLOG 


tamy nie tylko partię socjalisty- 
ezna, lecz a; radykałów społecz- 
nych, a nawel centrum (Flan- 
din) oraz prawicę. 

Wobec tego, iż prawica lan- 
sując plan rozwiązania izby i 
szybkie rozpisanie nowych wy- 
borów, nie kryła się z tym, iż 
wybory te miałyby się odbyć 
pod hasłem t. zw, antymarksiz- 
mu, socjaliści — pomimo þar- 
dzo naprężonych stosunków z 
komunistami, oznajmili, iź w 
celach obrony zaproponują ko- 
mumistom pakt wyborczy, we- 
dle którego obydwie partie zo- 
bowiązały się nie wystawiać 
kontrkamdydatur przeciwko kan 
dydaturze obecnych posłów, na 
leżących do partii socjalistycz- 
nej lub komunistycznej. 

Jak się ten kryzys polityczny 
zakończy, trudno przewidzieć. 
Należy jednakże zaznaczyć, iż 
plan rozpisania nowych wyho- 
rów znajduje dużo 


zwołenni- 
ków od prawicy aż do radyka- addcżaych. 


łów społecznych włącznie. 
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Boksleitnera 
jest lekka, ciepła i nie pogrubia. 
Wyłącsna sprzedaż: 
Łódź, 


Sienkiewicza 79. 
Telef. 141-79 


akceptacji porozumienia mona- 
chijskiego, konserwa społeczna 
nie omieszkałaby wykorzystać 
nastroje mas dla przemycenia 
swego rodzaju kontrabandy so- 
cjalmej Zwłaszcza niebezpiecz- 
ne byłoby przeprowadzenie wv 
borów jako walki dwóch du- 
żych bloków, gdyż spswodowa- 
łoby to pogłębienie i zaognienie 
walk socjalnych właśnie w o- 
kresie, gdy Francji potrzeba 
'sst m jedności | zgo- 
dy dla rozwiązania nroblemów 
polityki zagranicznej aje tylko 

bardzo trudnych. xie wprost 


Prawdziwi patrioci francuscy. 


ZY rozwiązania izby, — co nie jest jednoznaczne 1 


mogą się powołać na, patriotami 


ów 
ok ważkie argumenty natu- 
ry formalne. 


Jest jednak rzecza jasna że 
obecnie wybory odbyły by się 


Spec chor. | chfr. zębów I jamy ustnej | w atmosferze niesłychanego roz 


telef. 


Piotrkowska 164, 125-26 sprzeczne, iż prowadząc 


przyjm. od 3—7. 


gardiaszu. Jest jednocześnie bez 
kam- 
panię wyborczą pod znakiem 


patentowanymi, * 
psemdo - mononpolistami patrio- 
tyzmu — winni energicznie wa! 
czyć o to, by nie rozpętywano 
namiętnych walk politycznych 
i socjalnych, gdy krajowi 
wielkie niebezpieczeństwo z re- 
wnątrz. 

S. Czeczelnichih 


Francuzi nie chcą być okłamywani 


Smutne przebudzenie po wielkomocarstwowych Kkołysankach 


Paryż, w październiku. 
Stolica Kwiata 


ciąży obowiązek postawienia nieprzyzwoicie, 
załans jest diagnozy i przystąpienia do le- | Bóg, to wina naszych władców. 


ale, na miły 


słońcem. Dzieci i rentierzy wy-|czenia osłabionego organizmu| Tych, którzy przez 20 lat rzą- 
korzystują jeszcze ostatnie chwi| państwowego dają mu tylko za-| dzili tą Francją jak najgorzej. 
le, by kąpać się w słońcu jesien- | strzyki. 
Począwszy od konsjerżki i ga| leśmy teraz stracili? Przecież 
ki zakochane. Ale ta jesień jest| zeciarza, a skończywszy na po-' myśmy wpakowali miliardy w 


nym. Nie próźnuj» również par 


jakaś inna od poprzednich, — 
Na twarzach Indzkich brak spo 
koju, powiedziałbym beztroski, 
która charakteryzowała ulicę 
paryską. Trudno onrzeć się wra 
żeniu, że ludzie sie zmienili, za- 
chowują się, jakby dźwigali się 
z ciężkiej choroby. 

Duma narodowa  francuzów 
została boleśnie dotknięta. Prze 
cież tutaj wszyscy żyli w atmo- 
sferze zwycięstwa. Wielka i pò 
tężna Francja, opierająca się na 
sojuszu z Anglią i przymie- 
rzach z kilkoma europejskimi 
państwami, była gwarancją po- 
koju, blokiem, który oprze się 


xażdemu. Na każdym kroku i, 


przy każdej okazji podkreślano, 
że traktaty są Święte, że zobo- 
wiązania wobec sojuszników zo 
stana wykonane. Upajane się 
cyframi zbrojeń, które przeciw 
stawiano cyfrom sąsiada i wy- 
ciągang odpowiednie wnioski. 

Aż przyszła chwila i bomba 
pękła. Francja opuściła Czecho- 
słowację. z całkowitego bankru- 
etwa (Monachium) usiłuje się 
zrobić zwycięstwo. Do układu 


czterech w Monachium można | 


zastosować słowa angielskiego) 
ministra spraw zagranicznych! 
lorda Clarendona o układzie z! 
dnia 15 kwietnia 1856 między 
Anglią, Francją i Austrią: „Nous 
av0ns fait une paix, mais pas 
la paix*. 

Otóż przeciętny francuz zda- 
„je sobie z tego lepiej sprawę. 
aniżeli poszczególni politycy. — 
Nieszcześni ministrowie usiłuje 
ratować swoje stanowisko przez 
różne zarządzenia i groźby wo- 
bec prasy, związków zawodo- 
wych itd. Rząd chce zdobyć po- 
pularność walką z cudzoziem- 
cami, jakimiś ałakami przeciw 
emigrantom ło polakom, to wło 
chom itp. Ludzie, na których 


„Czy pan zdaje sobie sprawę i- 


R. NADELMAN-HILLEROWA 


POWROCIŁA z PARYŻA 


poleca ostatnie modełe największych domów paryskich 
UL. 6 SIERPNIA 3. 


TEL. 256-09 


litykach, wszyscy godzą się z| Czechosłowację! Straciliśmy pie 


tym, że Francja wojny nie chcia 
ła i że pojedynek z Niemcami 
przegrała. „Owszem, nie da się 
zaprzeczyć, że złamaliśmy na- 
sze zobowiązania. Postąpiliśmy 


GRAND-KINO 


Poes. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


niądze w Austrii, a teraz idzie 
dalszy etap*. 

To nie są opinie odosobnione 
I tylko na tym tle zrozumiały 


‘est nastrój kół rządowych, wo- 


Dziś i dni nastepnych! 


Jedno z najwspanialszych osiągnięć filmowych 


PROFESOR WILCZUR 


wg. powieści T. Dołęgi-Mostowicza. 
W r. gl: Junosza-Stępowski, Owiklińska, Barszczewska 
Woszezerowiez, Relewicz-Ziembińska, Węgrzyn 
Dziś 2 poranki o godz. 12 i 2-ej. Ceny 85 gr. I 1.09 


RIAL 


TO) 


Największy AL Paryża i „o | 


UBOSTWIANA 


Arcymelodyfjna komedia, pełna 
hnmorn i pikanterii. W ro I. tyt. 
Ulubienkka całego świata 


12i 2 


j9 Dziś Ph f 


Qó0r. 


b Ceny od R 


p-n M Á A ZZ Z Z Z W ZZ Z 


“óle politycznych. Ludzie otwit 
rają oczy i zaczynają szmodzieł 
nie myśleć. Nie wierzą swoim 

pismom, nie wierzą mówcom. 
Robotnik czy drobny mieszcza” 
nin francuski nie chciał i nie 
chce wojny. Nie ma pretensji 
do p. Daladiera o to, że nie ka- 
zał mu maszerować, ale o t9, że 
go okłamywał utrzymując, że 
wszystko jest w najlepszym po- 
rządku, że kazał mu popierać 
Czechosłowację po to, by ją o- 
puścić, że mobilizował nie bę- 
dąc w stanie prowadzić wojny, 
że przegrał swoje słanowisko 
wielkomocarstwowe, a wmawia 
mu, że zwyciężył. 

Niektórzy wyobrażają sobic, 
Że należy Francji dać taki rząd, 
który „potrafiłby doprowadzić 
do pacyfikacji - stosunków we- 
wnętrznych, wyrównania róż- 
nic socjalnych, a tym samym 
stworzyłby nowe podstawy dła 
wielkomocarstwowej polityki 
zagranicznej. Inni znów sądzą, 
że trzeba zabezpieczyć obecne 
granice Trzeciej Republiki. Nie 
można dopuścić do upadku zna 
czenia Francji Jeśliby Francja 
miała nadal kroczyć po obecnej 
linii „zwyciestw*, znajdzie się 
za kilka lat na poziomie które- 
goś z państw bałkańskich. 


Prasa paryska daje od czasu 
do czasu próbki nastrojów fran 
cuzów, odsłania rąbek tajemni- 
cy i to irytuje możnych tego 
świata. Mim. Georges Bonnet nie 
cieszy się sympatią ulicy. Może 
to niepotrzebne dia ministra 
spraw zagranicznych, może nie 
słusznie obarcza się go odpowie 
dzialnością za wszystkie ostal- 
nie „zwycięstwa, glyż są one 
„zasługą całego rządu, względ 
nie wszystkich dotychezaso- 
wych rządów. Ale Bonnet się 
broni. Zagroził dziennikarzom, 
a odniosło to efekt wręcz prze- 
ciwmy. 


Smęinie duma francuz o swó 
jej przyszłości, łykając tanie 
czerwone wino. Co będzie ju 


tro?,.. 
k M. F. 


23. X.— „GŁÓ PORANNY” —- TTIR 


UŚ 


kodów 
PODAGR 


A 
sg plagą ludzkości. Tabletki 


ARTR i 
Togal stosowane w 
ieniach w dawkach po 2% 
iabletek Ż razy dziennie 


uśmierzają bóle i przynoszą 
ulgę. Do nabycia w apiekach. 


Ta 


Oi A 142 a sya 
AI ~ a FP W? 


Pragi, w której informuje, że w r. 


1920 gdy wojska bolszewickie sta-, 


ły pod Warszawą ówczesny prezy- 
dent Czechosłowacji Massaryk przyj 
mując delegata sowieckiego Czer- 
wonego Krzyża Gillersona oświad- 
czył dosłownie: „Uważam Ruś Pod- 
karpacką za depozyt Rosji w Cze- 
chosłowacji. Przy pierwszej sprzy: 
jającej okazj. zwrócimy ją w ręce 
Rosji. Oświadczam to panu urzędo- 
wo, jako prezydent republiki czecho 
słowackiej i upoważniam pana do- 
nieść e mym oświadczeniu rządowi 
moskiewskiema”. 

Komentując w artykale wstęp 
nym tę deklarację „Tribuna” pisze, 
że rozwiązanie masońskich lóż czo- 


ch cier- 


aaaea Eh 
RZYM, 22.10. (PAT) — „Tribu- 
ha” zamieszcza korespondencję z 


sensacyinych okryć. 
Ujawnione zostało, że loże masoń 


;|skie subwenciouowane były przez 


dzynarodówką. 

Najlspszymm tego dowodem jest 
urzędowa deklaracja  Massaryka. 
Deklaracja ta oznacza, że Czecho- 
słowacja pragnęła oddać Ruś Pod- 


uczyniła z Rusi centrum propagan- 
dy komunistycznej, 

W chwili gdy problemat Rusi Pod 
karpackiej znajduje się na porząd- 
ku dziennym, jest rzeczą bardzo 
wskazaną, ciągnie „Tribuna”, zasta- 
powić się nad tym zagadnieniem 
w świetłz ujawnionych dokumen- 
tów. 
Wyjaśniają one dłaczego Moskwa 
sprzeciwia się wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej. Ruś, posiadaja 
ca pozory niepodległości najbar. 
dziej dogadzałaby koncepcjom mə 
skiewskim, ponieważ jako niepo- 
dległe państewko stała by się ona 
wkrótce ośrodkiem wpływów związ 
kn sowieckiego. 

Dlatego taż obecnie Europa — 
stwierdza „Tribuna” — jert obowią 
zana zbadać zagadmenie Rusi Pod 
karpackiej nie tylko z punktu wi- 
dzenia tokalnego, ale również ogól. 
noeuropejskiego. Trzeba się zasta- 
nowić nad rozwiązaniem, któreby 
za zgudą miejscowej ludności, o ile 
to jest możliwe, oraz za zgodą ich 
sąsiadćw, regulowało losy Rusi 
w sposób trwały i gwarantujący 
ochronę przed atakami wywrotowy- 
mi. 


Znów zajścia 


Interwencja u rektorów I 


żyd. 
bojówki endeckie. 

Bojówkarze na wydziale inżynie- 
rii stale usuwają z sali studentów - 
żydów, stojących po prawej stroria 
sali. 

Ponieważ studenci - żydzi II ro- 


ku inżynierii nie są dopuszezani do 


ćwiczeń z budownictwa, grozi im u- 
trata roku. 

W sprawie tej podjęta zostanie 
interwencja w ministerstwie oświa 
ty. Również na politechnice na J ro- 


w ministerstwie oświaty 


ku wydziału inżynierii miały miej- 
ace rajócla na tle zmuszania żydów 
do zajmowania miejsc na ławkach 
„ghettowych” t. | po lewej stronie 
sali, 


Trzech studentów przytym dot- 
kliwie poturbowano. 

Bardzo wielu studentów polskich 
wystąpiło energicznie przeciwko na- 
padaniu na studentów - żydów na 
uczelniach. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią 
podjęta została wczoraj w związku 
z ostatnimi zajściami na uczelniach 
interwencja u rektorów, jak również 
w ministerstwie oświaty. Wyniki 
inierewencji nie są narazie zaane. 


Nowe propozycje Czechosłowacji 


(Dokończ3nie). 


pojęciem samodzielnej Rusi kia, 
s 


Podkarpackiej. 


[połączenia się z resztą narodu 


wackiego w -jednym pań- 
ie. s 


"Wreszcie posunęły się znacz- pfzęhinacie ukra ńtów 


nte naprzód bezpośrednie roko- 
wania, prowadzone 
a przedstawicielem 


Żądania słowaków 
morawskich 


_ BARTYSŁAWA, 22 10. (Pat). |, 


Do Bratysławy przybyła dele- 


gacja słowaków morawskich, | 


która w imieniu ludności sło- 
wackiej na Morawach przedło- 
żyła czołowym politykom sio- 
waąckim memoriał, domagający 


się przyłączenia słowackich o'i 


kręgów ziemi morawskiej do| 
Słowacji. | 


Przedstawiciele rządu słowac 
kiego, przyjmując do wiadomo- 


ści postulaty słowaków mora 


skich, podkreślili, że podejmą 


kroki celem ich zrealizowania. Dziś ukazały się nad Uzhorodem dował na lotnisku w Croydon, 
W niedzielę, dn. 23 b. m. od- dwa samoloty, których znaków nie dr, Benesz, w towarzystwie mał- 

U. rozpoznano‘ San.oloty zostały ostrze żonki. 

harskie Hradiszie, która jest o- lane oraz byly ścigane przez kilka, Dr. Benesz niezwłocznie po 

życia słowaków na | samolotów pościgowych, które na- | wylądowaniu udał się samocho-| (PAT.) — Były prezydent Czecho 


będzie się w miejscowości 


środkiem 


Morawach, manifestacja, cełem tychmiast wystartowały z lotniska dem do Londynu. 
podkreślenia woli ludu słowac- | w Uzhorodzie, icdnak bez rezultu- | 
kiego na Morawach w kierunku: 


między | y 


UZHOROD, 2210, (FAT) 
a łamach organu premiera karpa- 
toruskiego Brody'ego ukazał 


i piętnujący machinacje ukraińców 
na Rusi Podkarpackiej. 

Artykuł stwierdza, że mackhinacjz 
podejmowane są przez nieodpo- 


wiedzialne żywioły napływowe, któ- 
re pod opieką pewnych kierowni- 
ków ruchu ukraińskiego zalożyły 
swoją centralę w Uzhorodzie. Prze- 
ciwstawiając się ostro tego rodzaju 
akcji rozkladowej, organ premiera 
Brody'ego stwierdza, iż nie można 
opuścić do tego, ażeby Ruś Pod- 
karpacka stała się terenem chaosu 


i anarchii. 
Tajemucze samaloty 
UVZHOROD, 22.10. (PAT) —- 


™ 


ż © DOZY ie 


Dlaczego Moskwa sprzeciwia się wspólnej granicy pol 


j skich i słowackich doprowadziło do Rozprężenie i dezorga- 


|dało komunikat, że przyjazd dr. 


3 


32 


2: 
lk 
k i 


1ozprężenie i dezorganizacja, 
Oddziały czechosłowackie na Ru- 

sł Podkarpackiej składają się w 

przeważnej części z najbardziej nie- 


nizacia w wojsku 
PRAGA, 22.10. (PAT) — Według 


cienowanych na Rusi Podkarpac-; kierowano wówczas na najmniej 
kiej. a ostatnio znacznie wzmocenio- , zagrożone odciaki. 

| nych, w związku z akcją oddziałów | Wśród mas żołnierskich po ostat 
| pewstańczych oraz z wrogo uspos3n. | nich wypadkach panuje duża depre- 
tiong w stosunku do czechów lud- | sja. Zdaniem obserwatorów oddzia. 


|nach wojsk czeskosłowackich, sta- | niebezpieczne, w chwili mobilizacji 
i 


SKARBNICA NARODU.. 


tów" 


ko-wegierskiej 


Rusi Podkarpackiej są niezdołne do 
jakiejkulwiek większej akcji zbroj- 
nej. Wśród żołnierzy odczuwać się 
daje ponadto rozgoryczenie z.powo 


$ | skarb państwa oraz że masoneria doniesień z Uzhorodu, w garnizo- | jednolitych elementów, które, jake, du przetrzymania ich w garnizo- 
wj | Ściśle związana była z Trzecią Mię- 


nach karpatoraskich, podczas .gdy 
w innych częściach kraju, odbywa 
się demobilizacja, ; 
Żołnierze pułków _artyleri i pia: 
chuty w Uzhorodzie edmówili posłu 
szeństwa oficerom, żądając odesła- 


karpacką Rosji sowieckiej, ahy ta! nością, odcziywać się daje znaczne | ły wojska czachosłowackiego na'nia ich do domów, 


Przeszło trzy miliony obywateli powierza PKO 


swoje oszczędności. Książeczka oszczędnościowa PKO 


— to bezpieczeństwo, zapewniające 
wateli pogodę i spokój ducha. 


milionom obyj- 


PEWNOŚĆ + ZAUFANIE PRO. 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


Kontrola paszportów konsularnych- 


Osoby czdsowo bawiące w Polsce nie potrzebują przedstawiąć 
dowodów władzom w kraju i 


Warszawski koresp. „Głosu Po- | osób fle zrozomiało rozporządzenie | 


rannego" telefonauje: 
|Z licznych, skierowanych do władz 6 października r. b, w sprawie prze- 
zapytań i prośb wynika, że wiete | prowadzenia za granicą jednorazo- 


GA DRINN! q 
N: 
JE a RIN BRINN! 


Co rano niezrównany no- 
żyk „Niebieski Gillette” 
ożywi Twoją twarz, nada- 
jąc jef schludny wygląd ARU 
-i świeżość na cały dzień. (AMS 


Logika radzi. 
Interes wskazuja 


Kupujcie 
-Niebieskie Gillette”. 


NIEBIESKIE GILLETTE 


PASUJĄ DO WSZELKICH APARATÓW GILLETTE 


z. 1.75 


za 3% SZTUK 


wej kontrofi polskich paszportów 


ministra spraw wewnętrznych z dn. , zagranicznych, 


Jak wynika z tego rozporządze- 
nia, kontrola przeprowadzana  bę- 
dzie tytko za granicą przez właści- 
we konsulaty lub poselstwa, osoby 
zatym, które mieszkają za granicą 1 
posiadają paszporty konsularne, 
t j. wydane przez polskie urzędy 
zagraniczóe, a cbecnie przebywają 
chwilowo w kraju, nie pótrzebuja 
przedstawiać tych paszportów żad- 
nej władzy w kraju, lecz winny tego 
dokonać dopiero po powrocie da 
swego miejsca zamieszkania we wła 
ściwym polskim urzędzie konsular- 
nym Osoby te zatym mogą w każ- 
dym czasie wyjechać z Polski ma 
podstawie posiadanego przez siebie 
paszportu konsularnego, pod wa- 
runkiem oczywiście, że okres waż- 
neści tego paszportu nie upłynął, 


Zazuaczyć należy również, że rof 
porządzenie nie ustala żadnego ter- 
minu, w którym paszporty mają być 
przedstawione do kontroli i osoby, 
które w tej chwili za takim paszpor 
tem pizebywają w Polsce, nie mają 
powodów do obaw, że wskutek: te- 
go mogą się spóźnić z przedstawie- 
piem paszportu do kontroli. w pol- 
skim urzędzie zagranicznym. ` : 


Benesz przybył do Londynu 


Za irzy íggcdmie wyjeźdźa do SE. Zjednocze- 
mych, gdzie obejmuje katedre | 


LONDYN, 22 października. — 


Edwarda Benesza do Londynn, | 
(PAT.) — Dziś w południe wylą- 


ma charakter ściśle prywatny i; 
że b. prezydent nie będzie udzie- 
lał żadnych wywiadów. 


LONDYN, 22 października. — 


słowacji dr. Benesz, który przy- 
był dziś do Londynu, pozostanie 


Poselstwo czechosłowackie wy| Angli 5 
w Anglii trzy tygodnie, po czym 


uda się do Ameryki, gdzie me ob- 
jąć profesurę na jednym z uni- 
wersytetów amerykańskich: 
Benesz z małżonką przy 
jeździe, opuścił Londyn i udał się 
w okolice Oxfordu, gdzie pozo- 
stawać będzie w posiadłości wici 
skiej publicysty angielskiczo 
Wiekhama Steeda. i 


23. R.— „GŁOS PORENNY" — TOSR 


Na tym polega 
E Mani! 


Zawierzcie swą bieliznę 
mwdłu Jeleń Schicht. Obfite 
piana mydła Jeleń Schicht 
przenika no wskroś tkani- 
nę i usuwa z niej wszelki 
brud. 


pierze idealnie czysto! 


Powództwo wniósł adw. Jerzy 


Jodłowski. Dochodzenie w sprawie 
tego sensacyjnego zabójstwa toczy 
się 


Kontroler komitetu rieinierwencji 
zatrzymany przez policję niemiecką 


OSLO, 22 października (PAT) | sen jechał w innej klasie niż a 


` 7 a 
no oome HAMKCU W przededniu bombardowania 
adwokacką w Rzeszy 
BERLIN, 22.10. (PAT) — w wy-| S Eraszne sceny na ulicach Kantonu..OStTFze- 
żydów z zawodu adwokackiego wy 
diana została obecnie przez minister- = s 
Na jakich warunkach Japonia gotowa byłaby zawrzeć rozejm 
zawierająca nazwiska adwokatów R. d z » 
żydów, którym wolno udzietać po-| „KANTON, 22 października. — [rzece Jangtse, otrzymały ostrze- 
stępować żydowskie przedsiębior- | WEJŚCIA do miasta japończyków, oddaliły się najpóźniej dzisiaj o 
aea. Na tiście tej znajdują się 172 | jak donosi Reuter, działy się stra północy. 
t Nadó swa. | tysigec uchodźców. po północy rozpocząć ostrzeliwa 
31 2 3 GZ Ś 
zaieszk, w 72 miastach Rzeszy | Na ulicach przed domami 1e- |nie miasta dziśłami okrętowymi. 
z >: «s |dających się w kierunku pół-| TOKIO, 22 października. — 
Zgon „Arólą niklu |-ocnym. Daje się odczuwać po-|(PAT.) — Japońskie koła poli- 
Gattlorskie amar ta w wieku 71 | wycofu jąc się z miasta, wysadzi dek Kantonu, podkreślając, że 
tatia Robert Ludwig Mond, „ka- | !i lub usiłowali wysadzić wię- | fakt ten może mieć doniosłe zna 
nowoczesnego przemysłu niklowego. | ™ in. więzienie, z którego zwol- |wnętrznej. Poraz pierwszy od- 
niono uprzednio wszystkich więź |nosi się wrażenie, że akcja pew- 
Wdowa Uszkodzono również wodocią- ;waniu'* rozrostu akcji militarnej 
gi. Próba zniszczenia mostu na |w Chinach, ulegnie sparaliżowa- 
wystąpiła z powództwem | Zlekka uszkodzone jest jedynie] Zdobycie przez japończyków 
cywilnym przeciwko za- | iedno przęsło. Hankou może w tych warunkach 
czycy, okazały zmechanizowane cie rozejmu, przy czym Japonia 
Warszawski koresp. „Głosu Po- | jednostki armii chińskiej. W od-| wysunęła by żądania ustąpienia 
rannego” telefonuje: 
ki trwały trzy godziny, dopóki | cznego Chin, utworzenia nowego 
Gierszewskiego i aresztowaniem je. | Oddział chiński nie został całko- | rządu, który zerwałby z Moskwą 
eo siostry Julii Kucharskiej pod za- wozi zp=FR TFI RE WRS TO REE TA TACE R POPE ZZ, 
ES kysz: oraz zawarcia przez Chiny szere- by obiecać stopniowe wycofanie |czania zdobytego terenu i orga- 
raj do sądu powództwo cywilne HANKOU, 22 października — |gu traktatów z Japenią. swvch wojsk z Chin. W przyszło-|nizowania ekspedycji karnych 
SOO. Mi Giese ia, prze: | dujące się w pobliżu Hankou na !runków, Japonia skłonna była-. we ograniczyły by się do oczysz-| gdzie ewentualnie istniałyby jesz 
nie symbolicznej złotówki. > Cze ośrodki oporu, organizowa 
z Warsz. koresp. „Głosu Poran- |obwodzie — b. poseł Arciszew- 
Japonie nego“ telefonuje: ski, prezes C.K.W. P.P.S., w XV 
200 zabitych, 600 rannych, dydatury do warszawskiej rady |redaktor naczelny „Dziennika 
miejskiej wysuwają łącznie kla- Ludowego“ Zygmunt Zaremba. 
TOKIO, 22.10. (PAT) — : 
tekturze aka paka jesz Demokratyczny, które występu- |wymienionych, kandydują do fo 
ją we wszystkich prawie obwo- jtela radzieckiego działacze związ 
Według ostatnich wiadomości |snymi listami. Wymieniamy tyl- 
cfiarą katastroty żywiołowej padłó |ko nazwiska bardziej znane. —| Wczoraj obradowała w War- 
Bez dachu pozostało 30.000 ludzi, | Ziemięcki, w II obw. — Zdanow |jzumiewawcza związków pracow 
Porad 2.000 domów zalała woda. |ski, prezes centralnej komisji kla nieczych w sprawie wyborów sa- 
i okolicą, Wicher osiągał 20 mtr. W IV — b. pos, Dubois, w V —|wszędzie w miastach, gdzie są 
na sekundę. W stolicy i najbliższej , Białas, dyrektor drukarni „Ro-|szanse uzyskania własnej repre- 
mów. Komunikacja telefoniczna, te- b. senatorka, w VI — b. posłan- | własną listą. O ile szans nie ma, 
legraficzna i kołowa jest całkowicie ka Kłuszyńska i b. senator prof. należy zachowywać pełną neu- 
ie MSG Giókizyi aszkodsźnion, | Kwapiński, w VIII — Tałowi ke nach Z ludnością mieszaną pod | Antiochii spotkał trzech żołnierzy , traliły Chabaud. Po przewiezieniu 
Statek angielski „Batteryock” rzi- ki z zarządu Z. N. P. i adwokat "względem narodowościowym na- tureckich, którzy mijając go nie od- | do szpitala Chabaud zmarł. 

Wielka ilość statków rybackich za- |P. 5. pozostawia wolne miejsce szych porozumieniach polskich, cer francuski zwrócił im uwagę na | cki został przeniesiony w inne 
tonela. Zi dla „Bundu“, od którego kandy- | zastrzegając sobie możność sn-| niewłaściwe zachowanie się, co x0- miejsce. We 0 wszczęty 
,pracowniczego w samorządach. 
| Dwie pierwsze tezy powyższe od 
warszawskich, jak i łódzkich, a 

|trzecia do misst kresowych. 
po wsiach i miastach 
kontroler komitetu nieinterwen-| miesiąca więzienia za opór poli-| Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
-| Na dzisiejszą niedzielę OZN. 
Który na granicy zażądał od nie-| nienie Jacobsena. |zapowiada we wszystkich powia 
go dopłaty za bilet, gdyż Jacoh- 5 
borczych po wsiach w każdym 
powiecie. Jednocześnie wyzna- 
Sąd skazał niedoszłego zabójcę na 6 lat więzienia ŚĆ 
, : [dry prelegentów są mniejsze, ze- 
Warszawski koresp, „Głosu Po- | ranna, lecz w szpitalu zdołano ją brania wyznaczono w różnych 
wę Chaima Gerechta, oskarżonego dzice Zyfbersztajnówny nie zgodzi | mogli przemawiać: w dwuch lub 
o usiłowanie zabójstwa swej narze- li się na Ślub z Gerechtem, ponieważ |nawet trzech miejscowościach. 
W swoim czasie Gerecht dowie: |, , 5 
cziawszy się, że rodzice Zylbersztaj nad FER SER ere na zła kry głosu. j e N 
rogę Stwierdzono również, że Ge- | Dabkowski, Miedziń- 
mścić. Wtargnął do mieszkania ro- 3 
dziców narzeczonej i oddał 5 strza- | 7Piegła. 
W wyniku rozprawy sąd skazał | nego'* telefonuje: 
Gerechta na 6 lat więzienia Pomimo, że wybory do senatu 


4 Rr. 292 
woino uprawiać praktykę 
konania zarządzenia 0 usunięciu = = 
? żemie dia okretów brytyjskich 
stwo sprawiedliwości Rzeszy listą, 
rad prawnych klientom żydom i za-' (PAT) — W Kantonie z chwilą żenie od władz japońskich, by 
wazwiska adwokatów żydowskich | 570e rzeczy. Miaste opuszczały| Okręty japońskie zamierzają 
(bez Austrii i obszaru sudeckiego). żał dobyłek chińskich rodzin, n- 
PARYŻ, 22.10. (PAT) — Po dłuż) W2źny brak jedzenia. Chińczycy |tyczne powitały z radością upa- 
nadyjski król niklu”. Byt on twórcą |kszość państwowych gmachów, czenie dla japońskiej polityki we 
miów. nych kół, polegająca na „hamo- 
po inz. Gierszewskim rzece Perłowej, nie udała się. — |niu. 
bójczyni brata Jedyny opór. jaki stawiali chiń otworzyć perspektywy na zawar 
ległości kilku mil od miasta. wal) Czang-Kal-Szeka z życia polity- 
W związku z zamordawaniem łaż. 
wicie zniesiony. li rozpoczął współpracę z Tokio, —— —. 
rzutem zabicia brata, wpłynęło wczo 
(PAT.) — Brytyjskie okręty, znaj| W razie wypełnienia tych wa-,ści japońskie operacje wojsko- do oddalonych punktów Chin, 
tiwko Julii Kucharskiej o zasądze- 
nego przez Czang-Kai-Szeka 
. wysunięci przez klasowe związki zawodowe 
Tajfun pustoszy 
Wyjaśniło się dziś, jakie kan-|— b. poseł Próchnik, w XVI — 
12 tys. domów pod wodą 
sowe związki zawodowe i Klub| W innych obwodach, tu nie 
dził cibrzymie szkody, 
z j y dach wyborczych w stolicy z wła |ków zawodowych. 
* 
200 zabitych I około 600 rannych. | W I obwodzie b. prezydent Łodzi |szawie centralna komisja poro- 
Tajtun przeszedł również nad Tokio |sowych związków zawodowych,  morządowych. Postanowiono, że 
okolicy woda zalała ok. 10.000 do- |botnika* i Regina Fleszarowa, zentacji, należy występować z 
przerwana. Kilka wielkich parow- Michałowicz, w VII — b. poseł tralność organizacyjną. Na tere- 
cony został na mieliznę pod Turumi. | Ludwik Kohu, w X obwodzie P. leży brać udział w jaknajszer- Cali mu honorów wojskowych. Ofi- Po incydencie tym batalion ti- 
dować będzie p. Erlich, w XI] modziclaej reprezentacji ruchu! stało przyjęte przez żołnierzy tu-| dochodzenie co do okoliczności to 
noszą sie zarówno do wyborów 
i Wiete Ozonu 
Według raportu konsulatu gene- | piewał bilet. Prokurator w Osna- 
cyjnego Jacobsen miał zatarg z;cji. Obecnie norweski konsniat nego“ telefonuje: 
tach po kilka zebrań przedwy- 
~ z P 
A 
Usiiował zabić. narzeczona coiii. ineen par 
tannego” telefonuje: utrzymać przy życiu, miejscowościach na różne go- 
czonej Pesy Zyłbersztajnówny. doszło do ich wiadomości, że Ge-| WSzysey ozonowi kandydaci na 
i wę dy ać dead reckt ekłaniat Zylbersztajnównę, by, > < = i3 
ski, Wierzbicki 
łów z rewolweru do ich córki, Zyl- 


ralnego Norwegii w Hamburgu brueck domagał się dlań kary 
niemieckim _ fuakcjonariuszem, | generalny czyni starania o zwo! 
|kszych miastach. Tam, gdzie ka- 
Sąd okręgowy rozpoznawał spra Na rozprawie okazało się, że ro- dziny, aby wszyscy prelegenci 
recht jest złodziejem i zamierza rów posłów obowiązani są do zabie- 
ana zań zawiąż, postanowił się ze 
; ALA Se ze | okrada własnych rodziców i z nim 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
bersztajnówna zostałą þhardzo ciężko 


LONDYN, 22 października. -- 
(PAT.) — Agencja Reutera poda. 
ła wiadomość, iż w Czungking, 
dokąd schroniła się wobec po- 
chodu  japończyków, małżonkt 
Czang-Kai-Szeka, ogłoszone ko 
munikat w którym mówi się że 
Chiny gotowe byłyby poroze- 
mieć się z Japonią, o ile zagwa- 
Miedziński, b. poseł Andrzej! rantowana zostanie niezależność 


pee ZZA A AO AZ ITD ODA 


Oficer francuski zastrzelony 
przez sierżanta tureckiego w Antiochii 


PARYŻ, 22,10. (PAT) — Agen. | żanta, któremu opowiedzieli o incy- 
cja Hayasa donosi, iż w Antiochji dencie. 


został zastrzelony w czasie sprzecz 
ki przez sierżanta tureckiego po Wkrótce potym dogonili oficera 
rucznik francuski Chabaud francuskiego" wywstjąc' ponowaą 
- | sprzeczkę, w czasie której podofi- 
Chabaud przechodząc mostem w. cer turecki dał trzy strzały, które 


rady miejskiej 


i Klub Demokratyczny 


są dwustopniowe, mówi się już 
w Warszawie, kto ubiegać się bę 
dzie o mandat senatorski z wo- 
jewództwa warszawskiego. Wy- 
mieniane są następujące kandy- 
datury: b. sen. Dąbkowski, płk. 


asana kis aaea warzyszących zbrodni. W stosunku 

| Chabaud oświadczył, iż złoży | do wiunych mają być zastosowane 
skarga u wyższych władz wojsko- surowe sankcje, Sprawa te poz 
wych tureckich. Trzej żołnierze tu- | tym jest przedmiotem rozmów dy: 
reccy, którzy już oddalili się, po- | plomatycznych pomiędzy rządem 
deszli do stojacego na moście sier- | paryskim a tureckim. 


radnego okręgu Marsylia — Leona 
PARYŻ, 22.10. (PAT) — Agencja ' granicy włoskiej. 
Havasa donosi z Nicei, że radny| Do dziś dnia David Leon nie pó- 
rady Marsylii, komunista Dawid, wrócił, Według informacji zebra- 
Leon, w ciągu kilka ostatnich dni rych przez miejscowych przyjaciół 
objeżdżał okręg, wygłaszając odczy | radnego, został on aresztowany, 
ty. W środę David Leon opuścił, przez karabinierów włoskich, kióczy, 
wieś Isola, zapowiadając powrót w | stwierdzili, iż David Leon przekro- 
południe po wycieczce w kierunku | czył granicę nie mając paszportu. 


| Nagrody dla donosicieli 


za podawanie nazwisk tych, którzy popełniają 
przestępstwa „przeciwko czystości rasy" 


Z Gdańska donoszą: partii i członków szturmówek, aby 

W wykonaniu nowej ustawy pasz| w imię obowiązków narodowo - so 
portowej władze gdańskie odebrały cjalistycznych zgłaszali nazwiska 
czterem członkom dawnej opozycji | tych, którzy popełniają przestęp= 
paszporty. stwa „przeciwko czystości rasy”. 

Prezydent policji gdańskiej ogło- Donosiciełom prezydent policji obie- 
sił okólnik do wszystkich członków | "ie nagrodv. 


| 
| 


1 


Szybki powrót do Zdrowia 


ki QOromeltynie. Doprowa 
frea an organizmowi najważniej. 


Dr A. WANDER, S. A. Kraków 


WARSZAWA, 22.10. (PAT) —. 
P. Prezydent Rzplitej przyjął wczo- 
raj w godzinach popołudniowych 
p. ministra sp. zagr. Józefa Becka. 


Dziś przemawia 
premier Składkowski 


WARSZAWA, 22.10. (PAT) — 

ÓW niedzielę, dn. 23 b m. o god». 
15-ej prezes rady ministrów gen. 
Bławoj - Składkowski, kandydujący 
na posła z 20 okręgu wyborczego, 
hędzie przemawiał w Turku (woj. 
poznańskie) w auli gmachu przy: 
sposobienia wojskowego i wychowa- 
nia fizycznego, 


Przemówienie p. premiera będzie | 
transmitowane przez wszystkie roz | 
głośnie Polskiego Radia. 


Przedstawiciele 


koncernu 
S$chneider-Creuzot 
w M. P. I H. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W. daiu wczorajszym minister 
przemysłu i handlu p. Roman i 
podsekretarz stanu p. Rose przy- 
jeli przedstawicieli koncernu 
Schneider - Creuzot. Jak wiado- 
mo do koncernu tego należą ha- 
ty w Trzyńcu. 


Los zakładów „Skody“ 


LONDYN, 22 października, — 
(Tel. wł.) — W Londynie kursu- 
ją upocczywe pogłoski, które po- 
mimo zaprzeczenia „Financial | 
News“ utrzymują się, że niemiec 
ki koncern Kruppa zamierza 


przejąć akcje Schneider - Creu- wnętrznych sir Samuel 


zot w czeskich zakładach „Sko- 


da‘ S 


Poselstwo węgierskie 


będzie podniesione 
do rangi ambasady 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
hego“ telefonuje: 

W kołach dyplomatycznych 
mówią, że wobec ostatnich wy- 
darzeń poselstwo węgierskie w, 
(Warszawie ma być podniesione 
do rangi ambasady. 


Przywrócono r0zinowy 
między Polską a Czecho- 
słowacią 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Wladze  telekomunikacyjne 
Czechosłowacji zawiadomiły, że 
znowu przywracają rozmowy te- | 
lefoniezne między Polską a Cze- 
chosłowacją. 


Ekstesy antyżydowskie 
ponowiły się w Wiedniu 


23. Xi" 


w Palestyni 


Starcia miedzy wojskiem a e GE -35 arabów poległo: 
Napad na szpital. -- Uspokojenie w Jerozolimie 


JEROZOLIMA, 22 10. (ŻAT). 
W ciągu dnia sobotniego odby- 
ły się dalsze starcia między woj 
skiem a terorystami w różnych 
punktach kraju. 

Większa banda ierorystów 
zaatakowała pairol wojskowy 
na póinoco - zachód od Nablu- 
su. Natychmiast przybyły ezte- 
ry samoloty wojskowe, które 
podjęły akcję przeciwko (erary 
stom, przy czym 7 terorystów 
zostało zabitych. godz. 16 do 10 rano, 

Drugi oddział wojska, który| Wstęp do Starego Miństa Þe- 
spieszył z pomocą zaatakowane | dzie skrupulatnie kontrolowa- 
mu patrolowi, napadnięty z0-| ny, Dla ruchu otwarte będa tyl 
stał przez ima bandę między| ko dwie bramy, a mianowicie: 
tym wypadku szybko nadlecia-| dniu dzisiejszym zorganizowa- 
ły samoloty wojskowe. Kilku te| ny zostanie rozdział Środków 
rorystów zostało Dye, Ban żywnościowych. 
dy zostały przepędzone. Tero:| ` dA 
ryści ponieśli dotkliwe straty.| 4 JEROZOLIMA, 22 10. (PAT). 


A A J|'W ciągu nocy i wczesnego ran- 
Liczba zabitych terorystów WY- ką w wflkach z powstańcami 


Po stronie wojska Jeden żoł-| Padio w całej Palestynie 36 za- 
nież został zabity, zać dwaj od- bitych, w tym jeden żołnierz 
nieśll rany. brytyjski, W czasie natarcia po- 

Żołnierz angielski zraniony wstańców na kolamnę taborów 
został lekko, gdy siał na war- zę A paewo Ta pS 
cie na murach Starej Jerozoli- ców arabskich, starej 
my. dzielnicy Jerozolimy nastąpiło 

Komendant wojskowy zabto- uspokojenie po wprowaazen'u 
nit komunikacji motorowej w! surowych zarządzeń załury woj 


pobliżu Ramalah, skowej. 

Banda terorystów wtargnęła 
wezoraj do szpitala żydowskie- 
go w Gazie. Jedna kohieta grab- 
ska została zabita, 

Wojskowe auto ciężarowe na || 
tknęło się ma minę niedaleko 
Gazy. Jeden żołnierz jest Jekko|[ 
ranny. 

JEROZOLIMA, 22 10. (2AT į} 
Szeikowie meczetu El-Axa wy-|Ę 
stosowali list do komisarza o- 


kręgowego Keith - Roach'a, w 
którym wyrażają ubolewanie z 
powodu strzałów, które padły 
z meczetu. Szeikowie proponu- 
ją, aby umieszczono posterunki 
policji pomocniczej tam, gdzie 
władze wznają za konieczne. 
JEROZOLIMA, 22 10. (PAT). 
Wobec poprawy sytuacji, wla- 
dze postanowiły ograniczyć z 
dalem dzisiejszym czas trwania 
zakazu zApałania świateł od 


"PASTYLKI 
Aj Ora WANDERA - 


Następca fiińlera 


može być eżywiormy 


imnymi zamiaranmni 
Samuel Hoare torpeduje zaczepki kanclerza pod adresem 


demokracji i Anglii 


Duff Cooper, czy Churchill £ że 
Hitler w związku z tym oświad 
czył, iż Niemcy muszą być na 
wszystko przygotowane. 

„Nie chcę“, powiedział angiel 
zagranicz 
nych, „powracać do zdania 
kanclerza Hitlera na temał de- 


LONDYN, 22. 10. (Tel. wł.)-— 
minister spraw we- 

Hoare 
wygłosił wielkie przemówienie, | 
w kłórym w pierwszym rzędzie 
wypowiedział się bezwzględnie | ski ministeę spraw 


Angielski 


za polityką Chamberlaina. Nie | 
podziela on pesymizmu optzy- 


cil oraz jej obaw o przyszłość. | mokracji, bowiem mógł bym z 
Następnie Hoare powiedział: | łatwością zahaczyć o krytykę 
„Ponieważ oświadczyłem, że rządów dyktatorskich. Również 
nie żywię najmniejszych wą!pii erentuałny następca Hitłera oc 
wości co do szczerości zapew-| mógł by być eżywiony zupełnie 
nień pokojow? ych Hitlera, moż- inymi zamiarami, Dlatego e | 
na mi zadać pyłanie, dłaczego my również musimy oświad- 
| wobec tego wskazuje na konis- |czyć, że jesteśmy s%wsze goto- 
ezność wzmocnienia bezpieczeń-, wi do nokoju, ale jednocześnie 
stwa Anglii t przedsięwzięcia | do obrony. Podpisuję się rów- 
wielkich zbrojeń? To pytanie nież pod zdaniem Hitlera, w 
| rzuca prasa niemiecka już od, którym oświadczył om, że jako | 
szeregu dni. Postaram się prze-| silne państwo mogą sobie Niem) 

| konywująco odpowiedzieć na cy pozwolić na uprawianie po- 
wspomniane pytanie". lityki porozumienia ze swoimi 


si: 


= if 


a > 


MADZWYCZAJ DOGODNY Waa 
SYSTEM RATĄLNY I 


a 


DO NABYCIA W CZOŁOWYCH FIRMACH RADIOWY. CH! 


zii i aresztowano licznych AFA: 
bów. 

W południowej Palestynie 
zniszczono wszystkie drzewa a 
wocowe, zasadzone  wzdłuj 
S205, 


JEROZOLIMA, 22 10. (PAT). 
Oddziały angielskie rozpoczęły 
na szeroką skalę zakrojona ak- 
cję w Haifie. Arabska dzielnica 
Wadinisnas zostałą zamknięta. 

Przeprowadzono szereg rewl- 


Cesarstwo (2) Polskie 


połączone z Królestwami (?) ukraińskim i iitewskim 


„Wieczór Warszawski“ dono-|py, kluby i stronnictwa, bądź młą 
mające nie do powiedzenia, bądź 


politycz- | polujące na sensacyjność progra- 


(W zamęcie ideowo - 


nym powstają coraz to nowe gru |mów i haseł 


Oto dowiadujemy się 6 naro- 
dzinach Polskiego Stronnictwa 
Impertalistycznego (PSI), które 
ogłasza ni mniej ni więcej, tyłko 
taki „skromniutki* program: 


„Stronnictwo dąży do realirzeji 
w przyszłości idei Imperium Ja- 
giellońskiego w formie Imperium 
złożonego z cesarstwa polskiego i 
połączonego z nim dobrowolna n- 
nią królestwa litewskiego i króle- 
stwa ukraińskiego, połączonych ze 
sobą osobą wspólnego monarchy 
wspólnością spraw zagranicznych 
i wspólną armią W myśl tradycji 
idei jagiellońskiej Imperium Ji- 
gieliońskie powinno być połączone 
bliskimi stosunkami politycznymi 
z państwem czeskim (po wyrówun- 
niu istniejących sporów) i z pań 
stwem węgierskim. Imperium Ja- 
giellońskie tak pojęte stanowić po: 
winno największą potęgę politycz 
ną i kulturainą na wschodzie En 


Co się tyczy obowiązku służ- 
bv wojskowej dła wszystkich 
anglików, to Hoare podkreślił, 
że sytuacja w stosunku do 1914 
roku uległa zasadniczej zmianie 
Nie trzeba już mobilizować mi-/ 
lionów piechoty i posyłać ich] 
na kontynent, Dzisiai musi być > 
stworz6ną wielka wspólnota go "TE 
spodarcza, przemysłowa i spo-| „Korona organizacyjna teg4 
łeczna, która potrafi sama obro | potężnego stronnictwa tak wy- 
nić się przeciwko możliwości | gląda: 
śmiertelnego ataku napowietrz- 
nego. Angielski minister spraw 
wewnętrznych bynajmniej nie 
zapoznaje trudności, związa- 
nych z wykonaniem takiego za- giczna dla pogłębienia i przygoto- 
dania. Może ono być zrcealizo- wania realizacji tej idei“) 
wane jedynie wtędy, gdy eały| Tak to ludzie znajdują sobie 
naród zjednoczy się w wysitku. | jakieś zatrudnienie w myśl zasa- 
Poza tym trzeba uwzględnić ist|dy: „rób coś". Można im to i- 
niejące urządzenia angielskie o-|znać i wybaczyć. Ale jeżeli po- 
raz sympatie Anglii dia służby |ważnie pojmują ideę monarchi- 

ochofniczej, — Wszyscy muszą |czną, to nie powinni przesadzać 
współpracować nad dziełem roz|w jej głoszeniu, 
budowy obrony przeciwlotni- 
czej. Musi być również stworze 
na potężna flota napowietrzna, 
która mogła by zgóry zniechę- 
cić każdego napastnika do 
przedsiębrania ataków. Poza 
tym musi Anglia dysponować 
tak wielką ileścią doskonałych | Według biuleliynu lekarskiego, 
dział zenitowych, aby każdy| ogłoszonego dzisiaj około połu- 
pumkt terytorium Anglii był| dnia, prezydent Turcji Kemai 


„Na czele stronnictwa stof Zá- 
rząd Główny dla spraw polityki 
bieżącej, a przy Zarządzie Głów- 
nym Centrum Jdeowe Imperium 
Jagiellońskiegą (placówka ideolo- 


Kemal Ataturk 


czuje się znacznie lepiej 
STAMBUŁ, 21 10. (PAT). — 


WIEDEŃ, 22 października. —| Hoare wspomniał o przemó- sąsiadami. Najlepszą gwarancją równie skutecznie broniony, Ataturk spędził noe spokojnie. 
(Tel. wł.) — Wczoraj ponowiły, wieniu Hitlera w Saarbruecken pokoju jest silna Anglia, Żaden| jak angielski okręt wojenny. {W stanie jego zdrowia nastąpi- 
się tu ekscesy przeciwka żydom. |i przypomniał zdanie kanclerza | miłujący pokój naród nie po-| Hoare zakończył słowami: ła ogólna poprawa. Puls jego 
W wielu sklepach wybito szyby, po Cham-| trzebuje się niczego obawiać w| „Trzeba uczynić wszystko, a-| jest regularny i wymosi 94 ude- 


a gmach synagogi został uszko- 
dzony przez bombe. 


| Rzeszy. że w Anglli 


| 


berlainie do steru dojść mogą związku ze zbrojeniem się An- 


lacy mężowie stanu, jak Eden,' glii*, 


by Anglię skutecznie bronić rzenia na minutę, temperatura 


przed ewentualnymi atakami!“ | 36,0 st. 


è 


Z3. A.— 


Dzisiaj wybory czło 


GEOS PORAANY* — TORR 


KO! 


które w dniu 13 listopada wybierze 5 senatorów łódzkich 


W dniu dzisiejszym na zebra- 
niach obwodowych dokonany 
zostanie wybór delegatów, któ- 
rzv 18 listopada utworzą woje- 
wódzkie kolegium senackie i 
wybiorą 5 senatorów — repre- 
zentantów ziemi łódzkiej. 

Wybory do sejmu i do sena- 
iu — acz odmienne w formie i 
rozbieżne w czasie — nie sta 
nowią dwuch odrebnych aktów 
wyborczych, lecz jedną całość 

Akt wyborów do senatu — 
pomimo, iż część senatorów po 
wołana zostaje z nominacji p 
Prezydenta Rzplitej — posiada 
niemniej doniosłe znaczenie, 
niź powszechne wybory Go sej- 
inu, wybór zaś członków kole- 
gium jest aktem tym donioślej- 
szym, że senatorzy sg bezpūśre 
drio wybierani przez kolegium 
a nie poddawani jako kandyda- 
«i pod rozstrzygnięcie po- 
wszechnego głosowania, 

Tym większa jest więc odpo- 
wiedzialność delegatów, tym 
większą staranność w ich dobo. 
rze muszą wykazać obwodowe 
żebrania wyborców, których 
elitaryzm warunkuje ordynacja 
wyborcza, 

Muszą oni zważyć dobrze, hy 
wybór dokonany zgodny był 7 
przekrojem społecznym, z dąże 
niami ideoówymi i społeczno - 


gospodarczymi ogółu ludności 
województwa ji by reprezenta- 
cja senacka, składająca się z 


ludzi p wysokich walorach cha 
rakteru i umyrłu, ọ wielkim po 
czuciu odpówiedzialności i go- 
dności, w zrozumieęnin potrzeb 
państwa i społeczeństwa harmo 
nijnie współpracować mogła e 
reprezentacją sejmowa. 

I by wreszcie ci — nie drogą 
wyborów powszechnych wybra- 
ni senatorzy — w poczucia jak 
najsilniejszego związania pań- 
stwa z najszerszymi warstwami 
narodu — byli  rzecznikami 
zmian obecnej ordynacji wybor 
czej. Zgodnie z orędziem p. pre 
zydenta Rzplitejj do którego 
pełniejszy i twardszy w swym 
wyrazie komentarz dał w swej 
drugiej katowickiej mowie p. 
wicepremier Kwiatkowski. 

Bowiem ani na moment nie 
należy zapominać, jak wielką 
rólę odegrać mają wybrane w 
dniach 6 i 18 listopada sejm i 
senat, które poprzez naprawę 
obecnej ordynacji wyborczej, a 
tym samym umożliwienie dania 
jaknajpełniejszego i najistotniej 
szego wyrazu dążeń społeczeń- 
stwa w przyszłych ciałach usta 


wodawczych — położą funda- 
ment pod budowę dalszych zrę- 
bów potężnej i sprawiedliwej 
Rzeczypospolitej. 


Aczkolwiek wybór delegatów 
do wojewódzkiego kolegium se 
nackiego nie został poprzedzo- 
uy żadnymi naradami, jak sły- 
chać, wysuwane są następujące 
kandydatury na członków woje- 
wódzkiego kolegium senackiego 
z Łodzi: 

Dowódca ©. K. IV. gen. 
THOMMEE, p.o. wicewojewoda 
łódzki, TELLINEK, dyr. WOL- 
CZYŃSKI, wicedyrektor P. K. 
0. GERTNER, dyrektor izby 
rolniczej, KAWCZAK, dyr. inż. 
WOJEWÓDZKI dyr. zarządu 
miejskiego, KALINOWSKI, płk. 
SERAFINOWICZ, mjr. BUCH- 
TA, prez. zw. legionistów, 
LINOWSKI, insp. szkolny SZLE 
TYŃSKI, płk. HABERLING, 
dyr. IŻYCKI, adw. ALBRECHT, 
Sen. MAŁACHOWSKI dyr. 
Banku Polskiego., REICHER, sę 
dzia KONARZEWSKI, dyr. P. 
Z. U. W. REMISZEWSKI, dyr. 


TOMASZEWSKI, A. GAŁĘSKI 


Po otwarciu zebrania przewo 


(kierownik drukarni „Głosu Po; dniczący powoła z pośród obec 


rannego“). 

W zebraniach obwodowych 
uczestniczą wszyscy wyborcy, 
uprawnieni do głosowania do 
senatu. Zostali oni zawiadomie- 
ni o miejscu i czasie tych te- 
brań specialnymi pismami. 


nych trzech sekretarzy, poczym 
wezwie do zgłaszania kandyda- 
tów na delegata. Po ogłoszeniu, 


nazwisk kandydatów, zarządze- | 


ne zostanie głosowanie, a wy- 
borcy składa ją do urny kartki 
4 wypisanym jednym nazwi- 


Ogółem w zebraniach dzisiej | skiem kandydata na delegata. 


szych weźmie udział na terenie 
Łodzi 6,760 osób, które ordyna 
cja wprawnia do głosowania 
bądź z tytułu zasługi osobistej 
(obywatele odznaczeni), bądź z 
tytułu wykształcenia (wyższa 
uczelnia), wreszcie z tytułu zau 
fania obywateli (osoby piastują 
ce stanowiska z wyboru we wła 
dzach samorządowych, samorzą 
dzie gospodarczym, prezesi 
związków i zrzeszeń 
wpisani do spisów wyborców 
danych obwodów. 

Każde zebranie obwodowe wy 
biera tylko 1 delegata. Tak więc 
z terenu Łodzi wybranych zo- 
stamie 68 delegatów. 

Uchwały dzisiejszych zebrań 
obwodowych do senatu są waż- 
nę bez względu na ilość obec- 


Za wybranego uważa się kan 
dydata, który uzyska htzwzgleę- 
dną większość głosów. Głosowa 
nie może być powtórzone dwu- 
krotmie, a w razie równości gło 
sow decyduje los, wyciągnięty 
przez przewodniczącego. 

Z przebiegu dzisiejszych ze- 


brań sporządzone będą proio- 


kuły, które zostaną przesłane o- 
kręgowym  ko0misjom wybor- 


it p.), | czym. 


Należy zaznaczyć, że każdy 
uczestnik zebrania może zgło- 
sie sprostowanie do protokółu: 
głosowanie nad nim odbywa sie 
bez dyskusji. 

Dzisiejsze zebrania obwodo- 
we będą więc pierwszym eto 
pem wyborów senackich, które 
nastąpią 13 listopada r. b. 


giełdy  zbożowo - towarowej, nych wyborców, Wszelkie abra Wiece i zebrani 
WOJTECKI, ks. pastor KOTU-| dy, dyskusje | tp. są podobnie, WóbONE z 


LA, adw. ZEJDA, gen. MACI- 
SZEWSKI, prez. Federacji, adw. 
FICHNA, radea Z. RAABE, dyr. 
WILKOŃSKI, dyr. K.K.O. HER 
TEL, dyr. CHUDZYŃSKI, pre- 
zes MILEWSKI, b. serator AL- 
GAJER, prezes P. O. W. WIL- 
CZYŃSKI, dyr. BILSKI, pres. 
DUTKIEWICZ, dyr. monopolu 
tytuniowego, ZDROJEWSKI, 
prez. FOLT, prez. FORNALSKI, 
SŁ. MACIŃSKA, prez. izby rze- 
mieślniczej, KOPCZYŃSKI, næ- 
czelnik K. KOWALSKI, dr. A. 


jak ma kolegiach scimowych, 
niedopuszczalne. 


Procedura zebrań obwodo- 


wych delegatów do kolegium se | wane przez najrozmaitsze strtn / kandydaci na posłów 


nackiego jest następująca: 


ABLETKI 


© ASPIRIN 


PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM ryz 


obfitował 
zorganizo- 


Dzień wczorajszy 
w wiece wyborcze, 


nictwa i organizacje. 

Na dzisiaj wyznaczono w Ło- 
dzi kilkadziesiat wieców, 
madzeń | masówek. Na zgroma 
dzeniach tych wystąpią po raz 
pierwszy kandydaci na posłów 
łódzkich. 

Również Federacja P. Z. O. 
O., oraz komitet wyborczy O. Z. 
N. urządzają dzisiaj szereg ze- 


Wszyscy obywatele do urn! 


Odezwa obywatelskiego komitetu akcji wyborczej 


W dniu wczorajszym  rozle-| ski, W takt sprężystego kroku 
piona została na mieście pierw- naszego piechura, chrzęstu czoł 


sza odezwa obywatelskiego ko- 
mitetu akcji wyborczej na wo- 
jewództwo łódzkie. 

Odezwa ta brzmi, jak nastę- 
puje: 


„W historycznym dniu 2 


dziernika 1938 r. z ust Naczelne | święta. 


go Wodza padł rozkaz: masze- 


gów i armat, furkotu orlich, 
podniebnych skrzydeł biło go- 
rące serce zjednoczonego przy 
Głowie Państwa i Naczelnym 
Wodzu narodu. Zjednoczenie 


paź| narodu nie może być aktem od| nem, 


Zgodny rytm wszyst- 
kich naszych serc trwać musi 


rować. I armia nasza wkroczy- | przez długi, długi okres. 


ła na teren prastarej piastow” 
skiej ziemi, na Śląsk Zaolzań- 


Światowej sławy śpiewak 


pierwszy tenor Opery 


„METROPOLITAN* 


w News=Jorku 


Nino 


Martini 


W swoim najnowszym filmie sensacyjno-mnzycznym pt. 


„PERŁY i SERCE” 


Premiera już futro BARSZCZEWSKA 
T ów gromki głosem wszyst- > 
w kinie „EUWUROBA” || 50 orków ku zjednoczeniu ŻELIOHOWSKA 
Wolą p. Prezydenta Rzplitej]j PICHELSKI 


Spójrzmy poza siebie i zróh- 
my krótki rachunek sumienia. 
Od bistorycznego dnia 11 listo- 
jpada 1918 roku budujemy Pol- 
skę w znoju i trudzie. Doczeka- 
liśmy się niezmiernie szczęśli- 
wych chwil, że Ojczyzna nasza 
granice swe poszerzyła. Wie- 
my, że zadania nasze nie wszy- 
stkie zostały spełnione. Żądamy 
bowiem wspólnej granicy pol- 
sko - węgierskiej, żądamy zała- 
twienia sprawy Spisza, Orawy 
i okręgn  Czadeckiego. Po- 
wszechna wola zjednoczonego 
narodu żądania te jednomyśl- 
nie popiera. 

Zwróćmy się twarzą ku 
Wschodowi. Za długą, otwartą 
lądową granicą trzymane są rę 
kami satrapy i rządzone w spo 
sóh bezwzględny ludy rosyjskie. 


Spójrzmy ku Zachodowi. Bli- 


sko 80-milionowy -blok germań. 
ski, rządzony jedną wolą. 


Ta naga rzeczywistość woła 


cze dokonany ma być akt wagi | 


pierwszorzędnej. Ma być zmie- 
niona ordynacja wyborcza. I tu 
taj powszechna zmobilizowana 
opinia popiera słuszność i ko- 
nieczność tego postulatu. Ale za 
słowem musi iść czyn. Tym czy 
który woli powszechnej 
uarodi zadośćuczyni, to kartka 
wyhorcza w dniu 6 listopada 
1938 r. 


Obywatele. Wszyscy do urn 
wyborczych, by solidarnie op, 
wiedzieć się przy Głowie Pań-, 
stwa i Naczelnym Wodzu, by 
zmienić ordynację wyborczą, 
by dać państwu poczucie siły, a 
narodowi konieczne zjednocze- 


nie". 
(zt); 


brań wyborczych w różnych 
punktach miasta, szczególnie 
na terenie organizacji b. woj- 


skowych i społecznych. Z mo- 
wami wykórczymi wystąpią 
kandydaci na posłów nn. Wa- 
dowski, Wymysłowski i Maciń- 
ska. 

Wiece i zebrania organizują 
również Zjednoczenie Polskich 
Zw. Zawodowych z udziałem p. 


ı Ignacego Lewiaka, kandydata 
w okręgu 17-ym; .,Praca* z u- 
działem kandydata p. S9chy i 


innych. 

Zwołany na dzisiaj wice P. P. 
S. w Filharmonii w sprawie wy 
borów sejmowych i samorządo- 
wych został przez władze admi 
į pistracyjne zakazany. Inne ze” 
| brania P, P. S. w sprawie wyba 
rów samerządowych odbyły się 
normalnie w dniu wczoraj 
| szym 
| Również i na terenie powiatu 
| łódzkiego adbył się wczoraj sze 
reg wieców wyborczy ch. 

Wczoraj odbył się również 
al Lodzi zjazd rady powiatowej 
|związku straży pożarnych po- 
wiatu łódzkiego, na klórym re- 
prezentowane były 82 oddziały 
powiatu. Przewodniczył dyr 
WŁEKD.. p. Wrede. 

Po wyczerpaniu normalnego 


porządku dziennego (uchwale- 
niu budżetu) obecni na sali 
z. okręgu 


18 pp. PiaskGwski i Cieplak wy 
głosili mowy 6 sytuacji i wybo 


zgro-| rach. 


Przemówienia przyjęto okla- 
skami. Na zakończenie zebra- 
nia postanowiono wyrazić u- 
znanie rządowi za jego polity- 
ke zagraniczną i wziyć gremial- 
ny udział w wyborach, 

Dzisiaj odbędzie się wiee w 
Radogoszczu z wdziałem kamdy- 
dałów na posłów z okręgu 18. 
Wiece zwołano także w Zgie 
rzu, Pabianicach i Rudzie, 


Obywatelski 


powiatowy komitet 
wyborczy w Łasku 
W dniu 20 b. m zawiązał się w 
Łasku obywatelski powiatowy ko- 
mitet wyborczy, przy udziale przed- 
jstawicieli wszystkich organizacji i 
stowarzyszeń, które równocześnie 
wydaly odezwy do swoich człon- 
ków w sprawie gremialnego wzięcia 
udziału w akcie wyborczym w dniu 
6 listopada. Ponadto komitet wyda- 
je odezwę do ogółn społeczeństwa 
, nawołującą do zaakcentowania wo 
bee zagranicy naszej spoistości we- 
ı wnętrzej przez udział w głosowa- 
niu. 

Analogiczny komitet miejski po- 
wstał w Pabianicach w dniu 19 bm. 
pod przewodnictwem p. Sadłowskie- 
| go (kier szk.) przy udziale w prezy- 

dium ks. Lewandowicza. 


| 


CASINO 


W rolach głównych: 


przez przyszłe ciała ustawodaw: 


NAJLEPSZY 
FILM POLSKI 
EROTYCZNO- 
OBYCZAJOWY 


Dziś og. 12 i 2-ej 


poranki poranki 55 


Ceny Ceny od Sr. | 


2a agilację przeciw udziałowi w wyborach grozi kara do 2 lat więzienia 


Nr. 292 


Uchwały 


zjazdu Narodowych kobiet żydowskich 


Dnia 19 i 20 października r. b. 
dsv] się w Łodzi Wszechpolski 


zjazd B. N. L. (Narodowych kobiet | 
żydowskich), na którym powzięta | 


aastępujące uchwały: 

1. Vszechpolski zjazd B. N. L. 
(Narodowych kobiet 
ogłasza mobilizację 
swych sił celeru postawienia ich do 
dyspozycji nowej organizacji sjoni- 
stycznej. 

2. Koaferencja B, N. L, wzywa 
%szysikie kobiety żydowskie, aby 
w tym strasznym momencie życia 
narodu, porzuciły swą bierność i 
przystąpiły do pracy dla: 

a) wzmocnienia militaryzacji Ji- 
szttwu palestyńskiego celem obrony 
ziemi Izraela i wzmożenia akcji 


pko wy. 


UUUEECETre=—tszraj 


donosi Mean 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzl- 


siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 


J. Kahanego, Limanowskiego 80, 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 13, 
M. Rozechluma, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewskiego, Piotrkow- 
ska 94, L. Czyńskiego, Rokiciń- 
ska 53, E, Zakrzewskiego i Ska, 
Kątna 54, L Sinleckiej, Rzgow 
ska 59, S. Trawkowskiej, Brzeziń- 
ska 56, 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1918. — Jutro winni 
się stawić do rejestracji w wydzia- 
le wojskowym zarządu m. Łodzi 
przy Al Kościuszki 19, mężczyźni 
rocznika 1918, zamieszkali na tere- 
nie III komisariatu © nazwiskach na 
lirery Z, 2, Ż, orar. zamieszkali 
ua terenie X komisariatit e nazwi- 
skach na litery od G do K włącznie. 


WKRÓTCE W ŁODZIŁ 


WELACJA ŚWIATOWA 


„Dzień Oszczędności” 
w szkołach powszechnych 


Na posiedzeniu łódzkiego komite- 
tn krzewienia oszczędności w szko- 
le, odbytym w dniu 19 b, m, pod 
przewodnictwem p. nacz. Waltra- 
tuea, przy udziale delegata irspek 
toratn szkolnego łódzkiego rvzpa- 
trzuna została gorawa obchodu w 
szkołach „Dnią Oszczędności” oraz 
szereg spraw związanych z działal. 
neścią komitetu, Postanowiono zor 
ganizować, dorocznym zwyczajer:, 
akademię „Dnia Oszczędności” dla 
delegacji szkćł powszechnych oraz 
wydać plakat barwny i rozdzielić 
szkołom materiał propagandowy. 

Akademia odbędzie się w sobotę, 
dnia 29 października r. b. w sali 
Greyera, ni. Piotrkowska 295. 

Bilety na akademię otrzymają 
szkoły za pośrednictwem inspekto- 
ratu szkolnego łćdzkiego. 


żydowskich) ; 
wszystkich | dzie: „cała Palestyna dla żydów i 


=] | delegowany pa takież stanowisko do 


(maj | pisarza hipoteki okręgowej w War- 


iódizikie 


przedostania się młodzieży do Pale- 
styny w tymże celu. 
b) aktywizacji mas kobiecych dla 
| współpracy w zwołaniu parłamentu 
sjonistyczaego żydostwa wschodnio- 
europejskiego, którego jedynym 
; punktem porządku dziennego bę- 


to w najbliższym czasie”, 


3. Konferencja B. N. L. wyjaśnia 

| kobietom żydowskim, że przez 

współpracę z agencją żydowską po- 

noszą oú współodpowiedzialność 

za zgubną kompromisową politykę 
agencji 


Z sądownictwa 


P. Bronisław FILIPOWSKI, s8- 
dzia sądu okręgowego w Łodzi V 
wydziału karnaągo, b. wiseprokura- 
tor sądu okręgowego w Piotrko- 
wie otworzył kancelarię adwokacka 
w Piotrkowie. 1 

P. Henryk SZYMSKI, sędzia sądn 
grodzkiego w Łodzi delegowany wl 
1 września r. b. do pełnieria oba- 
wiązków pisarza hipotecznego przy 
wydziala hipotecznym sądu  okrę- 
gowego w Warszawie, » dniem 1 
października r. b. został odwołany i 


wydziału hipotecznego w Grójcu 
wobąc mianowaria na stanowiske 


szawie p. Bronisława Cacka emar 
wiceprezesa sądu apelacyjnego w 
Warszawie. 

Inż. Abram MARKUSFELD (Ce- 
gielniana 82) ustanowiony został 
biegłym sądowym z dziedziny archi 
tektonicznej budowlanej, ustalania 
wartości nieruchomości i przeracha 
wań hipotecznych na okręg sądn 
okręgowego w Łodzi, a inż. Henryk 
CZAPLICKI (ul. dr. Stefana Kopołń 
kiego 59-b, m. 1) s driedziny spraw 
przemysłowo - handlowych eksper 
tyz szżennkowych, stanu majątko- 
wego przedsiębiorstw wytwórczych, 
ich organizacji pracy, eksplostacji 
technicznej i wymiany oraz ubet- 
pieczeń od ognia na ckręg łódzki. 


23. X.- „GŁOS PORANNY” — 


TSR 


m - 


że pranie musi sprawiać wiele kłopotm 
i trudu. — Od czasu, kiedy poznałam 


Persil i stosuję go 


umiejętnie, przeko- 


nałam się, że niema nic prostszego, jak 
„gotowanie bielizny w Persilu! 


> ` 


y: HENKO, sóda do prania i bielenia! 


il Polska Spółka Akcyjna, 


B 


% >) 


Platforma pracowników umysiowych 


w macichodzących wyborach do sejmu i senatu 


Prezes pracowniczego komitetu | pagandy wśród wszystkich pracow | 
wyborczego p. Tadeusz Niedzielski ników umysłowych na terenie m. 
nózielił nam następujących informa- Lodzi za wzięciem gremialnego u- 
cji: działu w akcie wyborczym zarów- ' 

Komitet wyborczy pracowniczych ro do sejmu i senatu, jak również | 
związków zawodowych ma za zada- do samcrządu. 
nie rozwinięcie jak najszerszej pro-| Oto najważniejsze nasze postuła- 


SAMCZĄTEUCIE 
NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu |ki są organami oczyszcrającymi krew 
dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie |i soki ustroju. 20-leinie _doświadcze- 
w kościach, bóle głowy, podenerwowa-|nie wykazało, że zioła lecznicze 
nie, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- „CHOLEKINAZA* H. Niemojewskiego, 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu,|jako żółcio-moczopędne są natural- 
swędzenie skóry, skłonność do obstruk |nym czynnikiem odciążającym soki 
cji, plamy i wyrzuty na skórze, sklon- |ustroju od trucizn własnych. Bezpłat- 
ność do tycia, mdłości, język obłożo-|ne broszury otrzymać można w labo- 
ny). Trucizny wewnętrzne, wytwarza- | ratorium fizj.chem. „CHOŁEKINAZA* 
jące się we własnym organiźmie, za-| H, Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
nieczyszczają krew, niszczą organizm | Świat 5. 


i przyspieszają starość, Wątroba i ner- 


Poświęcenie szkoły na Widzewie 


Nowowybudowane ulice w gminie Chojny 


W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej | je władz państwowych, szkolnych i 
rano na Widzewie odbędzie się w- | samorządowych, oraz rodzice i dzio- 
roczyste poświęcenie nowego gma | oj, 

* 


chn szkolnego, wzniesionej z fundu 

szów przyznanych przez Tow. Budo- A 

wy Szkół Powszachnych, samorząd | W dnia 80 b. za. zarząd gm. Choj- 

i gminę. ny wespół z miejscowym społeczeń 
stwęm orzaniznie uroczystość po- 

święcenia i oddania do użytku pu- 


Nowy bndynek  jelnopiętrowy 
jeści kilka klas wykładowych 

ee JĄ x igne blicznego szeragu nowych ulic, któ- 

re zottały wybrukowane przy pò- 


kancelarię, salę gimnastyczną oraz 
i pracownie x K x 

mocy finansowej samorządu powia- 
tcwego. 


Na uroczystości  noświęceria 
szkoły wezmą udział przedstawicie- 


nia 6 listopada WSZYSCY 


ty: 

Unormowanie po przez powszech 
ne, dwustronne umowy zbiorowe 
całokształtu warunków pracy i pła. 
cy; ustawowe stosowanie zasady 
przymusowego rozjemstwa w zbioro; 
wych zatargach pracy; znowelizo- | 
wanie ustawodawstwa socjalnego i 
ubezpieczeniowego; _ niezwłoczne 


i społecznych wśród nas i dła nas 
dowiedli, że obowiązek swój oby- 
watelski potrafią spełnić godnie i su 
miennle, dając całkowitą gwarancję 
zdecydowanej i należytej obrony iu- 
ieresów warstwy pracującej: 

ldąe z tymi hasłami do wyborów 
wierzymy, że wszyscy bez wyjątku 
pracownicy umysłowi, jak również 


wprowadzenie calkowitego samorzą i bliscy nam robotnicy zdecydowa- 
du w ubezpieczelniach spolecznych; nie poprą podjęta przez nas akcję 
natychmiastowa zmiana krzywdzą-. oddając w dniu 6 listopada swe gło- 
cej ogół pracowników państwowych sy na naszych kandydatów pp: Jó- 


ustawy uposażeniowej; przyznanie 
dodatku drożyźnianego dla wiel- 
kich ośrodków przemysłowych i 
handlowych o wysokim wskaźniku | 
cen; całkowite zniesienie sodaiku| 
specjalnego od uposażeń; niezwłocz 
ne zniesienie zarządów komisarycz- 
nych w samorządzie terytorialnym. 

omawiane postulaty 
nie wyczerpują w całości istotnych 
potrzeb i słusznych bolączek świata 
pracy umysłowej. 

Rola więc naszych kandydatów, 
jak z tego wynika, jest niezwykle 
odpowiedzialna 1 nakłada na nich 
w przyszłym sejmie obowiązki © 
niezwykłej doniosłości społecznej, 

Świadomość _ odpowiedzialności 
wyraża się u nas przez powierzenie 
realizacji postulatów pracowników 
umysłowych ludziom może na are- 
nie parlamentamej nowym í niezna- 


nym, ale za to nczciwym i zdolnym | wybrany 


którzy wieloletnia dotychczasową 
pracą w organizacjach zawodowych 


(0 urn WYBOPCZYCH! 


zela Miłewskiego, wieloletniego 
działacza na niwie związkowej ispo 
tecznej, omz Edwarda Dutkiewicza, 
kierownika szkoły powszechnej. 


GUMONIEC- CHEMIK 


pierwszorzędny fachowiec : 


| poszetnje wopólnika-bapitalisty 


celem uruchomienia fabryki. Zgło- 
szenia pod „Rentowna lokata“ do 
edm. „Głosu Porannego”. 


Nowy zarząd 
Słow. inżynierów 
i architektów 

Ka dorocznym walnym zetrańht 
Stowarzyszenia Inżynierów i &rehi- 
toktów w Łodzi, odbytym dnia 10 
października r. b. w lokalu wlasnym 
przy ul. Piotrkowskiej 58, zostat 
zarzyd stowarzyszenia na 
rok 1988-59, który ukonstytuował 
się następująco: Prezes — inż, J. 
W. Lichtenstein, wicepreres — inż, 
J. Altman, sskretarz — inż. A. Zyl- 
bersztrom, skarbnik — int. Srochet- 
Abramski, gospodarz — ing. M, Wo: 
koawięm 


Felieżon 


Moja żona wyjechała na sześć ty- 
godni do matki. Ponieważ w tym 
czasie nie mogłem się golić z powo- 
du wrażliwości mej skóry, postano- 
wiłem zapuścić brodę. Przesiedzia- 
łem prawie dziesięć dni w domu i 
nareszcie broda była. 


23. X.— „GŁOS PORANNY” — 193% 
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Disłonięcie Sztandaru niepodległ 


Byli więźniowie polityczni ofiarowali 1000 złotych na F.O.N. 


W udekorowanej sali Stowarzy- 
szenia b więźniów politycznych 
Polskiej Partii Socjalistycznej Frak 


| 
| cja Rewolucyjna, odbyła się padnio, Thommee, przedstawiciele władz 


| sła UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘ. państwowych i samorządowych, sze | So eaae, Aktu odsłonięcia sztan- 


oraz liczni uczestnicy wałk o niepo 
dległość. 


GŁOŚCIOW CÓW 
Uroczystość zaszczycili swą obet 
nością dowódzca ©. K. gen. Wiktor 


Pierwsza wizyta, jaką chciałem | CJA SZTANDARU NIEPODLE- | rokich kół łódzkiego społeczeństwa, garu dokonał gen. Thommee, po- 


złożyć moim dobrym znajomym po 
csiągnięciu tej pięknej ozdoby, nie 
udała się, Gdy zadzwoniłem, usły- 
szałem, że ktoś podchodzi do drzwi. 
Potym odsunęła się zasówka i przez 
małą szybkę patrzyło na mnie przez 
chwilę jakieś jedno oko. Zirytowalo 
mnie (o, gdyż nie znoszę oczu poje- 
cyńczo. Zanim się zorientowałem, 
jakaś ręka otworzyła drzwi i wcis- 
nęła mi pięć groszy, poczym drzwi 
szybko się zatrzasnęły. 

Wkrótce po tym spotkałem na u- 
licy pana Pietrusińskiego, 

— Pan pewnie gdzieś wyjeżdżał 
— powiedział Pietrusiński, patrząc 
ra moje kosmyki. 

— Nis — odpowiedziałem — nie 
wyjeżdżałem nigdzie, tylko przez 
dłuższy czas nie opuszczałem domu. 

— Rozumiem — odparł Pietrusiń- 
ski — ale, że też panu nie dali z za- 
wieszeniem... 

Moja broda rosła stale. Ku memu 
zdziwieniu zaczęła być trójkołoro- 
wa: czarna i kasztanowata, z siwym 
paskiem Nie wiem dlaczego tak się 
stało, Ostatnio w biurze — rzekł do 
mnie szej: „Pan pozwoli?” i wytarł 
sobie swoje wieczne pióro o moją 
brodę. Od tego czasu przyzwyczai! 
się na stałe do tego sposobu wycie- 
rania pióra. 

Gdy pewnego dnia wsiadłem do 
tromwaju, dwie panienki patrzyły 
na mnie i wybuchały ciągle śmie- 
chem. | 

— Co panie tak bawi? — spyta. | 
łem. 

-— Eh mie — odrzekła śŚmicisza 
z nich, — Chciałybyśmy tyiko wie- 
czieć, czy gdy pan leży w łóżku, te 
trzyma pan brodę na kołdrze, czy 
pod kołdrą? 

— Na kołdrze, gdyż inaczej łas- 
kocze! — odparłem I wysiadłem z 
tramwaju. 

Po pewnym czasie wstąpiłem do 
ogrodu zoologicznego. 

— Mamusiu — rzekł jakiś mały 
bizdąc do matki, patrząc na mnie 
z zainteresowaniem — powiedz ma- 
musiu, czy to jest przebrany pies 
morski? 

— Nie dziecko, on tylko tak wy- 
gląda — odparła matka. 

Innym razem gdy byłem na dwor 
cu przyskoczył do mnie jakiś pan /' 
w meloniku. 

— Maksie, ty stary drabie — za- 
wołał — ktohy myślał, że się znowu 
spotkamy. Z tą brodą bardzo ci do 
twarzy, ale mnie nie nabierzesz.. 
Tym razem dostaniesz najmniej ze 
dwa latka... 

— Pan się myli, szanowny panie, 
4 poza tym, to jest moja prawdziwa 
broda... 

— Zaraz zobaczymy — zawołał 
jawialny pan i szarpnął dwukrotnie | 
za moją brodę, tak jak konduktor | 
tramwajowy, gdy daje znak adjaz- | 
cu motorniczemu. Ryknałem z bólu, ` 

— Dziwne — rzekł ów pan, puś-, 


ciwszy moją brodę. — Zdaje się, że! 
ta broda jest istotnie prawdziwa. | 
Ja mylę sie rzadko... | 

— Miejmy nadzieję! — wrzasną | 
lem podczas gdy ów człowiek przy- 
iożył dwa palce do swego melonika 


i zniknął w tłumie. 


Mimo tych ciężkich prób broda 
rozwijała się dalej tak wspaniale, że 
mogiem już chodzić bez krawata. 

Wreszcie wróciła moja żona. Po- 
słanowiłem zrobić jej mały kawal. 
Poszedłem na dworzec i gdy wysia- 
dała z wagonu, podszedłem do niej 
i powiedziałem: 


— Czy mogę szanownej pani po. 
gie? 


— Dziękuję panu — odrzekła ona 


czerwieniąc się — ale z pewnością | 


kręci cię tutaj gdzieś mój mąż. 


Prawdopodobnie włazł na falszywy į 


owania Fabryka Chemiczno Farmareniyema 


poszukuje lekarza lub magistra farmacji, zamie- 


szkałego w Łodzi, dla 


swych wyrobów na terenie Łodzi oraz woje- 
wództw: łódzkiego i kieleckiego. 


Szczegółowe oferty z 


i referencjami pod: „Łódź F.*, Towarzystwo 
Reklamy Międzynarodowej. Warszawa l, Sien- 
kiewieza 14. 


| czym zgromadzeni niepodległościow 
cy i b. więźniowie polityczni złożyli 
uroczyste ślubowanie. 


Zkolei p. Płuciennik w imieniu 
władz stowarzyszenia przekazał na 
| ręce gen. Thommee kwotę zł. 1000 
| na Fundusz Obrony Narodowej, w 
| zbieraną z groszowych składek sto 
| warzyszenia. Uroczystość zakończo- 
no wysłaniem depesz hołdowniczych 
do p. Prczydenta Rzplitej, p. Mar- 
szałkowej Piłsudskiej i Marszałka 
| Fdwarda Rydza - Śmigłego oraz 
| premiera Sławoj - Składkowskiego. 


propagandy lekarskiej 


życiorysem, fotografią 


Gen. Haller przybył do Łodzi 


Uroczysie powiłamie ma dworcu Łódź-kaliska 


W dnin wczorajszym przybył do 
Łodzi gen. Józef Haller, który weż- 
mie udział w dzisiejszych obradach 
ogólnopolskiego zjazdu hallerczy- 
ków. 

Już na długo przed godziną 17, 
na która zapowiedziane było przy- 
bycie gen. Hallera na dworcu Lódź- 
Kaliska zaczęły się zmerać tlumy | 


członków organizacji ze sztadarami. | _ 


Zorganizowana specjalna milicja z 
trudem utrzymywała porządek. 


Przybyłego generała 
przedstawiciele komitetu organiza- 


KiM „CASINO” 


wyświetla 


tylko wartościowe flay! 


W Łodzi odbyła się wczoraj 
odprawa kierowników „Falan- | 
gi* z całej Polski. Na odprawę 
przyjechał specjałnie z Warsza- 
wy „EFuehrer* organizacji, Bole- 
sław Piasecki, który wygłosił mo | 


Pracownicy baństwowi żądają 


przywrócenia dodatku rodzinnege, za wysługę lat 
i zniesienie dodatku specjalnego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Organizacje urzędnicze w a) 
statnich czasach składają memo- 
riały w sprawach zawodowych 
do swoich władz nadzorczych — 
Związek kolejarzy zgłosił do mi- 
ministerstwa kolei memoriał, do- 
magając się w nim wydania prze 
pisów o listach starszeństwa służ 
howego, o przywróceniu jawno- 
ści kwalifikacji służbowych, 
zmiany postanowień o urlopach, 
zmiany przepisów  dyscyplinar- 
mych i przeprowadzenia miano- 


Pożar skrzyń z przedzą 


na terenie firmy Hugo Dietzel 


Wczoraj o godz. 10 wieczorem z, 
rieustalowych narazie powodów za: 
częły się palić skrzynie z przędzą, 
ustawione na dziedzińcu fabrycz- | 


peron. Więc może raczej kiedyin: | ugasit, 


dziej... 


„GRANICA” 


wę. znakomitej powieści Nałkowskiej 


wartościowym polskim filmem sezona 
langi“ w Łodzi 


„Fuehrer" Piasecki zapowiada wystawienie własnej 
listy do rady mielskiej 


„stawi swych kandydatów do ra- sprzeda jność uznanych  „po- 
dy miejskiej w Łodzi. (s) wag . 
Na tle świata prywaty i fał- 


' ty: przywrócenie dodatku rodzin | 


cyjnego oraz delegacja chorągwi łych z całej Polski. 
łódzkiej w towarzystwie delegacji 
poszczególnych kół związku haller no członkowie Związku hallerczy- 
czyków i przedstawicicii pokrew- Rów zbiorą się w Domu Ludowym 
nych organizacji. | przy ul. Przejazd 34, skąd nastąpi 
| wymarsz pochodu do katedry na na- 
bożeństwo. 

Gen. Haller przed katedra odbie- 
| 12e raport, poczym złóżone zostaną 
i | wieńce na grobie Nieznanego Żol- 
Po powitaniu na dworcu get. | ajerza. 

Haller udał się do siedziby Związ-, po nabożeństwie halierczycy 


Uderzeniom krwi do mózgu, płuc i ser- 
ca przeciwdziała się częstokroć szybko | 
dzięki szklance naluralnej wody gorz | 
kiej Franciszka-Józeta. Zap. Wasz, lek. 


= 


į ku hallerczykéw przy ul. Sienkie- zwartych szeregach przejdą ulicą 
powitali, wicza 49, gdzie wziął udział w obra Piotrkowską i Placem Wolności na | pią. 


dach prezydiów chorągwi przyby- | ny, 11 Listopada 21, gdzie w sali To- 
warzystwa Śpiewaczego rozpocznie 
się oficjalna część ziazdu. 

. Po przemówieniach powitalnych 
1 referatach, w godzinach popołud- 
niowych odbędą się ścisłe obrady. 


- —— 


jest bezsprzecsnie nalbardziej 


Dołęga - Mostowicz w powie- 
ściach swych daje przekrój rze 
czywistości polskiej. Z pasją ży 


wiołowego talentu i niepospoli- 
tą w dzisiejszych czasach odwa- 
gą cywilną piętnuje podłość 
| ludzką, małość charakterów 


wę polityczną. 
Z treści tego przemówienia wy 
nika, m. in, że „Falanga“ wy- 


szu, postać prof. Wilczura, ge- 
nialnego lekarza - społecznika 
urasta do miary ideału. Wy- 
pchnięty intrygami ze stolicy, 
oderwany od warsztatu umiło- 
wanej pracy, idzie znów Wil- 
wań i awansów ściśle wedle star czur na pielgrzymkę — w lud, 
szeństwa i kwalifikacji. 
wśród 


znaleźć ukojenie serc 


Jednocześnie międzyzwiązko- 


wy komitet pracowników pań- „esy wiernych i kochają- 
stwowych opracował memoriał 3 s À 
'z żądaniem poprawy bytu urzęd-| W  decydujacym momencie 


ników, wysuwając takie postula-| wezwany do łoża swego prze- 
ciwnika, który go pozbawił wia 
ry w ludzi i sprawiedliwość — 


nego, zwrot opłat szkolnych za 
powraca do stolicy, by swym 


dzieci w szkołach prywatnych. 
żądanie dodatku za wysługę lat 
i zniesienie podatku specjalnego | wrócić mu zdrowie. 

dla średnich i niższych kategorii.| Operacja udaje się, jednak 
„|nie wytrzymuje serce Wilczura. 
4 Na tym fundamencie pisar- 
| skim Dołęgi - Mostowicza Ana- 
tol Stern zbudował zwarty, pe- 
łen dramatycznego napięcia sce 
nariusz filmowy, "dzie akcja ta 


rym firmy Hugo Dietzel, przy ul. | CZy SIĘ z zawrotną szybkością, 


Dąbrowskiej nr. 7. 

Ogień szybko się rozprzestrzeniał. 
Zaalarmowano centralę straży ogniG 
wej. Na miejsce przybył X pluton, 
który po niespełna godzinie pożar 


maximum  osiacnięć reżyser- 
skich zarówno w dynamice 
scen zespołowych (np. bajeczne 
wydobycie nąstrojm sali opera- 
© , ryjnej, Świetne sceny rodzajo- 
Część przędzy uległa zniszczeniu. vre na kresach — w chacie zna 


Następnego dnia kazałem sobie | Wysokość strat nie została narazie chora  £ d} oraz w momen- 
tstalona. Policja bada przyczynę |tąch konfliktów i spiel drama-| nych. 


zgołić brode.. 
R. URBAN. 


pożaru. (1) tycznych. 


JŚCIOWCÓW 


by nieść pomoc cierpiącym, by |T 


Wr. 293 


Automatyczne 
oświetlenie szos 


W Anglii przeprowadzono ostat 
nio próby z automatycznym oświe- 
telniem dróg samochodowych 

Co 5% metrów znajduje się untie- 


Uroczystość zagaił prezes Stowa- | Szczony w jezdni przez całą jej sze- 
szenia b. więźniów politycznych | rokość automatyczny kontakt. Wy- 


starczy, że koła ramochodn, w któ- 
rymkolwiek miejscu jezdni macisną 
na kontakt, a 500-metrowy odcinek 
ulicy zostanie automatycznie oświe- 
tlony. 

Nowy ten sposób okazał się par 
dzo praktyczny I ma być wprowa- 
dzony na wszystkich autostradach 
oraz na najbardziej uczęszczanych 
drogach angielskich. Obecnie wpro- 
wadzono już automatyczne oświe- 
tenie na kilku ważniejszych dro 
gach południowej Anglii. 


Śmierć w liściu bluszczu 


Nienotowany dotychczas w histo- 
rii medycyny wypadek zdarzył się 
w Eindorfie. Do umierającego 12- 
letniego chłopca wezwano lekarza, 
który stwierdził ciężkie śmiertelne 
schorzenie nerek i żołądka. Chło- 
piec mimo pomocy lekarskiej zmarł, 


W dniu dzisiejszym o godz. 8 ra- | Zaczęto dochodzić przyczyn nagłej 


choroby chłopca. Okazało się, że w 
pobliżu altanki porośniętej blu- 
szczem rosły jagočy, będące skrzy- 
żowaniem zwykłej jagody leśnej z 
poziomką, Chłopiec, zrywając jago- 
dy, zerwał jednocześnie kilka liści 
bluszczu, Zawarty w liściach bln- 
azezu jad hederin, działający szcze- 
gólnie na tkanki żołądka, zefknął 
słę z jagodami i wywołał w orge- 
nizmie chłopca Śmierteine zaburze- 


Nie żałui grosza 
na budowę szkółł 


PROFESOR WILCZUR 


| 


Film ten należy bezsprzecze 
nie do największych osiągnięć 
polskich zarówno pod wzglę- 
dem gry, jak i walorów wiznal- 
nych. 

Junosza - Stepowski stworzył 
w roli profesora Wilczura krea 
cję na miarę światową — ma- 
ska, ekspresja, siła wyrazu dra 
matycznego stawiają tego tyta- 
na sceny polskiej w jednym 
rzędzie obok olbrzymów ekra- 
nu. 

Z dalszej obsady wymienić 
należy przede wszystkim Jacka 
Woszczerowicza, który w roli 
pijanicy - filozofa Jemioła stwo 
zył wstrząsającą kreację 

Spiżowy w masce i słowie był 
Józef Węgrzyn, jako dr. Dobra 
niecki; mosobieniem dziewczę- 
cości wiośnianej była Bar- 
szczewska, Ćwiklińska, jak zwy 
kle, w roli Szkopkowej sz. zo 
drze szafuje swym aktorstwem 
wysokiej klasy. 

Zacharewicz, Relewicz - Ziem 


kunsztem i wiedzą lekarską po | p;ńska, Damięcki i in. dają kre 


acje niezapomniane dla swej 
wyrazistości. 

W profesorze Wilczurze 
„Grand Kino* uzyskało niewąt 
pliwie przebój, który przez dła 
gle tygodnie hędzie ściągał ty- 
siące widzów. 


Entuzjastyczne przyjęcie, ja- 


trzymając w napięciu nerwy wi|kie zgotowała premiowa pu- 
dza, zaś Michał Warzyński dał! blicznoś w ..Grand Kinie“ „Pro- 


fesorowi Wilczurowi” zdają się 
Świadczyć, że film len nie tyl- 
ko w niczym nie ustępuje „Zna 
chorowi"”, lecz przewyższa go 
zarówno skondensowaną Í zwar 
tą akcją i nagromadzeniem nie- 
zawodnych efektów emocjonal- 


Walka z podhijaniem 
cen węgla w budkach 


W związku z zaobserwowanymii 
próbami podbijania cen węgla w 
miejscach detalicznej sprzedaży 
(budkach), z racji zwiększenia zapo-| Na te- ostatnich zarządzeń, | kich spraw w Polsce i został od 
trzebowania, władze starościńskie dotyczących cudzoziemców wstawiony do granicy rumuń” 
wydały zarządzenie kontroli tych , Polsce rodzą się istne tragedie. | skiej. 


23. X 


jedia człowieka bez 


Ji 


| 


miejsc sprzedaży przez organa zj Oto iedna z nich: Rummi, którzy w międzycza 
cyjne. | Pan F. Magazanik, od wielu |sie otrzymali zawiadomienie, iż 
W każdym wypadku żądania lub |at przebywający w Polsce, o-|p. Magazanik zrzekł się obywa- 


sobiecauia cen wyższych, gospodar bywatel rumuński w swoim cza | telstwa, mie czując się wobec 
cze nieuzasadnionych, spisywane sie nabył w Łodzi nierucho- | niego niczym zobowiązani, nie 
będą protokóły i winni pociągnięci mość przy ul. Piotrkowskiej chcieli go wpuścić na teren Ru- 
zostaną do odpowiedzialności kar-| 109, w której zamieszkał. munii, a wreszcie narazie do 


- „GLOS PORAWNY” == TYR 


DGYWAIGISIW 


Właściciel domu w Łodzi osadzony w więzieniu w Bukareszcie, 


przewieźli go do Bukaresztu 


tąd przebywa, ku swej i rodzi- 
ny rozpaczy. 

Ów smutny wypadek, który 
wyżej zacytowaliśmy, niechaj 
będzie przestrogą dla tvch wszy 
stkich, którzy bezkrytycznie słu 
chaiac „mądrych rad“ lekko- 
myślnie rzucają swoja egzyslen 
cję ma szalę losu. 


p 
osadzili... w areszcie, gdzie do-, 


nej. czasu wyjaśnienia jego- losu 


Urzędnicy starostwa 
narzecz rodaków z za Olzy 


Dowiadujemy się, że urzędnicy 
łódzkiego starostwa grodzkiego ze- 


Co roku od szeregu lat. zgła- 
szał się do władz administracyj 
nych, które przedłużały mu pra 
wo pohytu w Polsce na dalszy 
okres. 


Niedawno p. Magazanik znów 


brali wśród siebie kwotę zł. 89.50 | zgłosił się do slarostwa. Tym 
którą przekazali komitetowi niesie- | razem stanowczo odmówiono 


Jak się dowiadujemy, znana ma na- 
Rzym gruncie firma Z. Szejtelman i 
S-ka, po przeprowadzeniu odpowied- 


nich reorganizacji, zmieniła również 


siedzibę. 


mn przedłużenia prawa pobytu, 
powołując się na obowiązujący 
od pewnego czasu przepis. 


Zrozpaczony p. Magazanik, 
który w czasie wieloletniego po 
bytu w Polsce zaakliinatyzował 
się tu całkowicie, założył ogni- 


Dawniej firma Szejtełman i Gitein| sko domowe i związał się z kra 


po zaszłych zmianach przekształciła 
się na firmę Z. Szejtelman i S-ka i 
mieści się obecnie przy ul. Kilińskiego 
nr. 73. Biuro ekspedycyjno - transpor- 


towe Z. Szejtelman i S-ka przeprowa-| kilkudniowym! 


dza codziennie regularną dostawę ła- 
dunków samochodami ciężarowymi z 
Łodzi do Warszawy i x Warszawy do 


jem wieloma nićmi, był niepo- 
cleszonv, A więc teraz musi o 
prścić Polskę? I to w terminie 
Za radą znajo- 
mych udał się do jednego z ad- 
wokatów łódzkich, Ten wskazał 


Łodzi. Do czynności firmy należą m.| mW wyjście z sytuacji — jego 


in, ekspedycja, jów pd ozn i zwózki. | zdaniem 


Godzi się zauważyć, wspomniana 
firma posiada obszerne i suche składy 
towarowe. 


CAPITOL 


Dziś i 


„s doków portowych 
i nędzy wielkiego mia- 


JOAN CRAWFORD 
SPERCER TRACY 
w superfilmie izacji 


FRANKA BORZAGE 


66 
„Modelka 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika P. A. T 


„Powrót Ziemi 
Zaolzańskiej do Polski" 


Ceny miejsc na gi 54 gr. 


wszystkie seanse 


Zjazd 


wójtów i sekretarzy gmin c 
W dniu 20 b. m. pod przewodnie- | my „Kondrobit* 


twem starosty W, Nowakowskiego 
odbył się zjazd wójtów i sekretarzy 
gmin powiatu łaskiego, na którym 
poza bieżącymi sprawami omówiono 
akcję radiofonizacji powiatu, zorga- 
nizowania obchodów XX-lecia Nie- 
podległości w gminach oraz budo- 
wy szkół powszechnych. 


SPRZEDAWCY GAZET NA FON. 

Komitet Funduszu Obrony Narodo- 
wej sprzedawców gazet podaje do wia- 
domości, że zgodnie z zaleceniem se- 
kretariatn generalnego F.O.N. — su- | 
ma, która ma być przez sprzedawców | 
gazet zebrana, musi być w terminie da 
dnia 1 listopada 1938 roku przekazana 
ua konto P.K.O 

Z tego powodu komitet apeluje do 
wszystkich sprzedawców, którzy jesz- 
cze nie wpłacili albo wpłacili częścio- 
wo, aby w terminie do dnia 2% paź- 
dziernika 1988 roku (termin ostalecz- 
ny) niścili należne składki, | 


najsprytniejsze, 


Pan Masrazanik nusłuchał ra- 
dy adwokata. Zanim jednak m- 


choć, żak się okazalo, fatalne w! 
kończy? formalności w Warsza- 
wie, upłynął termin dany mu 


skutkach. 
przez łódzkie starostwo grodz- 


Doradził mianowicie kliento- 
Kronika reporterska 


wi, aby ezymprędzej udał się do 
generalnego konsulatu rumuń- 
skiego w Warszawie i tn zrzekł 
się oficjałnie rumuńskiego oby- 
waielstwa. Stanie się wówczas 
bezpaństwowcem, otrzyma man 
senowski paszport i będzie 
mógł pozostać w Polsce i ewen- 
tualnie po pewnym czasie uzy- 
skać obywatelstwo polskie, 
kie dla zlikwidowania wszyst- 
DWTTEZYTEETEWY ZENERA 
województwa łódzkiego 
W majątku Luboń pod Łodzią robot- 
nica rolna 23-letnia Marianna ĠMIEL, '! 
będąc chora, udała się do znachorki| 
67-letniej Barbary WÓJCIK, Znachor- 
ka umieściła chorą w komorze, wypeł- 
nionej dymem, w której chora zmarła 
wskutek zaczadzenia. Znachorka zo- 
stała aresztowana 
zieniu. 


i osadzona w wię- 
Ą 


W Radomsku przy zbiegu ulic Na-! 
towicza i Konarskiego jadący z wiel! 
a szybkością motocyklem technik fic- | 
Jan KOWALIK 
wpadł na przechodzącego przez jezd- 
nię Stanisława ZAGÓRNEGO, zam, 
w Radomsku. Wskutek wypadku Za-| 
górny poniósł śmierć na miejscu. Ko- | 
walik został aresztowany. 
$ 


W Pabianicach patrol policji w ga- 
dzinach nocnych aresztował łodzian 
Karola WLAZEO (Brzezińska 110), Ka- 
zimicrza MICHALSKIEGO hez stałego 
miejsca zamieszkania, oraz Mariana | 
KISIELA (Goplańska 44). Dokonali o- | 
ni kradzieży w jednym ze sklepów rzeź 
niczych na terenie Nowego Miasta i 
właśnie wracali z łupem, 


Na szosie w pobliżu Kolumny samo- 
chód osobowy. prowadzony przez Ch. 
PIRAOCFFA z Rudy Pabianickiej prze- 
jechał idącego szosą Stanisława WEN- 
DLEWSKIEGO ze AD Opielów. | 

. 4 $ 

Na ulicy Warszawskiej w Pabiani-| 
cach samochód, prowadzony przez A= 
dolfa MIRONA z Łodzi (Radwańska ta) 
najechał na Jana RYGIERA (Łódź, ul., 


Na ławie oskarżonych 


da czek bez pokrycia 


skazany został na 6 miesięcy więzienia 


Joachim MANDEL, wystawił j stępnie należność, jednak zostal 
czek na P. K. O. ra 1000 zł. W dnia | pociągnięty do  odpowiedzialności 
płatności 2 lipca r. b. okazało się, | karnej. 
że na koncie Mandela niema pokry-| Sąd grodzki w Łodzi skazał 
cia czeku. Mandela na 6 miesięcy więzienia, 

Zarządzono wobec tego dochodze | zawieszając wykonanie karv. 
nie. Mandel wprawdzie pokrył na- 


Kradł do spółki z narzeczoną 
Ona zbiegła — on dostał 6 miesięcy 


Moszek MOSZKOWICZ miał na-| oddawała Moszkowiczowi, ktćry je 
rzeczoną służącą Ruchlę JACHIMO- | sprzedawał. 
WICZ, która pracowała w domm| Po ujawnieniu kradziaży Jachi- 
przy ul. ii Listopada 88 i korzy: | mowiczówna zbiegła. a Moszkowicza 
stając z zaufania pracodawców | zatrzymano. Wczoraj sąd grodzki 
okradała ich systematycznie, a skra | w Łodzi skazał Moszkowicza na 6 
dzione rzeczy, jak futra, platery itp. | miesięcy więzienia. 


Bracia Jauchowie skazani 
za działanie na szkodę małoletniego 


W sprawie Hugcna i Hansa| Oskarżeni uznani zostali winny- 
JAUCHÓW, oskarżonych o działa- | mi zarzucanych im czynów i skaza- 
nie na szkodę małoletniego Walde-| ni: Hugon Jauch na 9, a Hans 
mara Jaucha, e ktćrej pisaliśry | Jauch na 7 miesięcy więzienia z sa- 
dnia 21 b. m., egłoszony został w | wieszeniem na 5 lat. 
dniu wczorajsz: > w 


DOBRA NOWINA DLA CIERPIĄCYCH 


Cóż może być lepszą nowimą dla|RA WOJNOWSKIEGO przeciw reuma- 
człowieka cierpiącego, jak wiadomość, |tyzmowi,  artretyzmowi, 
że są środki mogące przynieść mlgę w|i lschiasowi, ze znakiem słownym 
cierpienach.. Weźmy dla przykładu | ARTROLIN. Strącają one kwas mo- 
choroby o podkładzie artretyczno-reu- 
matycznym. Silne bóle w stawach (go- 
ściec), obrzęki, gorączka, bóle postrza- 
łowe, obrzęki stawów, a przy tym za- 
kłócenie funkcjonowania innych orga 
nów, rozstrój całego organizmu — oto 
cała gehanna cierpienia dla renmaty- 
ków, art-etyków, podagryków, ischia- 
tyków.. A przecież wystarczy wie- 
dzieć, że ulgę przynoszą zioła OSKA- 


Samobójstwo higienistki 
Zawód miłesny—przyczyną rozpaczliwego kroku 


W domu przy ul. Mielczarskiego | szklankę kwasu solnego. Lekarz po 
nr. 33 rozegrała się wczoraj wie- goiowia przewiózł denatkę do szpi- 
czorem tragedia. tała ubezpieczalni, gdzie w czasie 

Zamieszkała tam 22-letnia Kry- | przenoszenia na łóżko samobójczy- 
siyna STUDNIAREK, higienistka, | ni zmarła, nie odzyskawszy przy- 
zatrudniona na jednym z punktów | tomności. 
lekarskich ubezpieczalni społecznej, |  Klingerowa odebrała sobie życie 
targnęła się na życie. „z powodu porzucenia jej przez męża. 

Studniarkówna wstrzyknęła sobie GIZEEWROAE CREAAZ TIKES Eaa] 
5 ampułek morfiny Lekarz pogoto- 
wia stwierdził groźny stan denatki PODZIĘKOWANIE. 

W związku z wybraniem mnie na 


i przewiózł ją do szpitala ubezpie- 
czałni, kandydata na posła przez kolegium 
Jak zdołaliśmy ustalić, Studniar- | wyborcze okręgu 17 w dniu 18 paź- 
kówna targnęła się na życie na tle | dziernika 1938 roku, otrzymalem 
zawodn miłosnego. moc gratulacji, życzeń i zawiado- 
mień oddania się do mej dyspozy- 
cji w akcji wyborczej. Ponieważ 
trudnym by było dla mnie odpowia 
dać każdemu z osobna, dlatego ko 
rzystam » uprzejmości niniejszegn 
dziennika i składam wszystkim 
związkom zawodowym, tewarzy- 
stwom śpiewaczym, organizacjom 


nia i bóle, regulują przemianę mate- 
rii, a w dalszym działaniu owadzą 
do nzdrowienia organizmu. Do naby- 
cia w aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla berpośrednich zamówień: 
Oskar Wojnowski, Warszawa, Wojcie- 
cha Górskiego 3 m. + 


W tym samym czasie w swyn 
mieszkaniu przy ul, Senatorskiej 15, 
targnęla się na życie Leokadja 
KLINGER. Wypila ora pelną 
*"PGYUGTAGMRYOO0059%V2VU 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem P. ©. K. dziś a godz. 12 


Ostatnio wpłynęły następujące kwo- ™ ; . , 
ty: Biniro Dzienników „Promień, wpłą Grunwaldzka 18), który odniósł lekkie m. 30 w sali P. ©. K., przy ul. Piotr- | sportowym, stowarzyszeriom ku! 
cita sume zł. 25= i pracownicy biura Obrażenia cielesne Kierowca został po- kowskiej 190 dr. Wawrzyński — wy-|turalno - oświatowym, klubom. 


„Promień* zł. 25. 
wpłacać należy w nasiępujących 
punktuch sprzedaży, lub na konto K. | 
K. ©. Nr. 16789. | 
1) Mikulski Bol, Piotrkowska róg 
Nawrot. | 
2) Śtudniarek Bol., Piotrkowska róg| 
Zawadzkiej. | 
8) Aleksander W. Legionów róg Wól 
czańskiej, || 
4) Tempelhof Ch. Zgierska — Stary | 
Rynek. | 
Suma dotąd zebrana wynosi zł. 900, 


ciągnięty do odpowiedzialności kar- głosi odczyt p. t. 
l. 


nej. Íl) 


li „CASIEÓ” 


wyświefla 


tylio wartosciowe hay! 


„GRAŃ 


| du cw dow w zw ZE | 
wg. znakomitej powieści Nałkowskiej 


gartościowym polskim filmem sezona 


„O durze brzusz- 
nym. — Wstęp bezpłatny. 


CA” 


zrzcezeniom oraz wszystkim 030- 

|bom, których dla szczupłego miej- 
eca rje jestem wstanie wyszczegó|- 
nić, szczere i zgłębi serca płynące 
„Bég zapłać”. 


Stefan Kasznicki. 
40606850429031:00599009001 
„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*. 


jest bezsprzecznie najbardziej 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE t KATARZE) 


i 


ESG Zia | 


— Z mieszkania Bruno KEPLERA 


(Piotrkowska 260) nieznany sprawcą 
skradł zegarek damski, 2 obrączki zło- 
te, pierścionek złoty z kamieniem, oraz 
pierścionek z brylancikiem i dwie bro 
szki, ogólnej wartości 350 zł. 


— W halach targowych, przy ulicy 
Piotrkowskiej 317 zatrzymano Henry- 
ka - Władysława PLUCIŃSKIEGO (Na- 
piórkowskiego 126a) pod zarzutem kra 
dzieży 3 kur i uzdy na szkodę Anieli 
LACHOWICZ (Widawa, Polna 1). 


— W fabryce wyrobów gumowych 
firmy „Gentłeman*, przy ul. Linanow- 
skiego 156 wskutek krótkiego spięcią 
zapalił się transport obuwia gumowe- 
go, przygotowanego do wulkanizacji 
w kotle. Pożar ugasili sami robotnicy. 
Mimo to straty wyniosą około 7.000 zł. 


— Na dworcu Łódź - Kaliska nie- 
znany złodziej żyletką wyciął kieszeń 
przybyłemu do Łodzi z Gdańska kup: 
cowi lzydorowi RACIBORSKIEMU i 
skradł mu portfel z zawartością 1.500 
złotych. Powiadomiona policja dwor- 
cowa wdrożyła energiczne dochodze- 
nie. 

— W fabryce, przy ulicy Senator- 
skiej 7/9 uległ ciężkiemu wypadkowi 
|przy pracy 47-letni Antoni DOBROŃ 
(Zgierz, Aleksandrowska 1). 


— Helena NOWICKA (Wigury 34) w 
czasie rąbania drzewa uderzyła się e- 
strzem siekiery w mogę i odrąbała se- 
bie część stopy. 


SĄ, Przy ul r Rs powstała 
ug! Michała OBOLEWSKIEGO (Gase- 


wa 5). 


— rozstrój nerwowy. 

— Przy zbiegu ulie Pomorskiej i ér. 
Szterlinga został napadnięty i poranio- 
ny nożami przez dwuch osobników idą 
cy z Żoną 45-letni Stefan PARADOW- 
SKI (Szterlinga 11), 

— W czasie libacji, przy ulicy Piotr 
kowskiej 253 doszło do bójki, w trak- 
cie której jeden z nczestników dotkli- 
wie pogryzł Józefa NAFTALCZYKA, 


u którego lekarz stwierdził odgryzienie 
niema! całej moszli usznej. 


KINO 


„PALACE” 


WIELKI 
SUKCES 
WIELKIEJ 
ARTORKI 


BAULA 


WESSELY 


w swojej najnowszej 
i najlepszej kreacji 
jako 


CÓRKA 


ZNACHI 
wii BOn. 


a 


|: 


RA 


2 PORANKI 


BLIŹNIAKI. 
— Pan i siostra pańska jesteście 
bliźniakami? Nieprawdaż? 
— Byliśmy nimi jako dzieci. Dzi- 
siaj moja eiostra jest młodsza odv 
mnie o 5 lat. 


10 


Tomaszów 


500 ZŁ, DLA POLAKÓW ZZA 
OLZY., 
Rada miejska miasta Tomaszowa 
tchwaliła wyssygrować sumą zl 
500,— na rzecz polaków zza Olzy. 


TUNEL NA WARSZAWSKIEJ. 

Wobec częstych wypadków naje- 
chania pociągów ma samochody i 
inne pojazdy na przejeździe kolejo- 
wyni przy ul. Warszawskiej, mini- 
sterstwo komunikacji, jak się do. 
wiadujemy, postanowiło wybudo- 
wać tunel pod torem dla ruchu ko- 
lowego. 

Prace przy budowie tunelu mają. 
być rozpoczęte już na wiosnę roku 
przyszłego. 

PUNKT WODNY DLA STRAŻY. 

Celem ułatwienia straży ogniowej 
w Tomaszowie czerpania wody w 
wypadkach pożarćw, rada miejska 
postanowiła wybudować punkt wod 
ny przy stawie na ulicy Wojcie- 
chowskiego. 


WŁAMANIE DO FIRMY „METAL” 

Do składu żelaza p. f. „Metal” 
przy ul. Piłsudskiego 27, dostali 
się w mocy włamywacze, którzy 
skradli wyroby żelazne, ogółnej war 
treści 1000 zł .i = łupem zdołali 
zbiec. 


SYMULOWAŁ NAPAD BANDYCKYI 

Wacław MOLIŃSKI, zamieszkały 
we wsi Bełzatka obok Tomaszowa 
zzłosił się na posterunek policji, 
gdzie zameldował, iż w czasie jazdy 
z Tomaszowa do Pictrkowa zostal 
w lesie napadnięty przez handytów, 
ktćrzy zrabowali mu 43 złote i 
zbiegli. Wdrożono dochodzenie, któ- 
re ujswniło, że Moliński symulował 
rapad bandycki, Wzięty w krzyżo- 
wy ogień pytań Moliński przyznał 
się do symulacji, wyjaśniając, że 
pieniądze przepił, a obawiając się 
żony chwycił się niezwykłego pod- 
stępu. Moliński będzie odpowiadał 


| 


Service des Instituts de Beauté 


„RAVIS“ 


zawiadamia, że CELINA SANDLER, 
b, wieloletni prof. des Univer- 
sitós de Beautó w Paryżu, bę- 
dzie udzielać zupełnie bez- 
płatnie R kosm etyca- 
nych w dn. 24, 25 i 26 paf- 
dziernika r. b. w Łodzi, w 
„GRAND-HOTELU? gods. 10—2 
i od 4—7 w. 

Karty wstępu wydają wszystkie 
drogerie i perfumerie w Łodzi. 
| WYYVYYYYYYVYVYY 


POLSKA PRODUKCJA DOSKONALI 
s 


wIAKAAAAAAAAAA AAAA 


Z pośród rozpowszechnionych na 
tynku dwuch rodzajów możyków do 
golenia „z podłużnym wykrojem* i 
przestarzałego już dzisiaj typu „ z trze- 
ma otworami“, pierwsze mają tę zale- 
tę, że ostrze ich może być niezmiernie 
mocno zahartowane, a nożyk nie pęka 
w aparacie dzięki wykrojowi i odpusz- 
czenym bokom nożyka, 

Do niedawna sądzono, łe nożyk 7» 
wykr jem musi być wykonany z grub- 


szej shui a zwolennicy golenia śię cicn- ¿wiata na olimpiadzie tanecznej w Ber przedstawienie bajki Marii 
kimi uożykami poczytywali mu to za linje który po wielkich sukcesach we kiej p. £. „O 
wadę. lymczasem widzimy, że całko Francji w Niemczech, w Jugosławii, w, Sowizdrzale, co jeden 
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X.— „GZ PORANNY — TORR 


komisja teatralna zadowolona z dyrekcji 


starosta dr. Mostowski domaga sie pOWIE= 
rzenia teatru zmrzeszemiuw aktorów 


t 
rozstrzygnięć finansowych, któ rychiskiemu całkowite umanie DALSZE PROWADZENIE TEA 


Ostatnio odbyły się w odstę- 
pie tygodniowym dwa posiedze 
nia komisji teatralnej, na któ- 
rveh rozpatrywano całokształt 
działalności teatrów miejskich 
oraz trudności finansowe, jakie 
dyrekcja tych tealrów ma do 
zwalczenia. Na pierwszym po- 
siedzeniu komisją przyjęła z u- 
znaniem sprawozdanie dyrekcji 
teatrów za rok teatralny 1937- 
38, a omówienie sprawozdania 
finansowego odłożyła do dru- 
giego posiedzenia, na którym 
miało być przedstawione spra- 
wozdanie przez zarząd miejski. 

Na drugim posiedzeniu w pią 
tek wieczorem naczelnik urzę- 
du kontroli miejskiej dr. Gra- 
bowski zanalizował bilans i wy 
konanie budżetu teatrów miej- 
skich za sezon ubiegły, w któ- 
rym deficyt bilansowy wynosi 
przeszło 117 tys. zł, 

Rozwinęła się obszema dysku 
sja, w rezultacie której przyję- 
ło szereg wniosków. W jednym 
z nich komisja teatralna stwier 
dza, że teatry miejskie dokona- 
ły wielkiego dzieła, docierając 
na peryferie i niosąc tam żywe 
słowo polskie miedzy nboższe 
warstwy ludnosci, źe zadawala- 
jąco wykonały swoje zamierze- 
nia repertuarowo - artystyczne 
i osiągnęły nieznaną w żadnym 
~ poprzednich sezonów armię 
widzów, równająca się połowie 
mieszkańców naszego miasta. 

Wniosek ten, zgłoszony przez 
tuż. Holcgrebera, podkreślał na 
stępnie trwdności finansowę, a 
` ojąc na stanowisku kontynnuo 
wania zamierzeń teatru, atwier 
dza komieczność radykalnych 


re winny znaleźć wyraz w na- za pełną poświęcenia i ofiarno- 
stiępujących posunięciach: ác! pracę. 

„1. Znalezienie sposobu likwi! Starosta grodzki dr. H. Mo- 
dacji deficytów teatralnych x) stowski, nie mogąc się zgodzić 
lat poprzednich: 1933-34, 1934- na zachwyly nad gospodarką 
35, 1935-36, 1936-37, 1937-38, teatralną, zgłosił wniosek © 
ohciężających dyrektorów Wro | brzmienin następującym: 
czyńskiego ł Moryclńskiego: „Wobec niemożności dalsze- 

2. podwyższenie subwencji go prowadzenia teatrów bez dal 
na sezon 1938-39 conajmniej do) szej subwencji 100,000 zł. I wy- 
wysokości, proponowanej przez| kazania deficytów w kwocie 
komisję teatralną nchwałą z| 117,000 złotych, oraz z uwagi 
dnia 29 marca I z dala 15 lip-| na to, że OBECNA DYREKCJA 
ca r. b.*, NIE DAJE WIDOKÓW NA 


Wniosek opowiada się wresz- 
cie za koniecznością przeprowa 
dzenia reformy administracji 
teatralnej, które jednak może 
nastąpić i dać wyniki pozytyw- 
ne dopiero po uzdrowieniu sy- 
tuacji finansowej teatrów. 

Wniosek inż. Holegrebera u- 
zyskał większość wszystkich 
głosów, prócz jednego przy je- 
dnym wstrzymującym się. 

W związku z szeregiem arty- 
kułów, jakie mkazały się w jed- 
nym z dzienników łódzkich, a 
miały za treść krytykę arty- 
stycznej i finansowej gospodar- 
ki obecnej dyrekcji, komisja 
teatralna, na wniosek sedziego 
H. KRomnarzewskiego, potępiła 
ten rodzaj walki, wyrażając dy 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7.20 Koncert porunny 

8.45 Gra kwintet. 

9.15 Odczyt misyjny, 

9.25 Regionalna transmisja z Żywca. 

11.05 Muzyka (płyty). 

11.45 Program literacki w sezonie 
jesienno - zimowym. 

12.08 Poranek symfoniczny. 

13.00 „Najpracowitsze ze stworzeń" 
— opowiadanie dla dzieci. 

13.10 Muzyka obiadowa. 

14.40 Rezerwa muzyczna. 

15.00 Przemówienie premiera d-ra 
Felicjana Sławoj - Składkowskiego. 

1530 Audycja dla wsi. 

16.10 Fragment z książki 
rie p. b „Maria Curie". 

16.30 „Jak pracujemy w naszym 
związku? (wizyta w lokalu związko- 


Ewy Cu- 


li 


| 


TRÓW BEZ DALSZYCH DEFT 
CYTÓW, STAWIAM WNIO- 
SEK O USTĄPIENIE DOTYCH 
CZASOWEJ DYREKCJI I OD- 
DANIE TEATRU NA SEZON 
1938-39 ZRZESZENIU AKTO- 
RÓW ito na innych zasadach 
organizacyjnych, niż prowadzo 
ne obecnie teatry“. 

Wniosek ten, jako najdalej 
idący, został poddany pod gło- 
sowanie przed wymienionymi 
wnioskami, ale nie nzyskał wię 
kszaści. 


DEE e] 
R A DIO 


20.00 „Na horyzoncie lódzkim" — 
felieton. 

20.15 Przegląd polityczny. 

20.30 Koncert światowy z Kanady. 

21.00 Dziennik wieczorny. 

21.00 Transmisja fragmentów mię- 
dzynarodowego mecru  piłkarskiege 
Polska — Norwegia. 

22.00 Muzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

22.05 Kwartet smyczkowy C-moll Bee 
thovena, Sonata fortepianowe G- 
moll Schumana i Kwintet fortepia- 
nowy F-moll Francka 

SZTUTGART. (523) 

00.00 Uwertura Haendla, Koncert for- 
tepianuwy D-dur W. Fr. Bacha, Kon 
cert fortepianowy F-moll J. S. Ba: 
cha, Muzyka baletowa Glucka, Sym- 
fonia D-dur Stamitzxa i Te Deum, 
Jubilate Haendla, 


rektorom Wroczyńskienu i Mo 


nw U AA BARIN 


PAŹDZIERNIK 


ROBERT and bis 4 BEAUTIES 


Atrakcja światowa 


LAMBETH WALK 
Najnowszy przebój taneczny 
? KARUZELA ? 


TEATR i MUZYKA 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 16-ej ostatnie powtórze 
nie komedii M, Laszlo „W perfumerii“, 
Wieczorem o 20.30 premiera intere- 
sującej i aktualnej sztuki B. Shawa 
„Major Barbara“. 
Sztukę powyższą wyreżyserował dyr 
K. Borowski, udział zaś biorą w niej: 


tkaniny naszego nowoczesnego tzac- 
twa artystycznego i dekoracyjnego, — 
Instytut w parku Sienkiewicza otwar- 
ty codziennie od godz. 11 — 20-ej. 


CYRK STANIEWSKICH W ŁODZI 
Popularny i cieszący się wielkim po- 
wodzeniem cyrk Staniewskich zjechał 


Ludwiżanka, Chojnacka, Dunajewska, do Łodzi na gościnne występy. Otwar- 
Gosławska, Kossowska, Starkówna, |Cie i inauguracyjne przedstawienie od- 


Czerwiński, E. Dąbrowski, Kondrat, 
Krasnowiecki, Łabędzki, Modrzeński, 
Nowosielski, Siezieniewski i Sipiński. 
Dekoracje Konstantego Mackiewicza. 

W poniedziałek przedstawienie %8- 
wieszone. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o 16.30 i 20.15 oraz w ponie- 
działek o 20.15 ostatnie powtórzenia 
sztuki K. H. Rostworowskiego „Prze- 
prowadzka", 


BALET PARNELLA W TEATRZE 
` POLS 
Dużym ewenementem będzie występ 
baletu Parnella zdobywcy mistrzostwa 


e się jutro w Alejach Kościuszki 
5/7. Obecny program składać się bę- 
lie z kilkunastu światowych atrakcji 
zaś gwoździem programu będą treso- 
wane tygrysy i lwy w prezentacji słyn- 
nego pogromcy p. Girona, znanego do- 
tychczas tylko z filmów amerykań- 
skich, kilkanaście innych zupełnie no- 
wych atrakcyj uzupełniać będzie dobo- 
rowy program. Zaznacza się, że tym 
razem zjechał centralny reprezentacyj- 
ny oddział cyrku Staniewskich. Ceny 
miejsc niskie. Cyrk będzie dobrze o- 
grzany. 


„KOT W BUTACH* 
Dzisiaj o godz. 16.15 odbędzie się 
Kownac- 
Żaczku Szkolacz 


wicie w Polsce wykonany nożyk „Grom Bułgarii, Turcji i t. d. przybywa do Ło a ten drugi wcale”, 


extra cienki“ zsdał kłam temu przy- dzi, gdzie wystąpi w Teatrze Polskim 
puszczeniu, bowiem jest on nie tylko w środę i czwartek o godz. 20.30, — 
cienki i elastyczny, ale dzięki swemu W skład baletu wchodzą najlepsi tan- 
hkartowi i osziifowaniu naprawdę do- | cerze polscy: Zizi Halama, Feliks Par- 
skonały, nell, Danuta Dymiszkiewicz, Tadeusz 
EE Woliński i inni. 
TEATR W FILHARMONII 
Arcydzieło Williama jra 
wtrzeleckiego (Główna 48) rozpoczyna | "za" wyreżyserowane przez Leona 
zaciąg młodzieży męskiej od 14 do 18 Schillera, grane będzie złś dwokrot- | 
lat w czasie od 20 października do 15 nie: o 16,15 i 21.15. 
listopada b. roku. „SZTUKA TKACKA W POLSCE“ 
Zapisujący się w tym czasie zostają | Otwarta w instytucie propagandy | 
zwolnieni z opłat wpisowych. jsztuki wystawa p. n. „Szluka tkacka | 
Piękna świetlica zradiofonizowans. w Polsce“ spotkała się z uznaniem i 
gry sportowe, gry stolikowe, pisma, zwiedzana jest bardzo licznie przez sze 
książki i inne rozrywki stoją do dyspo rokie warstwy społeczeństwa oraz mło 
dzież szkolną i organizacje społeczne. 
A więc wszyscy młodzieńcy! Zapi- | Wystawa podzielona została na dwa | 
sujemy się do „Strzelca“, działy: zabytkowy i współczesny: dział | 
Zapisy przyjmuje komenda oddzia: : zabytkowy obejmuje; gobeliny, kobier- | 
łu codziennie od 19-ej do 21-ej, przy ce i kilimy z XVII i XVII wieku, zaś 
ul. Głównej 48. |dział nowoczesny obejmuje wszelkie 


lim „CASINÓ” : GR BNIC p” 


wyświetla 
wg. znakomitej pawieści Nałkowskiej 


tylko wartościowe Olzy! 
est bezsprzecznie naibardziej 
witltinwym polskim filmem sezon 


ZACIĄG DO ZW, STRZELECKIEGO 
Komenda |-go oddziału związku 


zycji młodzieży. 


. 


DZIŚ FIVE O'CLOCK „MAKRABI* 

W dniu dzisiejszym © godz. 17.30 
odbędzie się w wytwornej sali b. Tea- 
tru Kameralnego „Grand - Hotelu" (ul, 
Traugutta 1) five o'clock, zorganizowa- 
ny przez komisję towarzyską „„Maka- 
bi", 

Doborowz orkiestra, towarzyska a- 
tmosfera — oto dostateczna rękojmia 
miłego spędzenia wieczoru na impre- 
zie „Makabi“, 

Wstęp dla członków i wprowadzo- 
nych gości. 

BIENYRRA FTSETNETTTTPRWOEEC ZZ BC 
NOWE WŁADZE P, T. 0. K. 

Odbyło się walne zebranie pracow- 
niczego towarzystwa oświatowo - kul- 
turalnego im. Stefana Żeromskiego, na 
którym powołano nowy zarząd P. T, 
0. R. w skład którego weszli, pp.; inż. 
St. Waligórski — prezes. Z. Leśniczak 
— wiceprezes, J. Karkoszka — skarb- 
mik, A. Jankowski — sekretarz, Z. Si- 
kora — zastępca sekretarza. 


$ 
"Zarząd P. T. O. K. zawiadamia 
swych członków oraz sympatyków, że 


iw każdą niedzielę odbywają się w lo- tów, dwuch 


kalu własnym, ul. Sienkiewicza 3/5 
„herbatki tańcujące* z własnym bufe- 
tem. Początek o g. 17-ej, 


ku i oj chice zbiorowej i indywidualnej 
szkołę, | człowieczeństwa zaciera się ta linia 


wym). 

17.00 Tygodnik dźwiękowy. MONACHIUM (405) 

17.30 Podwieczorek przy mikrofo- |20.10 „Poławiacze peret“ — opera 
ze 


ni 
19.30 Arie x oper włoskich ł francu- RZYM (420) 
Ich, 21.00 „Wachlarz“ — operetka Casehap 


Z wędrówki po kinach łódzkich. 


GRANICA 


Wielki film polski wyświetlany w kinie 
„CASINO 


„Granica”, osnuta na tle głośnej | kiego trćjkąta, mięszczącego weri 
powieści Zofii Nałkowskiej, jest | cia płomienne — miłość, pożądania, 
kac KO PASE ai zazdrość... 
każdym względem, ym chlubą 
| klnenatograni polskiej. kreslenia | „pie u To ak emia 
superlatywów. Są one najpiękniej- dzą zemsty za sponiewieraną miłość 
szymi cechami obrazu, tak silnie i |; przerwane macierzystwo, W 8102y- 
tak rzeczowo przemawiającego do tewym momencie ni F 
sumienia każdego człowieka, prze- | piowicza zjawia się nagle i w pory: 
| mikającego swą prawdą do dusz) wia obłędnej nienawiści źrącym pły” 
I estel PES E hoito Gieii 

echciejmy zapytać dlaczeg 
jest siłą atrakcyjrą tego zjawiska| W opustoszałym salonie, ociezs: 
ekranowanego, które zmusza nas do riały Zenon zrozumiał, że w pe 
wypowiedzania się? Szara codzien- | Stępowaniu swoim przestąpił granie 
ra smutna rzeczywistość, świadczą- si saa ida AS p 
ca, że w duszach ludzkich, w psy Aea krój AOR A. 

Wśrćd ostatnich filmów polskich 
4 nakreślo- |; Granica” zajmuje niewątpliwie 
; a| miejsce odrębne. Jest to film wy- 
jątkowo artystyczny, pełen kultu= 
ry artystycznej i wielkich wartości 
literackich, Piękne dialogi Nałkow= 
skiej, pasjonujące, głębokie myśli, 
temat mocny, aktualny, dalej — re- 
aliaacja i wspaniałe kreacje aktor- 
skie — uczyniły £ „Graticy” naj- 
lepszy film polski, pod względem 
artystycznym i literackim niezwykle 
precyzyjnie wykończony i opraco- 
wany. 

Wśród aktorów na pierwszy plam 
wysuwa się Lena Żelicnowska w ro- 
li Justyny. Stworzyła kreację, pel- 
ną prawdy życiowej, mocną. przeko- ` 
nywującą. Barszczewska i Pichel- 
ski, Ówiklióska i Zelwerowicz dali 


praw, obowiązków i poję 
na w duszy człowieka, demontuj 
sję w nim ten najczulszy instrument 
, sejsmograficzny w psychice człowie- 
| ka. Zaciera się w człowieku grani. 
ca, znieczula sumienie ludzkie. To 
właśnie jest naczelnym motywem 
filmu, ktéry treścią, jak młotem u- 
derza w serce I dusze widza, rozgrze 
wa je i ciosami na gorąco przywra- 
ca mu jego właściwe cochy. 

Film „Granica przypomina, że w 
życiu człowieka istnieje granica, 
ktćrej nie wolno przekroczyć bez 
karnie. 

Życie bohaterów „Granicy” ta jak 
ky władza przeznaczenia nad nimi 
Milość wyznaczyła im EE ME: 
re drogi których poszli jak n- y 
o a NE śladami męki, | nież postacie plastyczne. 
krwi i zniszczania. Reżyssrem filmu jest Józet Loj- 

Los postawił na drodze życia Ze- tes. Po „Dziewczętach z Nowolipek ' 
nona Ziembiewicza dwie kobiety: jest w nowy tryumf tego niewątpii- 
Elżbietę Biecką i Justynę Bogu- |wie utalentowanego realizatora, 
tównę, przedstawicielki dwuch świa. | * Transpozycja filmowa głośnej po- 
różnych Środowisk. | wieści Nałkowskiej zapisze się zło 
Tragiczny splot okoliczności za- | tymi głoskami w histerii kinemato 
niknął te trzy istoty w ramach wiel! grafii polskiej, 


| 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 
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tel. 


Sala Filharmoni 


DZIŚ, o g. 4.15 povot 


„BURZA” 


———— -—— 


213-864 
i 8.15 wiecz. oraz codziennie powtórzenie arcydzieła Wiliama Szekspira 
w rewelacyjnej obsadzie najlepszych sił sceny żydowskiej, 
Cejtlin. Inscenizacja: Leon Schiiler. Reżyseria: Maksymilian Wiskind. De- 
koracje i kostiumy Władysław Daszewski. Muzyka: Artur Malawski. Choreo- 


Kier. Klara Segałowicz 
Dyr. Zarz. M. Mazo 


| „Folks un jugnt-teater" 


Przekład: Aron 


grafis: Tatiana Wysocka. Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii. 


Bilkarze norwescy w Warszawie 


Skład naszych dzisiejszych przeciwników nie uległ zmianie 


Piłkarze norwęscy przyjechali 
do Warszawy zamiast w sobotę 
wieczorem już w sobotę rano. 

Na dworcu oczekiwali ich 
| członkowie zarządu PZPN. z płk. 
Glabiszem na czele, przedstawi- 


cjalni: pp. Mussnis, Fluhr, Gun- wegią na linii sędziować będzie 
dersen i Ehvensen, czterej dzien zamiast p. Wardęszkiewicza p. 
nikarze Maiheson, Andersen, Ju- Schneider oraz p. Lange. Sędzia 
ve (b. repreźcntacyjny Środko- p. Langenus przyjechał do War- 
wy pomocnik) i Bjernstaed oraz szawy wczoraj o godz. 16-ej i za- 
drużyna i trzech zapasowych. "mieszkał w hotelu „Brista“ 

Skład reprezentacji norweskiej | 


028 189 slis 45 725 34 900 73423 612 CIE poselstwa norweskiego i ka | ; a 
85 74031 89 132 56 397 417 506s 601 lonii norweskiej w Warszawie. Nie uległ zmianie. 
425 71 814 957 75047 113 452 674 732s Ekspedycja norweska jest bar-| 
i PZ ORD TA ot SINI AN E w Ak AA USC AO pd 
nana asa 701 827 55 018 700805 | S9PY: Oficjalni kierownicy pre-ropejskiego, gdzie zamieszkali. 
125 34 63s 72 293 514s 640 799. ¡zes związku p. Dahl, kapitan W południe odbyli lekki trening 


80111 54 210 317 66 31010 373 425 związkowy p. Halvorsen, nieofi- na stadionie W. P., po południu 


5 z podejmoweni byli herbatką 
EU BO BA Niesdwołaln „KTP |przez zarząd PZPN. w jednym z 
Poos. 12. 2. 4% 6 8. 10 Osłatni dzień! 


| dancingów. Wieczorem udali się 
Jeanette Mac Donald 1 Nelson Eddy 


do teatru Wielka Rewia. Wyjeż- 
ldżają z Warszawy dziś wieczo- 
w wielkim przeboju muzycznym p. t. ża 
SA" | 


|rem o godz. 22.15 bezpośrednio 
J„ZŁOTOWŁEO 


po bankiecie, który wydaje za- 
sa ae ka Sro rząd PZPN. o godz. 20.00 w sa- 
REWELACYJNA ZNIŻKA CEN! 


lach Pałacu Kronenberga. 
o qso 
GE. zł. zł. 


| Kierowniey drużyny norwe- 
| 
na wszystkie seanse 


skiej oświadczyli, że spodziewają 
Dziś o godz. 12-ej i 2-ej — DWA PORANKI 


isie zwycięstwa, a w każdym ra- 
zie bardzo go pragną, gdyż jest 
lo ich osłatni egzamin przed wy- 
| jazdem do Newcastle na mecz z 
| Anglia. Piłkarzy polskich znają 
dobrze z Berlina i orientują się 
w nazwiskach i szczegółach. — 
Podróż przeszła im dobrze, z Ber 
lina do Warszawy jechali sypial- 
nym wagonem. 


$ 
Na dzisiejszym meczu z Nor- 


Prof. HALPERN | 


Zapisy na lekcje muzyki 
4—5 | 


AL. KOŚCIUSZKI 53 


Po powitaniu na dworcu, uda- |S 


Do nmajsubtelniejszych  zja- 
wisk ekranu należy bezsprzecz- 
nie znana bohaterka świelnych 
filmów: „Maskarada“ i „Epi- 
zod“ .— Paula Wessely. Przepa 
ja ona każdą swą rolę niewysło 
wionym czarem, dzięki czemu 
kreacje fiknówe Pauli Wes- 
sely pozostają długo w pamięci 
kinomanów. 

Najsiłniej zapisze się jednak 
n publiczności kreacja, 
Paula Wessely stworzyła w 
swym najnowszym i, dodajmy 


Ze świata fi 


auia Wessely 


w najlepszej kreacji swego ŻyGia 


którą 
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„OFIARA, DANA ŻEBRAROWI, 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU“, 


imu 


odrazu, najlepszym treściowo 
filmie p. Ł „Córka znachora”. 
Rola bohaterki tego filmu jest 
doskomate dostosowana do ro- 
dzaju talentu Pauli Wessely, to 
teł wielka aktorka wywiązała 
się ze swego zadania ponad 
wszelkie pochwały. Godnym 
partnerem Pauli Wessely jest w 
tym wielkim filmie wiedeńskim 
.— Atila Hörbiger. 

„Córka znachora“ ma zape- 
wmione długotrwałe powodze- 
nie w kinie „Palace“. 
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Papiery wartościowe |Czechesłowacia prezentuje weksel... 


Na półkach księgarskich ukazało się 
tficjalne wydawnictwo giełdy pienięż- 
nej w Warszawie p. & „Papiery warto 
ściowe*, 

Wydawnictwo to zawiera wyczerpu- 
jące i poparte autorytetem giełdy, a 
więc ścisłe informacje zarówno © pa- 
pierach o stałym oprocentowaniu, jak 
i o akcjach, notowanych na głełdzie 
stołeczaej, 

Dotychczas nie było na rynku pol- 
skim informatora, zawierającego mia- 
rodajne dane e papierach wartościo- 
wych, nie było rzeczowego źródła, z 
którego załnteresowani mogli by «zer- 
pać dane o polskich papierach warto- 
ściowych. Omawiane wydawnictwo 
wypełnią ledy poważną lukę, jaka do 
tychczas istniała w Polsce w tej dzie- 
dzinie. 

Książka podaje obfity materiał, do- 
tyczący podstaw prawnych oras kon- 
strukcji ażdego papieru wartościowe- 
go, Poza tym zawiera szereg danych 
bilansowych, a jedną = najciekaw- 
szych stron wydawnictwa sa ustępy, 
poświęcone wysokości kursów za oslat 
nie trzy lała oraz rozmiarom transak- 
cji, dokonywanych poszczególnymi pa 
pierami. Na podstawie tego materialu 
każdy bez trudu wyrobić może sobie 
sąd o ksztalłtowaniun się kursów ! chłon 
ności rynku pieniężnego w odniesie- 
niu do każdego papieru. 

Papiery wartościowe są jedną = 
form lokaty oszczędności społecznych. 
Przy stałym i wydatnym wzroście 
tych oszczędności trzeba się spodzie- 
wać, że prędzej czy później wzmoże 
się zalnferesowanie ogółu papierami 
wartościowymi Jeżeli obroty giełdowe 
papierami wartościowymi nie wykazu- 
jg dotychczas wzrostu w tym stop- 
niu jakby na to zasługiwały, te przy- 
czyny dopatrywać się należy w nieu- 
zasadnionej miechęci ogółu do tej for- 
my lokaty. Jest ło objaw paychezy po 
stratach, jakie poniosły szerokie ma- 
sy społeczne w okresie gorączki spe- 
kulacyjnej 1923 — 24 r. i późniejsze- 
go kryzysu. Obecnie jednak weszilś- 


Rzeszy 
zwiększył się w ciągu sierpala o 826.6 


dyt w wysokości 15 milionów | rokn leś, m lz Era ik, 


funtów. Ciężar niezbędny NA Dingi zagraniczne lekko się obniżyły 
dźwignięcie gospodarki czeskiej (z aś nkaniiy do 120 millardów 
wynosi 3,3 proc. długu pań-| marek), natomiast długi wewnętrzne 
stwowego Anglii i 1 i pół proc, | Y27099 9 B344 miliony march, 

budżetu tego państwa. 


Finanse Czechosłowacji 


| Minister finansów Czechosłowacji, 


Państwa zachodnie winny zapłacić za uratowanie pokolu 


W kołach gospodarczych Cze | Francją układów. 
chosłowacji dyskutowana jest| Obciążenia te wynoszą około 
obecnie kwestia pomocy, jakiej|20 miliardów. 
winny jej udzielić państwa za-| Budżet Czech nie wytrzyma 
chodnie, które przez rozbiór te-| również obciążenia 2 i pół mi- 
go kraju ocaliły swój spokój. |liarda rocznie z tytułu procen- 
Według prowizorycznych o-|tów i amortyzacji długów pań- 
bliczeń życie gospodarcze Cze-| stwowych. Z sumy tej nie mo- 
chosłowacji nie zniesie w przy-| gą być pokryte wydatki związa- 
szłości obciążenia budżetowego ne z organizowaniem gospodzr- 
ponad 4 miliardy koron rocz-|ki czeskiej w nowej formie. Apos rnea zwano ae 
nie. Jest również rzeczą wyklu-| Wydatki te wyniosą dalsze 20 we na smnlejszonym terytorium pań- 
czoną ponoszenie ciężarów z ty| miliardów. stwa, będą o 40 proe. mniejsze ed e- 
tuu wybudowanych fortyfika.| Na odbudowę gospodarki nie ny biec i dzaj z 
cji, które Czechosłowacja wzno, zbędne będzie 250 miliardów |kas oazczędnościowych | banków ek. 
siła na podstawie zawartych z |! funtów szterlingów i roczny kre |2 miliardy koron. 


CHŁOBNIA i SKŁADY PORTOWE w GDYNI 
Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością 
ODDZIAŁ W ŁODZI — pl Rokicińska 29. 


TELEF.: KIEROWNIK RUCHU TECHNICZNEGO 1-04-43 


my już w okres normalnej pracy go-| rących' dniach wydarzeń polity 
spodarczej, a nawet pomyślnej konium 
klury i ulechętne nastawienie maz do 


swoich zobowiązań weksłowych 
czekając na wyjaśnienie zytua- 
cji. 


Wydawnictwo gieldy pieniężnej w 
Warszawie mie daje, oczywiście, żad- 
nych rad anl raid rj i 
nak, na dna oblitege materiału tuacja wegla poprawie i kupie- 
informacyjnego 1 Hczhowego, każdy 


Po układzie monachijskim sy| 


i| się korzystnymi zmianami. 


Według informacji kó? prze 
mysłowych i handlowych, 80 
procent zobowiązań weksłowych 
których terminy przypadały na 
koniec września, zostało zlikwi- 


dowanych. 


wiecej bHonu 
Zwiększenie obiegu o 19 milionów 


zł przed tki Cieszyńskiego, 
moz dk irre Anie aney mad oj kiem Polskim nowej granicy €- | mogło być dokonane w ramach 


» HANDLOWY 10241 
Ę BIURO HANDLOWE 1-04-46 ADR. TELEGR. 
=- MAGAZYNÓW 1-04-47 „CHŁODROL? Jugosławii 
s TECHNICZNE 1-04-45 — Ł t 
ZARZĄD 1-04-49 otwy 
" PRZEDSIĘBICRSTWO SKŁADOWE Niemiec 
STACJA PRZEZNACZENIA DLA PRZESYŁEK WAGONOWYCH: WIDZEW - BOCZNICA WŁASNA P al estyny 
pa Ó — umunii 
Łódź powraca do równowagi | szwecji 
80 procent zobowiązań weksiowych wykupiono Turcji 
Włókiennictwo łódzkie powra | ctwo zaczęło powoli wykupywać | Dalsza likwidacja fych zobo- Wegier 
ca do równowagi finansowej po | protesty wekslowe, — W tym wiązań nastąpić ma w przyszłym o h 
wypadkach politycznych, W „go | względzie tydzień ostatni zarów | tygodniu. 1 innyc 
na no rynku manufakturowym.| W związku z powyższym ku- 
cznych odbiorcy miejscowi i| jak i gaiantery nym zaznaczył piectwo łódzkie przypuszcza, że Zapisy i informacje. 


może nastąpić pewne przesunię 
cie zobowiązani  weksiowych, 
przypadających na 1 listopada, 
które jednak dużego odchylenia 
od normy stanowić nie będą— 
Zakłócenia finansowe we włó- 
kiennictwie mijają, eo powinno 


POLTOUR 


Łódź, Traugumita 2, 
tel. 107-86. 


Mamndarynici palestyńskie 
na rynku polskim 


w dniach załadowano w Jaffie próbny nadejdzie de Gdyni 
na fe agio statków pda linii aid aha 5 listopada. Jak tem 


d k i sprzedażą e-| misji bilonu ma złotych 490 mi- 
rów T oetikirwyda ar n eae e iye m 


rów 
wszakże znaleźć w ręku | tych wszysi- 
kich, kiórzy w swej dzialalności ma- 


a do ecynienia z ferami warto- Potrzeba zw 4 
Ślowymi lub też Poni tkana się nimi | bilonu dawała się odczuwać już | niane rozporządzenie ministra 


dla celów lokacyjnych. 

Pod względem układu graficznego i 
Szaty zewnętrznej książka wydana jest 
hez zerzntn. 


st. makler przysięgły 
giełdy łódzkiej 
GODLE RAAZDO DU 4% NBL EW 


eoma 
Piotrkowska 121 


powróciła z Paryża i przyjmuje 
od poniedziałku od 4 — 7 pp. 


Wyjazdy indywidualne do: 


ZYGMUNT KAHAN Prezes Robert Geyer 


pest 

nowy 
Gdynia — Lewant 6000 klatek manda- | produkt zostanie przyjęty ma rynku 
rynek produkcji palestyńskiej, Jest to | polskim jeszcze nie wiadomo. Ca do 
o tyle ciekawe, że dotychczas ma pol- łego sami importerzy ewoców mie rą 
skim rynku nie było mandarynek pa- zorientowani bowiem mandarynki pæ- 
lestyńskich bowiem Imporlowano tyl- lestyńskie pod względem smaku róś- 
ko mandarynki z Włoch I Hiszpanii. | nią się nieco od zaprowadzonych u 

Są to za tym pierwsze próby upla- nas man włoskich | kiespań- 
sowania na rynku polskim mandary- skich. 
nek E plantacji palestyńskich. Trans- | 


Skrańy Czechosłowacji 


kandydatem na senatora R. P. wynoszą 70 milionów funtów szterlingów 


Jak wiadomo, w dniu dzisiej| senatorów z terenu siemi łódz-| Według obliczeń londyńskich kó! | częściowo przestarzałych pod wzgię 
szym na zebraniach obwodo-| kiej znajdzie się również nazwij finansowych, straty Czechosłowacji, | dem technicznym fabıyk, które po 
wych przeprowadzone zostaną | sko prez. Roberta Geyera, repre poniesionych na skutek odłączenia | zostały w Sudetach, a kiórych prze. 
wyhory delegatów, którzy w! zeniującego sfery gospodarcze. Sudetów, wyniosą około 70 miin, | niesienie w głąb kraju nie wytrzy- 
dnia 13 listopada stormują ko-| Kandydatura prez. Roberta funtów szterlingów, W związku z| małoby kalkulacji. P 

Niewątpliwie jednak mdrzielenie 
kredytów zależne będzie od przy- 
zzięgo nastawienia  polltycznego 
Czechosłowacji. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowy 
w Łodzi notowano: 


Dolarówka 


już osiągniętej dotych- 
2| czasowej granicy obiegu. 


W ten sposób przez wspom- 


(granica 
wynosiła 471 milionów). 
ob 


od dawna, a specjalnie w okrę-| skarbu. kraj otrzyma dostatecz- 


zaś powstała ponad to % 
gach przemysłowych. Ostajnie ną iłość bionn. 


legium senackie, nowołane do. Geyera, reprezentującego naj. | tymi stratami w kołach londyńskiej 
desygnowania senatorów z ekrę | starszy i jeden z największych 
gn łódzkiego. 

Wśród 5-cin kandydatów na 


| City panuje przekonanie o koniecz- 
polskich zakładów wielkiego ności udzielenia Czechosłowacji po- 
przemysłu włókienniczego, w, mocy finansowej w formie kredy- 
kołach włókienniczej Łodzi wy, tów bezpośrednich dla wielkich ban- 
wołała jaknajżywszy oddźwięk. ków praskich, jako też w formie 

Wybitny zmawca zagadnień kredytów ma inwestycje w celu 
gospodarczych, © dużej kultu-| wzmocnienia osłabionego aparatu 


rze ekonomicznej, zżyty z tere- produkcyjnego przemysłu czeskie- 43.00. 


m „ p = - nem łódzkim, świetnie orleniu- go. Inwestycyjna I em. 84.00 83.75 
Niemiec i Szwajcarii jący się w zagadnieniach włó-| W szczególności omawiana jest w | Inwestycyjna II em. 8500 647 
kiennictwa, zrównoważony i o- | kołach City sprawa Tinansowania aila 0425 0015 

panowany, reprezentuje nie- | przez Anglię inwestycji na terenie] 5 proc. Łodzi 1933 r. 66.50 66.25 


Pobyty ryczałtowe w ITALII 


(Florencja, Wenecja, Rzym, 
Neapol, Capri, Sycylia) 


»MIRUOS" 


Łódź, Piotrkowska 60, telefon 104-00 


wątpliwie prez. Rohert Geyer Czechosłowacji, która bedzie nie- 
wszystkie cechy i walory, pre-| wątpliwie dążyć do tworzenią nie- 
destynujące go na wyrazicielu których gałęzi przemysłu zamiast 


apinii gospodarczej Łodzi. 
Walory fe ocenione zostały 


Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I 14.75 -— 15.00 
| Pszenica jednolita 20,75 — 21% 


P.K.0. buduje własny 


Pszenica zbierana 20.50 — 20.75 


nałeżycie przez stery włókien- PERT Jęczmień brow. 17.00 — 17.50 
nicze, które powierzyły prez. gmach W Tei-Awiwie Jęczmień przem. rr = z 
Robertowi  Geyerowi szereg| Filia tel-awiwska banka P. K. 0. A ee zd 1695 — 1678 
mandatów, a m in. prezesurę iz nabyła dom Nr. 95 przy ulicy Alen | Mąka pszenna 30% 40.50 — 41.50 


by przemysłowo - handlowej w by. Dom ten przeznaczony jest na 50% 37.00 — 38.00 


okresie pierwszej kadcncji 84a-| rozbiórkę, zaś na tym placu P.K.O. A Z 7 0 rż S 
morządu gospodarczego. zbuduje trzypiętrowy gmach, w któ- | SO-AddE 2525 — ZĘ 
>n 104600064000000000%022 | rym mieścić się będą wszystkie in- | A 65—70% 23% - ZA 
ł > j r š : Kons ze-| Mąka razowa 27.00 — 28. 
Nie żałui grosza ż pa ody A ary Otręby pszenne gr. 9.25 — 250 
| na budowę szkół! s, LOT, Izba Handtowa Palestyń | Que? pszenne ir. 200 — Aah 
020000642000004000400000 | HO - Polska i t d | Groch „Victoria 630 — 33.50 


Nr. 29% 23, X.— „GŁOS ROSPORANOCZ GOW ERN 13 

FIRANKI e" M. GOLDBART Miun 69 sidang 
PRACOWNIA WYKWINTINEGO SM in DDR RA 0 KR WO WAR: 

RSE RU "PRĘT PŁONKA mtm I $ [OBUWIE 


poleca 


VICTORI z "ztółkiym ba: bagdadom przywracamy pierwotny kolor. Wykonanie zleceń w 3 dni 
Zastępstwo na Łódź PA. F © L M A FH, Piotrzowska 17 m. 25 


Lewa_ oficyna 2 wejście 2 piętro. 


Farbiarnia Futer „aora 


SERIA ALEK — 


penin chcialby ośrzymać w Afryce frzy razy| Nawrot 39 CHOROBY WEWNĘTRZNE 


więlcsze śeruiorium, miż posiadał przed wojną D Har cił Andrzeja 4, fel, 228-55 


Nie ulega wątpliwości, że na | siadającego tylko 12500 tysięcy| 20 lat zostały poważnie ucywi- 


tychmiast po  uregulowaniu| mieszkańców. Rzesza domaga | lizowane. Dość powiedzieć, że DR. MED > dętą des 
wszelkich spraw, pozostających się wobec tego niem w samej Tamganiece poczyniono . . z R Dr. med. 2 
w związku z wchłonięciem w or| trzy razy większego ferytorium inwestycje w wysokości 25 mi- Kiara Margolis 
bitę swoich wpływów gospodar| z dwa razy większym zalndnie- lionów fumtów, ' oy u GAYNS l gabinet Makta leczenia 
czych Czechosłowacji, Niemcy niem. mie mówiąc e inwestycjach w CHIRURG I UROLOG De. miej. 
rozpoczną bardzo energiczną W ten sposób chce partycy-| wysokości przeszło 100 milio- Egnacy M TÉ BE 
kampanię na rzecz odzyskania| pować w dochodach starych ko| nów funtów w belgijskim Kon- hpa ora ” okul! a ons 
elef. 25-992. 


kolonii. Prasa europejska już|lonii oraz w dochodach z tere-| go oraz w podzwrotnikowej A- przeprowadzi! się na 
obecnie poświęca temat zagad-| nów, które w ciągu ostatnich! fryce francuskiej. Przyjmuje od 5—7 po poł. |u. Al. Kościuszki62. I p. tel. 1065-19 
nieniu wiele miejsca, aczkol- A EE BRO NARZ 

wiek ze strony Niemiec nie zo- 


— A MK w 


stały jeszcze wysunięte żadne MED; 

poda TYŃS a | NIEWIAŻSKI 
Natomiast faktem jest, że w 

Niemczech czynione są w tej Chor. skórne i kr: gra E az CE 


(kobiety | detest) 
jtenkiawicm 54 telal. 146-10 | Andrzeja 5, telot. 15940 
przyjmuje od 12—1 i od 3—4, | zina ed pęk SA 
Dr. med. O | — M MM ——— = 


L. NITECKI Jm SANYA 


Nawrot 32, front I pietro Akuszer Ginekolog 


telefon 213-18. 
ad 8—9.30 rano i od 5.30—9 w LESIONÓW 11, tel. 115-329 
dzy i święta od 9 —12 w poł Po owej 


dziedzimie bardzo gruntowne 
przygotowania. Pod miastem 
Kassel utrzymuje Rzesza wyso- 
kim sumptem specjalną 
doskonale wyposażoną szkołę 
_koianialną, 
w której dawni koloniści z by: 
łej Afryki niemieckiej kształcą 
młode pokolenie na przyszłych 
pionierów kołonialnych. W tej 
szkole 
zatrudnieni są również czarni 
tubylcy 
z byłych niemieckich  teryto- 
riów w Afryce w charakterze Seki KAI eby ią 264, 


nauczycieli i uczniów. _ Około (i i y mieszkan OBWIESZCZENIE O ŁICYTA- 
stu takich nemiów, przede wszy | CJI RUCHOMOŚCI D. t U p di | 
š ; ETA Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi i 
cy kancelarię w Łodzi przy ul Naruto- 


szczepieniu gchronnemu prze- 
ciwko wszelkim chorobom pod- 
zwrotnikowym i z): 
wysłano na terytoria wspomała | ZAB IE 
nych kolonii, JE 


A łych, po przejściu ca- 
Poj, PAR, SŁ już TV-go rewiru Stefan Za'kowski, mają- 
wicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
E. P. C. podaje do publicznej wiado- 11-09 l stopada 18 
mości, że dnia 31 października 1938 r.| " 


* godz. 11-ej w Łodzi, przy ul. P.O.W. telef. 264-71, 

r. 15 udbędzie się licytacja ruchomo- WRÓ A 

S należących do yray Fertiga, skła O r> Cn: 

Stanowią oni forpoczty nie- jących się z 2 stołów, fotelu, 5 krze- 
` i 3 sel, 2 kredensów, szafy 4-rodrzwiowej, Spee. wiedeńska gimn, ortop. 

p apa Aika T ap 2 wieszaków, 2 taboretów, lustra, stoli- i ogólno -lecznicza 

ny A ka, lampy i maszyny do pisania, na a 

łudniowo - zachodniej Afryce i Buchalter |rzecz Abrama Frydmana, oszacowa- Hilda HANDZEL 

nych na łączną sumę zł. 750. n 


w Tanganice, mieszkała tam ja- 
ko roca wielkich firma | oka akwizyior huchomości można oglądać w dniu | Skrsywienie kręgosłupa, wadliwe trzy- 


za wysoką prowizją poszukiwany dla | [icyt w scu i czasie wyżej ozn à 
eksportowych, rentierzy prywat|artykułu, pokupnego dla firm wszel- pei 3 CZE ZERA Się EREE MDE m Wana mi 
LJ 


Pakowanie okien i żre, 


J. KUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tæl 202-1. 


ni, hib koloniści, aby go wę ż I NE | Dnia 12 października 1938 r 
uze mozi ZzaroĐDSo- K nik: —) ST. AJKOWSKI DORSE OT zi M 
pewnego dnia zanrezcnłować Się | wę, Oferty pod „Wynalazek“ do „Gło- | abo OE RZ Ji sł zę adwokatowi aroei 
W, 


wspólną poczekalnią do o > rak 
zitaty rok punkałe Bałut. -d 
do Fuksa Piotrkowska 87 Eg 
KARZ DENTYSTA" lub tal. 179-24 


zek. e zosia Poszukiwany niewielki 


Sienkiewicza 20 telefon 141-41 
anie ga "| Magazyn 


SO, p aje do- publicznej wiadomości, że 
nia 31 na-dajernika 1938 r. o godz. 
domaja się niemev nowego |13 w Łedzi przy nl. "Pio? skowskiej 83 II, A I nei HELLER E wraz z Placem i Stajnią bry” 
podziała ke!tanii afrykańskich, KROŚNIE się O wek znak MASAŻYSTKA szczegółowe sub. „NZE“ 
adajacych się z 2 szał, 2 cn Spe 
Wzamian za utratę niemiec- |staśok, BOT kiniego, DIRA = Pians aidi 1 artiko aa S E AE 
kiej Afryki wschodniej oraz A-|su dębowego, stołu, 4 krzeseł i pianina ZMITUĆ 
fryki połudnwiawo - zachodniej na roecz Ignacego Biniewicza Traugutta 8. Tei. 179-39 © | 
X h k. > oszacowanych na łączną sumę Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wicca, b 
domaga się Rzesza obecnie z!, 630, w niedsiole i święta od 10—1 pps powróciia 5 ZE doj = 
= na Piotrkowskiej aruiowicza 
Lipowa 56, tel. 227-82 Nawrot poszukiwany. Oferty sub. „łe- 


oddania jej Kamerumn i TOZI, Ruchomości można oglądać w dniu 
pbza tym zachodniej części hy- | licytacji w miejsen i czasie wyżej ©- = 
tei Afryki wschtudniej, będącego | znaczonym. zastrzyki bańki i £ d kal“ do Biura Ogłoszeń: S. Fuks, ul. 
dzisiaj nod mandatem  ansiel- | Dnia 8 paździegnika 1938 r. , PO le ; zyc 

Komornik = Zajkowski, nacz GG 


jako oiiefjzlni przedstawiciele i su”. "1426 
urzędnicy Rzeszy, | L,—,—Ż,Ż—,)DD 

gdy tylko nastąpi momenł prze |Sygnatura: TV Km. 1678 | 33 

jęcia administracji wspommia'j OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

nych terytoriów. RUCHOMOŚCI 

5 Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi | 

Według dokładnego plan. |Ty rewiru Stefan Zajkowski mający 
wypracowanego przez rząd Rze |kancelarię w Łodzi przy ul. Narutawi- 
szy i dotychczas nie zmienione- pod 35 na podstawie art 602 K. P. © 


WSZKI DZIECIĘCE 
| ŁÓŻKA METALOWE í 
J MATERACEÍ 

` HAJTANIEJ w FABR.SKŁADZIEJ 
J. W 'OKKOWYSKE! 


NARUTOWICZA 11 rzt.1357-70 || 
REPERACJE i LAKIEROWANIE 


skim kraju Ruanda - Urundi, cz 


lei franenskiej Afryki nodzwrot wygody, front, I piętro, centralne - LEKARZ - DENTYSTA 
nikowej, KONGA heleijskiego LEK ARZ - DENTYSTA ogrzewanie, dla 'ekarzą lub adwo- DI. nel, |. 
3 kxia, Fiotrkowska 211. 


Graz kotomii norinęalskicj AN- REE 8 
GOLA. | | Chor. zało: 
W ten sposób miały by sta BIK Ahermaa za: Mieszkanie POWRÓCIŁ Narutowicza 59 
cv na kontynencie afrykańskim s a AL, 1-go MAJA 5. Tel. 174-841 tel. 121-16. 
į oden powróciła -nokcjowa, słoneczne, . centralne Przyjmuje od 5 — 7-ej Go. przyjąć: 11—1, 3—6. 


arty blok m „å 
mm Ma ean „0 PrZOJR2A B, fel: 189-125777., pe rake 


ra dowych i | Tudności, wynosza- 
got) pierwszorsędnych 


EWY EEC O "RET PE CERY EE 

cej okożo 25 SE tuby!- , BofriOW$ka S firm, wyroby dziane jak golfy, 

podczas gdy - przed A dl U di (705 LU 8 sweaty szaty, c kostiumy i simi 

wersalskim w dałaj A Afryce Rze ; telefon -155-99 — przystępne 
iadała tylk 2700 ty 

sa oda, a 2700 r | URSY mu m LINY Sz. KAUFMAN 


R ły a eztery, bar- K l dz. 
eo bę ivm ma eter tee |FLRGJU, | NOKORNAA = Seg tez 67 nii © "TTC 


Firma HERCBERG. 
6-ż0 Sierpnia 43 


(róg lipowej) tel. 155-56 
połeca; wina, koniaki krajowe i zagrar 
niczne, spirytualia, de, towary ko- 
lonialne i spożywcze. Gatunki wysokie. ceny 
niskie. Przyjmujemy zamówienia telefonicznie. 


14 23. X.— GLOS PYRANNY" — VYTR Nr. 392 


ryótansia M. PRAJS | kuswznska M. BORSIN 80 rue r" 


MTL ZRTO REEE ER Y ERRETEN EEIN 


NYCH PIÓR U cau uenueca Da A. 3. OSTROWSKI, s-y 


Í —oras— 


TEREE; 


BARAT F M 


Ne 


we własnych warsztatach " PIOTRKOW SKA S55 


PEEZEZYDEUNWRIST LA 177 GATA JE: TEZISTI OEE ZA FET ZANA - 


OGŁOSZENIE  KEFER, 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi w myśl $ 99 (381) ust. 2 Ustawy Towarzystwa zawiada- YOGHURT (mleko 
mia niżej wymienionych właścicieli i wierzycieli, mających ujawnione prawa w wykazach hipotecznych następują- bułgsrskie) 


| == 
| => 
= 
|= 
= 
= 
— 
| = 
| FFI 
"3 
in | 


TATA 


Laboratorium Kosmetyczne 


"A Mi JJ © W” 


Oddział: Łódź, Śródmiejska 65 
Tel. 167-32 


poleca swe wyroby majprzed- 


niejszych gałunków i i ich: 

Pła pp. szyć sf ego FE, cych się łódzkich: l VOGHOURT OWOCOWY 
nr, hip. 271-k — Jenta Prywes; Firma Robert Lieske. pvleca 
» » 368 — Firma Dawid Wyszewiański;, Adwokat Wojciech Missała; Izracl-Majer Wiener. Apteka p. f. 
w w 4898 — Boruch Manela; Juliusz Rohrer; Mozes Posner. p 
w w 708k — Izrael i Gustawa małż. Rozenberg; Rozalia vel Rajzla Łudzka. St. Hamburg i S-ka 
w » 3%  — Napoleon Erlich. Jan Kordasz, w £o k p i Syan 
m w 2582 — Firma Karol Somya Spadkobiercy w Łodzi; Firma Jan Künzel w Łodzi; Firma S. M. Rozen el. 218-61, 


i Benczkowski; Firma Bracia Rozner; Aleksy Ajen; Szymon Pryzant; Antoni Klinger; Firma Ślusarnia Fiszer i Re- 
zler; Rudolf Ziegler; Firma A. L Stoliński 1 A. D. Lipszyc; Jan Kluzl; Jan Szmigielski; Roman Kolasiński; M. Po- |Sygnatura: IV Km. 1866 | 38 
znański Spadkobiercy; Adolf Kurc; Jan Sztranch; Jankiel Weinblum; Firma Bracia W. i M. Weber; Stanisław Ma- OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
ciejewski; Stanisław Lisioc«i; Firma G. Lisner Spadkobiercy; Karol Teischman; Firma Fr. Wagner i S-ka; Firma Ko E E Ł 
Mieczysław Kluka i S-ka; 3tanisław Pank; Firma Kosel} S-ka; Karol Förster; Firma B. Buchenhaim i Syn; Leon |qy PUZO Zobowi Ta iPr 
Michalski; Szymon Feinkind; Bolesław Widawski; Firma Rosicki Kawecki i S-ka; Izrael Szefner; Firma Bracia |kancelarię w Łodzi przy ul. Narutowi- 
Suwalscy, właściciel Antoni Suwalski; Firma Bracia Kluka; Firma Przemysł Drzewny Maksymilian Jakubowiez |cza 35 na podstawie art. 602 K. P. C. 
Sp. Ake.; Firma L. Wenske, Spadkobiercy; Firma Polskie Biuro Sprzedaży Szkła Sp. Akc. w Poznanin Oddział podaje do publicznej wiadomości, że 
w Łodzi; Aron Białek; Lajb Fajman; Abram Rubinowicz; Firma Julian Glast. dnia Gi października 1998 r. o godz. 
; ; ; ; 12 w Łodzi przy ul Sienkiew oža 8 
jako nie mających obranego miejsca prawnego zamieszkania, iż nieruchomości powyższe w m. Łodzi położone odbędzie sę licytacja ruchomości 
i obciążone pożyczkami T-wa Kredytowego m. Łodzi — na zasadzie § 96 (578) Ustawy tegoż Towarzystwa wysta- składających się z kasy ogniotrwałe! 
wione zostały na licytacje publiczne x powodu niezapłacenia raty styczniowej 1938 r. I poprzednich. 


maszyny do pisania i biurka 
Licytacje niżej wymienionych niernchomości łódzkich odbędą się przed Notariuszami przy Wydziale 


na rsecz Mendla Lewina 
oszacowanych na lączną sumę 
Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej nr. 21, o godz. il-ej w terminach niżej wyszcze- Ruchomości Pó oglądać w dnia 
gólnionych, licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 


zl. 600, — 
- = znaczonym, 
tal Wysokość | Suma, od której ror: | vy, pry | Dnia 6 października 1938 r. 
SR ">= G ur. hip. ULICA ka tym pocznia s licytacja | sb | Termin ficytacfi j Przed Notarluszem Komornik (—) Zajkowskk 
l 


x = e w o nn 0 a m o- — -n c — ————— 
$ s N f U SĄ A D K 271- Śródmiejska 239.400 — 359.100 — 41.880.— 16 stycznia 1939 r. S. Baranowski ESA Ę ć E? 
w. Pomorska 86.500. — 129.750,— 17.300.— 16 e" n P. Lewiecki 
CHOR. SKÓRNE, WENERYCZNE 480 Południowa 114.500.— 171.750,— 22,900— 16 s a R. Oksza-Strzelecki świeży lipcowy, gwarantowany 100% 
I SARAOGI 798-k 28 p. Strz. Kan.  130,100.— 208.650 — 27.320 — 16 w „w B. Witkowski RE A ASEE A 
R = telef. 5 Pomorska 15.800.— 73.400,— 3.10— 7 uw m Sx. Tułecki zł. 10.20, 10 kg. — zł. 19.50, 20 kg, == 
närzeja 4, 170-350 | 7662 Łąkowa 170.000.— 405.000— 54000—% 7 ë x " H. Kles. zł. 37.50, wraz z blaszankami i opłatą 
frzyjm. od 12—2 i od 6—8 wieer. Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć do rąk notariusze odbywającego licytację — wadium. pocztową wysyła za zaliczką „Pasjeka” 
Nieutrzymujący się przy licytacji będą mieli zwrócone wadia. Pragnący brać udział w licytacji mogą stawać do w Trembowii Nr. 14/10. 
DOKTÓR tejte osobiście, lub przez pełnomocnika urzędownie zalegalizowanego. 
NENRYKOWSKI Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdnią się w dokumentach ksiąg hipotecznych poszczególnych BĘ | © | E. A 
gP mierechomości oraz w Biurze Dyrekcji T-wa Kredytowego m. Łodzi, przy nl. Pomorskiej 21 i tamże przeglądane 
Specjalista chorób wenerycznych być mogą, W razie gdyby dzień wyznaczony do licytacji był świąteczny — sprzedaż odbędzie się dnia następnego. ogumione 
Peak alnych Łódź, dnie 18 października 1038 r. szpryakowo i turczowe wszelkich pes- 
Traugutta front, I p ) i miarów x wieloletnią gwarancją po 


AR ALEI WE a Dyrekcja Towarzysiwa Kredytowego m. ŁOdZi „max a m Aa 


w nieda. | święta od 0—12.30 pp. | r ZEWN Główna 7, tel. 269-81 


Kaia a me 


= Wio Oaesrzeaie o ee PZNIDĄ Lei, SMAK KN 


y H p 
3 Urząd Skarbowy podaje do ogólnej wiadomości, że wskutek nieuregulowania 
| NEUMA RKOWA zaległych należności na rzecz 3 Urzędu Skarbowego, Ubezpieczalni wyj REU ROLOG 


CHOR. DZIECI Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w Łodzi odbędzie się sprzedaż niżej spac!alista rżoprowadaił sia na 
przeprowadziła się na ul. wymienionych ruchomości u zobowiązanych: ehoróh kobiecych I akuszerfi ZE » , 
Dnia 27 października 1938 roku. W I terminie A i Lesionów 25-8 
Andrzeja 4 telef. | Najman Berek, Śródmiejska 6, materiały damskie, 15834 mtr. Cena zł. 792.50 Śródmiejska 28 as 
|) 9 170-50 |Tow Majer, Żeromskiego 26, meble zł. 815— telef. 240-10 Iront, H p. tel. 1 . 
2E kę B terminie. 1. sgs_— | rzyimułe od 12—2 i od 4—8 wiecz. przyjmuje od 4—6. 
Tow Majer, Żeromskiego 26 — materiał na damskie palta zł. 898.— 
DR. MED. Rotbard Abram, Śródmiejska 12, meble zł. 1.060.— 


FL BÓŻAMEK 77" ae parizeraika 1038 roko. W i terminie 3 Ta | Fogoczegne KURSY KROJU, Szyca | Modelowania 


Potaźnik Josef, Śródmiejska 25, meble i maszyny 


= -a a 
Specjalista chorób Pacanowski Abram, AL I Maja 28, meble zł 750— lig i c bi tS et d k ej 
skórnych, wenerycznych |Pik Dawid, Śródmiejska 30. meble zł 580 |||] ry GryRoIa WieLO$SEAW$KI 
i seksualnych Knikier Emanuel, Śródmiejska 35, meble, towar i przędza, adr 728 (istn. od 1902 roku) — zostały przeniesione do nowego lokalu 
WRÓCI Walfisz Abram, Śródmiejska 40, meble zł. 1.130— || 
PO Ł Żurkowski Józef, Śródmiejska ke a wełniana, 100 kg. = przy ul. KOPERNIKA 12, m. 23 
Narutowicza 9, Il p. haj pesse MEn ARS GORA W H terminie. Nauka przystępna i wg. najnowszego systemu akademil pary- 
Tel. 128-98 Borensztajn Sz. M., Śródmiejska 35, przędza jedwabna, 80 kg. zł. 600— skiej. — Kancelaria czynna od 12—2 i od 4—7 wiecz. 
preyjmuje od 9—1 i 5—9 wiocs. W SKŁADNICY SKARBOWEJ: UL. KILIŃSKIEGO 88 
Dnla 28 października 1938 roku. W I terminie "ZAC 
Zajde Jakub, 16 sztuk towaru pak eż zł, 800.— 2 
Dyplomowany masażysta | "kt tata towaru bawemianego VT „|x_|LQCZMICA Stomatologiczna 
LINSZ i Spitz Samuel, 106 sztuk towaru wełnianego zł. 10.473,— ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI k 
| minken ian Rajczyk Jankiel, 445 tuzinów rękawiczek zł. 750.— pa 
Dnia 4 listopada 1938 roku. W II terminie F me s o re 4 5 A e) 
Narutowicza 9, tel. 248-05 | pogenblan Abram, Zachodnia 57, meble ię 2 5%8— a a 
2 praky ara pal aa | ana yaba Łegiebe 1a = bunów pokra mu TELD Chirurgia zębów, szczęk i jemy ustnej 
Czyst Wyk je masaże stosowa- Friedland Jakub, = i t, 1.120. 
= watlooodii, wógeolośii masaż sta- | Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji w godzinach od PIOTRKOWSKA 56 Aas TEL. 129-77. 


dów A por „ wibracyjny i 10 — l4-ej. 7 Przychodnia esynne od godz. 9 do 12 
den A a pe M p e Naczelnik Urzędu Skarbowego: (—} Mgr. J. RYKIEL. rzy 


TEATR Trzeci tydzień rekordowego powodzenia! Dziś i dni następnych przepiękny film w języku żydowskim 


URANIA |„ATECZICA" CHE MOLLY PICON 


Celem umożliwienia najszerszym masom społeczeństwa obejrzenia arcy- 
cegielnianz zZ Uwaga HE! dzieła filmu Mateczka” obniżyliśmy ceny na wszystkie tęczę A) 3 od S4 KLA 1-6) 
Tel. 107-34 Film ten w tym sezonie w żadnym innym kinie wyświetlany nie będzie. ziś począ e) 


PEIRIER ZEE TOOK ZSZ Z EES E EWY SE RC SZÓBSZY 1 BG, WEW SA wok ASTSIT E TOT RAW NPORT ZE NLRA OSZARCZTA 

CORSO ieee PRZYGODA W SZANGHAJU 
Pora pewny W łońil — i 

e a r OA NES Tragedia czterech osób, których los rzucił ŚR LA bies Dolores del Rio, George Sanders 


dmęt lk na Dalekim Wschodzie, , 
P a darea daa eA ak T aai Nadprogram: OSTATNIE MOHIKANIATKO i dodatki P. A. T. = e Lionel Atwil 
UENY MIEJSC OD 50 GROSZY Następny program: „W SIECI WYWIADU* —w rol. główn.: Gertruda Michael, Rod la Rocqne, Laion i 


Nr. 292 


Najnowsze m 


W nsibliższych dniach nastąpi 


OTWAREIE 


fjnanta i- wychowanie GE 


BUCHALTERI podwójnej na- | Konwersaeja. Stenografia. Ceny | ZŁ. 50.— KWARTALNIE 1 pokój |godami od zaraz do wynajęcia. 


uczam gruntownie metodą prak 
tyczną z gwarancją samodziel- 
nego prowadzenia ksiąg, miaro- 
dajnych dla władz. Cena bar- 
dzo przystępna. Nauka pisania 
na maszynie wraz z dokładnym 
objaśnieniem konstrukcji zł. 10. 
Wólczańska 43, m. 32, E. Gor- 
donowa, tel. 237-45. 


ŁACINY, polskiego, historii w 
zakresie gimnazjum i liceum 
udziela dyplomowana nauczy- 
cielka gimnazjalna. Tel. 193-64. 


150 ZŁ. LEKCJA! Francuzka 
dyplomowana — Sorbonne — 


udziela francuskiego, 22 Kon- ; NAUCZYCIEL 


wersacja, Gramatyka, Matura. | 
Ofertv: „Mademoiselle Solan- 
ges . 


ŁADNIE i prędko pisać uczy | 
popra- ; 


Kaligraf Berman, oraz 
wia wszelkie brzydkie charakte- 
ry pisma w ciągu 15 lekeji, 
Piotrkowska 109, m. 25. 


e za i a) l A Ty: a Se 


WYKWALIFIKOWANA wycho- | 


wawczyni — niemka, poszuku- 
je posady do dzieci młodszych. 
Tel. 173-00 od g. 9 do g. 12. 


NIEMKA udziela niemieckiego, an- | gielski język. Kurs wyższej księ- KOMFORTOWE 
uielskiego, francuskiego, stenogra- | gowości, i 


FRANCUZKA, rodowita pary- 
żanka, udziela lekcji francuskie- 
go wg. metody bezpośredniej. 


| przystępne. Tel. 141-09. 9320—2 


WYCHOWAWCZYNI  znająca 
freblostwo, zajmie się dzieckiem 
na pół dnia. Oferty sub. „Ala . 


FiZYRI i matematzki w zakre- 
sie gimnazjum, liceum (zadania 
maturalne) udziela rutynowany 
pedagog. Wiadomość: Piotr- 
kowska 83 m. 6. 


PRAWNIK, rutynowany peda- 
gog, udziela lekcyj z hebraj- 
skim w zakresie gimnazjum 
i liceum. Dzw. tel. 201—84, 
godz. 2—5. 


z długoletnią 
praktyką udziela lekcyj. Speejal- 
ność matematyka. 
28, m. 34. 


BERLITZ - SCHOOL! 


Języków Obcych pojedyńczo i, 
iw małych ściśle dobranych gru- 


pach i l-roczne Kursy Iandio- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 


obejmujący: rewizję 


fii niemiecko - polskiej pojedyńczo, | ksiąg handlowych, analizę i kry- 


grupowa — 5 zł. miesięcznie, Plac |tykę bilansów. etc. 


Zapisy co- 


Wolności 9, m. 30, od 2—5 i 8—10. |dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 


406—2 |8-ej. Andrzeja 3. 


PŁASZCZE 


FUTRZANE 


FUTRA „ze 


DŁUGOLETNI 


418—10 


LEENI 


Pratownia kuśnierska na miejstu 


dyplomowany | HEBRAJSKIEGO udziela oraz 


profesor gimnazjalny przedmio: przygotowuje do konfirmacji dy 
poleca się | plomowany nauczycie! szkół paii 
Dzyonić nr. 248-31. 

115—05 


tów judaistyeznych 


po specjalności w szkołach żyd. | stwowych. 


lub w domach prywatnych. 
Przygotowania z powodzeniem 
da konfirmacji i do wszystkich 
klas gimnaz. i licealnych. Ofer- 
ty do adm. dla „profesora-ju- 
daisty”, 


Okasyjne, używane i nowe po ce- 
nach nejniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt | rozruszniki 
własnege wyrobu, Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn, instalacje 
elektr. 


Inż. J. REICHER | th, 


Poładniowa 26, fel. 21-000 


BUCHALTERJI (pełny kurs te- | 


orji z praktyką) wyuczą b, kie 
rownik Kursów Handlawzch, 
buchalter na stanowisku Leon 


Krell, Piotrkowska 79, tel. 145 64.7 
KOREFETYTORKA udeiela lekeji. | 


Opłata prvystępna: 


EES eE dak gala RZZ 
BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 


zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie-| _— = 
siąca zł. 15. Pisania na maszynić | hau NOUSKIEGO krółką, fatwą me 


5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki haudlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


1: 


repetytor udzieli lekeji, gotówka | 
ivb utrzymanie. 


ma, 48. 


MOTORY Het.) 


MAGISTER praw. rutyncwany ko-| 


Kilińskiego 104. | 


Dora Braucówna 


laureatka Państwowej Akademii 
Muzycznej w Wiedniu 


powróciła i wznowiła lekcje gry 
fortepianowej 
Przejazd 48. m. 11. — Tel. 270-259 
Od godz. 2 — 334 

PY WZORY EES AZP. AROSA STO 
ANGIELSKI (korespondencje, 
tłumaczenia), hebrajski, judai- 
styka, korepetycje. Tel. 1060-34, 
1l-go Listopada 24 m. 3 od 
1830 — 9.30 r. 1.30 — 2.45 p.p. 
| Ceny przystępne. 
e 
ABSOLWENTKA 
mje do kompletu 
szcze troje dzieci ol 7 — 11 làt. 
11 Listopada 47, front, m. 18, telp 
fon 157-07. 


m———n A M mi m 


Sorbony przyj- 


Specjalna metoda sstyspwana dla 
dzissi niechętnych i zaniedbanych 
w nauce (hebrajski). Tel. 151-99; 


prusié p. Ruig: 


| tedą (Auson) nauczy się każdy dla 


potrzeb w krajn i zagranicą. Absel- 
went Sorbonv. Przygotowuje de 
erzaminćw kenstlarnych., Legio- 
niw ti, m. 15. Dawidowicz, 12—%, 
8—10 wiecz, 

PRYWATNE. przodszkole Anny 
Gajst, Czziętwiana 12, dan Karol 
Wntkego. f 


TERNE 


Foludniowa | 


14 rok 
| z e ASD 
szkolny. Koncesjonowane Kursy | 


iminucuskiego je- | 


| 


LL 


przy ul, 


TELEFON 


1 aa mą wid W nl 


g mokale 


zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
i nig; zł. 180— kwartalnie 2 pokoj: 
| z kuehnią; 3—4—5—6-eiop+.kojowe 
mieszkania; pokoje umeblowane 
oraz garsonisry od zł. 20— poleca 
Biuro |„Zenit”, Poitrkowska 82, 
telefon 260-25. 


| TEAT 


Pokój umeblowany 


w centram, z telefonem i łazienką 
oraz niekrępującym wejściem od 
| zaraz poszukiwany. Oferty sub „50 
|— 667 do Administracji „Głosit”. 


- —— |. Z a zn na ak we a ka 


| TEL:11129 ja A $ 
, FEBRO-ELEKTRICUM 


j WE WEL ZASDER-LODZ 
| BloTRKOW/KA 123 wPODW. 


= m mm 


3-pokojowe 
! mieszkanie z hollem do wynaję- 
cia zaraz. ll-go Listopada 22 
(u gospodarza, i 


W CENTRUM miasta przy ul. 
Fiotrkowskiej na odcinku mię- 
dzy Pl. Wolności a Południową 
jost do wynajęcia lokal handlo- 
wy, skłądający się z 4 ubikacji 
na I piętrze, nadający się na 
sklad fabryczny, urządzenie biu- 
rowe wzgl. dla instytucji, spo- 
| lecznej. Wiadomość tel. 219-28 
(W godzinach od 10—12 w poł. 
i od 5—7 pp. 


— rm m mak 


|DWUOKIENNY, nowocześnie 
|urządzony pokój. Wszelkie wy- 
„gody, teiefon. Ewentualnie luk- 
|SUSOWY gabinet. Oglądać Po- 
|morska 30 m. 6, od 3—5. 


p i p m a Á- Z — iee e e 


| POKQT ładnie umeblowany dla 
ipana do oddania, ów. z utrzy- 
| maniem, Telefon i wszelkie wy- 
gody. Legionów 17, m. 11 


ig 
U i — l M MMG 
pg najnowszych mo- 


FUTRA deli wykonywa naj- 


taniej Pracownia Kuśnierska 


E. BOPABEL, Lawak 6 


telefon 118-62. 


-re 


| POKÓJ komfortowy z central- 
nym ogrzewaniem, łazienką i ho- 
lêm- do wynajęcia. — Ewent. 


dla lekarza. Tel. 207-93. 


DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe 
komfortowe sloneczne. mieszka- 
nie, hall, 2 wejścia. Kilińskiego 
/88 u dozorcy. 


mo r w una 


DO ODDANIA miejsce do spa: 
nia dla 1 lūb 2 panów (izrael.) 
Piotrkowska 88 m. 35, 
MABPŻEŃSTWO z 8-mio letnią 
córeczką poszukują pokoju ume- 
blowanego z używałnością kuch- 
ui, ewentualnie z.utrzymaniem. 
Dzwonić w godzinach 4—5 
(16—17) Nr. 206 01. 


ŁADNY, słoneczny pokój, wejście 
niekrępujące, wygody, do. wynaję- 
cja dla pana. Cągieln. 53, m. 23 
godz, 1 — 8 i od 6-€] PP. 


Mimi 


61-01 


3. X CENS PORANNY" "= TERN 


iele sukien i plasz 


18 wł. OLEK THUS 


czy AZA Andreia 2 


TY 


2 POKOJE z kuchnią, 2 razy| POSZUKIWANY duży pokój 


lpo 4 pokoje z kuchnią i 5 po- 
koi a kuchnią, z wszelkimi wy- 


Piotrkowska 101. Wiadomość u 
dozorcy lub tel. 138-23. 9270—32 


OD ZARAZ do oddania ładny 
frontowy pokój z niekrępują- 
cym wejściem. Piotrkowska 163 
m. 6. 


POKÓJ wynajme panu; łazienka, 
! telefon. Sienkiewicza 31, m. 7, tel. 
16-777. Zgł. 14.30 — 17. 2602 
SŁONECZNY pokój z oddzielnym 
wejściem do oddania. Wiadomość* 
Sienkiewicza 29, m. 51. 428—2 


— z w 2 a 


POKRÓJ umeblowany, z wejściem 
z klatki schodowej, poszukiwa- 
ny od zaraz. Oferty sub. „Od- 
powiedni . 


DO WYNAJĘCIA 2 — 4 pokoje % 
kuchnią z wspelkini wygodami, 
centralnym ogrzewaniem w ncwyz. 
domu Narutowicza 51. 


W CENTRUM miasta (Trau- 
gutta 4) do wynajęcia od 1-go 
Stycznia 1939 jednoizbowy lokal 


nieumeblowany z wszelkiemi 
wygodami dla młodego małżeń- 
stwa przy kulturalnej rodzinie 
izr. Ofarty do administr. „Głosu 
Poran.“ sub „Ładny '. 


DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 po- 
koje umeblowane na Plaeu Dą- 
browskiego | piętro front na 
kaneelarig adwokacką lub ga- 
ginet lekarski Wiadomość tel. 
55-65 w godz. 2—4. 


SA 
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aS 
w w 
E 
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MANIEA! 
"PIO TRKOWSK 
POKÓJ. elegancko | umeblowany 
z wszelkiemi wygodami do wy- 
najęcia Piotrkowska 120 I p. 


oe 


r, 


8 


CY 
W 
(4 


frontowy parterowy na sklep | prawa of. ostatnie wejście m. 33 


lub biuro. 


ADWOKAT poszukuje elegance- 
kiego gabinetu z używalnością 
poczekalni w śródmieściu. Dzwo- 


DUŻY umeblowany pokój « 
wszelkiemi wygodami dla jednej, 
lub dwóch Pań do oddania. 
Andrzeja 31 front wysoki parter 


nić od 5—8 wiecz. tel. 23447.|na prawo. 


BŁONECZNY, umeblowany po- 
kój z centralnym ogrzewaniem 
zaraz do oddania. Piotrkowska 
21l m. 14 zgi. 9—1li 2—5 


POKóJ umeblowany, słoneczny 
z wszelkimi wygodami z od- 
dzielnym wejściem do wynaję- 
ca Piotrkowska 25 m. 33. 


4 — 6 POKOI parter pierwsze 
piętro na biuro w kwadracie 
Kilińskiego, Narutowicza, Le- 
giónów, Kościuszki, Andrzeja, 
Przejazd. Oferty pod „rok z 
góry . 

SŁONECZNE 4 pokojowe miesz 
kanie z wszystkimi wygodami 
do wynajęcia Piotrkowska 200 
tel. 182-98. 


ELEGANCKO umeblowany po- 
lkój s wszelkimi wygodami 
(ewentualnie z utrzymaniem) 
do wynajęcia Tramwajowa 3 
m. 22 


„zde NACE A 2 EMR 
POKÓJ umeblowany, dwuokien - 
ny, frontowy, wszelkie wygody, 

|telefon, dla jednej osoby do 
wynajęcia. Wólezańska 37, róg 
6-go Sierpnia m. 28. 


s" sda 0 pl Oz PoE z 
KOMFORTOWO urządzony po- 
kój. Wejście wprost z hallu. 
Wszelkie wygody do wynajęcia 
eleganckiemu panu Narutowi- 
era 44, tel. 122-06. 


jk a KN 
POKóJ umeblowany s niekrę- 
pującym wejściem, wszelkiemi 
wygodami i nżywalnością tele- 
fonu odnajmę. Cmentarna 3 
m. 23, tel. 266-55. 


DUżY, dwuokienny, frontowy 
pokój do wynajęcia Piotrkow- 
ska 31 m. 8, 


DO WYNAJĘCIA: 8 pokoje na 


lokal biurowy. Nawrot 39 front 
ll piętro. Wiadomość u dozorey. 


POSZUKUJĘ umeblowanego 
pokoju w spokojnym i czystym 
domu w okolicach dworca Łódź 
Fabryczna lub Głównej Poeztv 
od zaraz. Łaskawe oferty pro- 


sze składać dla „W. B.“ 


cdaż i kupne 
Elektrycznych nowych i nżywanych 


Warsztaty reparsoyjna 


J Uzwajanie motorów i dynamoma- 
szyn. — Instalacje elektryczne siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 


Przedst. Inżyn. Elektro - Mechan. 


Mauryy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tei. 214-11 1 278-808 


QOknzyjna sprz 


TU 


yz 


AZAZEL OC CZA 
2 POKOJE z kuchnią z wygo- 
dami w nowowybudowanym 
domu. Zagajnikowa 30 róg Na 
rutowicza wolne od 1 listopada 
tel. 270-1]. S 


APE Z m AA OE EEC, 
3 oraz 4 lub 5 pokoi z kuchnią 
ze wszelkimi wygodami w ład- 
nym i spokojnym domu do wy” 
najęcia natychmiast, Andrzeja 
31, tel. 226-41 i 143-89. 

3, 4 i 5-cio pokojowe mieszka- 
nia ze wszystkimi wygodami, 
Żeromskiego 71/49 do wynajęcia. 
ej 0 ad wd W 


POK6J ładnie umeblowany da 
wynajęcia. ll-go Listopada 12. 
m. 11 
UMEBLOWANY pokój x wy 
godami zaraz oddam. Piotrkow 
ska 60 m. 20 od godz. 2 — 5 
i od 8—10 wiecz, 


. 


18 23. X:— GEOS PORANNY" — Tore Rr. 292 
ZAWIADOMIENIE, EE Tel MARAN a " HitGckiona u 
Niniejszym komunikujemy, Sz. Klijenteli, iż Æ h r p” 3 VB ge B E jy A UAT. R 3-18 ŁA, kili skie LOZ, WIASWCDO 
firma Biuro Ekspedycyjno-Transportowe (56 © (miso (oo HEADE M Ep aj 246-32 — 


Codziennie regularna dostawa ładunków samochodami ciężarowymi F66d4—Warszawa i Warszawa—Łódź. 


oe Ekspedycja, ubezpieczenie, zwōzki. 


j KAMUSIEWICZ Fore 


Fiotrkowska 


Telefon 278-13. CJE 19. 


JŹ 


Modelowe TOREBKI i PARASOLKI 


oraz WYKWINTNA GALANTERIA SKÓRZANA — CENY NISKIE. p9! 


l Obszerne, suthe składy towarowe: 


KAMELEN” porimuta 


| 


Różne 


- M 
PESTRE K» 


pety suchym chemicznym spo- 
sobem. Ceny niskie. Wiado- 
mość: 
farb, Mała 2, róg 6-go Sierpnia, 
lub tel. 234-04. 


DRZEWKA owocowe, parkowe, I- 
py. klcny, topole. włoskie krzewy 
ozdobne, o bardzo ładnej barwie 
liści i kwiatu, różnego rodzajn w 
wielkim wyborze polecają szkółki 
J. Stcióski, Łódź — Zdrowie, Kra- 
kowska 24. Dojazd 15-ką. 


— ma m w M w w A w 


re dzinie w centrum i pr E 
dla osoby pracującej. Oferty suh 
„Pracująca". 4000—3 


ZAWIADOMIENIE 
AZER KETENS Na skutek zawartej umowy z firmą 
ODŚWIEŻAM sufity, ściany, ta LILPOP, RAY i LOEWENSTEIN, Sp. AKC, "© wiadomości na miejsu, m. 4 
montowni ameryk. fabr. GENERAL MOTORS Co. 


do samochodów dostarczanych przez montownie, a mianowicie: 


CHEVROLET — BUICK — OPEL 
Posiadamy stałe na składzie wszelkie części do samochodów 


POLSKI FIAT 
OLEJE GARGOYLE i CASTROL w oryginalnych plombowanych bańkach i beczkach 


wszelkich typów 


wszystko do pańskiego auta. 


DYWANY: Perskie. krajowe, recz SZYBKA 


ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, tel. 192-46, 3677-5 


Rułnyowany administrator 
domów przyjmie jeszcze kilka 
domów w administrację oraz w 
dzierżawę. Pierwszorzędne refe- 
rencje. Oferty pod „Administra- 
tor“ do „Głosu“. 


„z _ mk 


UNIEWAŻNIAM 3 weksle po 
ZŁ 50.— pł 13.XI 8.X1I 31.XII 
x wyst. Salomona Gelassena na 
zlee. Gimnazjum Dyamentow- 
skiej. Gelaszen, Pogonowsk. 30. 


nowoczesnym systemem, 
chroni mieszkania od Erd 
zimna i kurzu. Trwalość dłu- 


nić 257-18, F, Pinczewski. 


egz. od 1918 r. 
chemik „H. oSthoenman 


Sa. akak A 

czanie, cesyszczenie wszelkich futer 

najnowszą ZA lipską i po 
CEN NISKIE 


POSZUKUJĘ spólniks do za: 
łożenia fabryki maszyn z więk-| 
szym kapitałem. Of. pod „Fa- 
bryka maszyn“, 


— a a m m w m wk 


ni. 


ZAWIADOMIENIE. Posiadacze 
weksli z wystawienia D. Rubina 
ns zlecenie A. Horowicza, płatne 
w listopadzie, moga sig zgłosić 
już od jutra, dn. „b. pod 
następującym rii Dawid 
Rubin, Łódź, Pomorska 25—82. 


—. 


DUŻE DOCHODY przy VBR 
pracy. Poważna firma poszuku- 
je dzielnych przedstawieieli do 
sprzedaży nowości biurowych 
— na Łódź i okolieę. Zgłosze- 
nia pod „Duży dochód” Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Kraków. 


PROWADZĘ księgi na godziny, 
również udzielam  buchalterii 
oraz języków obcych. Wiado- 
mość: Lipowa 25 m. 4 od 2—4 
pop. 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.00, za odnoszenie — 


= OBSŁUGA 


OPONY 


MIC 


TANIE 
CEN YI 


OPONY 


LIN 


osobowe — balonowe — ciężarowe 


USZCZELNIAM arwi i oka NAJLEPSZA OPONA NA RYNKU ŚWIATOWYM 


ma żądanie OPORY: Dunlop, Good Year, Firestone, Englebert i inne 
EPPEN PO POZEW RET E TE APTEKI PPWJY SZW PPTI po najtańszych cenach w kraju, 


goletnia, ceny reklamowe. Dzwo- Specjalny dział sprzedaży: 


kół i opon - nowych do ogumienia wozów Konnych 


PROSIMY O ODWIEDZENIE NAS! 


HURTOWNIA 
części samochodowych i opon 


guum 


GERSON i $4 


Łódź, UL. NARUTOWICZA X 16. TELEFONY: 128-30 i 128-31 
RES" WEJSCIE Z UL. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


| KSIĘGOWY, rzeczoznawca, kores- 
pondent, wieloletnia praktyka, zna. 
jotmosć ustawodawstwa, poszukuje 
posady stałej — dorywczej. Oferty 
„Księgowy”. 


500 ZŁOTYCH dam za wyrobienie 
pcsady biurowej względnie załat- 
wianię inkaga na mieście, Referen- 
cje pierwszorzędne. Dzwonió: tel. 
267-82. 4411—3 


ZESZY WACZKA i stebnowacz- 
ka, potrzebna od zaraz. Zgłosić 
się do fabryki trykotów, Połu- 
dniowa 10. 


MŁODY WYKOŃCZALNIK z ob 
szerną praktyką (zagraniczna wyż 
sza szkoła tekst.), specjalista w wy- 
kańczaniu tkanin wełnianych, pół- 
wełnianych, manipulowanych i zna- 
jomością farbiarstwa poszukuje od 
zaraz posady. Oferty sub „L. W. 24" 


419—3:ty Gł Por. sub 


W groszy z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za punis — zł 9.— 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński) 


TECHNIK młody, kreślenie, ma- |MAGISTER — praw z prakty- 


szynopisanie, poszukiwany do 
fabryki wyr. metalowych. Szcze- 
gółowe oferty z podaniem wy- 
magań i refer. sub. „Praco- 
wity” do adm. pegs 
SZOFE R-MATURZYSTA ze znajo- 
mością angielskiego i niemieckiego 
poszukuje posady. Łaskawe oferty 
sub „Pilne”. 


BUCHALTERII, koresponden- 
cji, stenografii, kurs wyższy, 
gruntowny, obszerny, wielodzie- 
dzinowy, praca absolutnie sa- 
modzielna. Lubiński, Piotrkow- 
ska 116—10. 


POSZUKUJĘ panienki do 2- 
letniej dziewczynki. Nadel, Po- 
łudniowa 5, od godz. 9—12. 

POWAŻNA firma poszukuje 
zdolnego, reprezentzcyjnego ak- 
wizytora artykułów reklamo- 
wych branży > Ofer- 


— | |. 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
azenia w dodatku niedzielnym „ 
firm 100%. Za ogłoszenia 


Za Wydawnictwa: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ 


za wiersz milimetrowy 1- 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem mie sea 60 
40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, naj 
raz, najmniejsze zł 1.20. Ogłosz 
ewia” (str. 5 szp.) i zl 


ką sądowo-adw. i biurową szu- 
ka pracy, Wymagania skromne, 
Koziński, Aleja I Maja 50. 


SZNYCIARZ (ślusarz-narzędzio- 
wiee) referenejami, poszukiwa- 
ny. Zgłosić się Sienkiewicza 59. 


LERARKA-dentystka, nostryfi- 
kantka, poszukuje posady lub 
współpracy. Oferty sub „Eks- 
traktorka , 


PRACOWNICZKA binura ba: 
chalterzjnego, prowadząca B8- 
modzielnie księgi handlowe, 
zmieni posadę. Oferty sub. „Od- 
powiedzialna . 


[A Sapno I sprzedaż. i 


FORTEPIAN wiedeński marki „J. 
Tener” używany okazyjnie tanio do 
sprzedania. Bliższe wiadomości: ul. 
Rzgowska 24, m. 8, parter, pomię- 
dry godz. 5 a 6 wiecz. 389-—3 


<zpaltowy "Girona 5 szpalt): 


fub faniaz. dodatkowo 50%. 


| drnkarni własnej Piotrkowska 101. 


DOM mieszkalny większy objek! 
bardzo ładny z ogródkiem she r ul. 
Rzgowskiej 24, do sprzedania. BIiż 


Ip, pomiędzy godz 5 a 6 wiecz. 
B93—3 


Samuel Wiatrak, sklep | objęliśmy sprzedaż Oryginalnych cześci zamiennych ——— ————— —- ——. 


DO SPRZEDANIA okazyjnie ta- 
nio, pianino i magiel w dobrym 
stanie. Zagajnikowa 33, biuro, 

tel. 174-82 i 218-54. 9304—3 


DUŻY w bór resztek na palta, 
suknie, b uzki, spódnice, 'ubra- 
nia męskie b. tanio, Kilińskiego 
36, oficyna IL. w l p. 
LAMPY najkorzystniej kupisz 
w wytwórni 6-go Sierpnia 14. 
AAYAR reperacje i mo- 
dernizacje lamp. 


TAPCZANY różne, kanapa— 
łóżko. Warunki dogodne, w pra- 
cowni tapicerskiej, Piotrkowska 
123, lewa of. 1 w. pactor. 


SAMOCHÓD limuzrna cztero- 
drzwiowa w dobrym stanie, o 
raz perski dywan 3'/,4 m na 
|tychmiast do sprzedania. Wia- 
domość „telefon : 264 81. 


„ZNICZ* piece | piece przenośne, sza” 
motowe, zapewniają ciepłą zimę. 
„Znicg , Wodna 12/14, tel. 105-22 


m mmm nnn 


BIELIZNA elastyczna, pończe- 

shy, koder wybór, również 
skazkami, spozedań 

bryka cony ściśle fal 

ne, Śródmiejska 2), lowa wa oficyna. 


KUPIĘ używane pianino, dzwo” 
nić 240-41 od 2—4. 


gionów 16, m. 7. 


GOLFY czysto welniane w rót- 
nyeh kolorach. Ceny przystępne 
Salon Pończoch Piotrkowska 90 


KOSTIUMY dziane x materja- 
łów Jersay, duży wybór Salon 
Pończoch Piotrkowska 90 


SUKNIE dziane z materjałów 
„Jorsay“ najnowsze modele. 
Wykonanie pg. miary Salon 
Pończoch Piotrkowska 90. 


POŃCZOCHY pierwszorsędnych 
firm apaszki, iki. Ceny, 
przystępne. Salon  Pończoch 
Piotrkowska 90. 


— NA M — Á ĖŮ 
TANIO sprzedam willę 2 razy 
po 4 pokoje s kuchnią z wszel- 
kimi wygodami = najdująeg 
siọ na posesji lies. m. 
z pięknym ogrodem i Jasklem, 
5 minut od p nku tram- 
wajowego Ga w Budzie 
Pabianickiej przy ulicy 

skiego 32. Wiadomość na 
miejsęu. 


POSZUKUJĘ 8 warsztatów anm, 
gielskich szer. 64 — 68 eali na 
dzierżawę. Wiad. w administr. 
GŁ Poran. sub „57 U“ 


|— — m3 


4 PLACE 
po 3% morgi, do sprzedania: 2 położone 
przy ul Tkackiej $, 2 przy 3-go Maja 
3 minuty od al Zagajnikowej. A. Mit: 

les, Skład farb, ul. Przejazd 4 


"l. Reklamy tekstem 


1-sza strona 2 zl; 
gr. bez rastrzeżenia miejsca 
mniejsze ogłoszenie zł, 1.50. 


enia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło: 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane zą © 50% droż 


dwukolor. © 50% 


Oałoszenia 


A ewy 


ilustrowana. 


a 
Nr. 42 Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO"“ z dnia 23-go pażdziernika 1938 r. 


tygodniowa. 


Prawda o obronie Lwowa 


Dzisiejszy numer 


zawiera : 

J. K. Urbach: 
Lwowa. 

M. Wiszniak: Dr. Ch. Weizman 

S, Szujski: W. ks. Cyryl Włodzi- 
mierzowicz 

B. Shaw: Doświadczenie 

Dr. Gottlieb: Teodor Axentowiez 

Duff Cooper: Cesarz szaleje 

S. Czeczelnicki: Francja zupełnie 
samt. 

S-ski: Karol Kautsky 

Leon Streisenberg: 
lejdoskopie. 

G. Zehden: Męczennicy wiedzy 

S. fress: Czyja jest przyszłość? 

Pierre Billotey: Tajemnica 

GQ. B Wind: Mój ojciec i mój syn 

Fryderyk Boutet: Portret 


Prawda o obronie 


W moim ka- 


W dwudziestą rocznicę bohaterskich walk 


Znamiennych Kolei losu do- 
znał w latach ostatniej wojny 
Lwów, ośrodek kultury polskiej, 
promieniującej na całą Małopol- 
skę Wschodnią. Na początku 
przeżył (od września 1914 r. do 
lipca 1915 r.) dziesięciomiesięcz 
ną okupację rosyjską, au progu 
niepodległości w listopadzie 1918 
roku trzytygodniową częściową 
— ukraińską. 

By zrozumieć w pewnym stop 
nia zdarzenia listopadowe 1918 
roku należy przypomnieć okres 
pierwszej okupacji — carskiej. 
Wybuch wojny zastał społeczeń- 
stwo polskie we Lwowie rów- 
nież rozbite na dwa odłamy: nie- 

4 earofilski. Dziw 
nym zbiegiem okoliczności po- 


wstała-w sierpniu 1014.r.ackcja. nie 


lwowska nacz. komitetu narodo 
wege, sprawująca opiekę nad 
formującymi się legionami, była 
w rękach rusofilów, endeków i 
konserwatystów. Powstały z pa- 
triotycznej młodzieży sześcioty- 
sięczny legion wschodni został 
świadomie zdemoralizowany i 
rozbity przez reakejonistów. 
(Wkraczający w dniu 3 wrześ- 
nia 1914 r. do Lwowa kozacy zo 
stali radośnie przez endeków 
witani jako „nasze“ wojska. Car 
skiemu generał - gubernatorowi 
okupowanej części Galicji i gra- 
fowi Bobrińskijemu, który powi 
tał delegację miasta oświadcze- 
niem, że przybył do „rdzennie 
rosyjskiego" kraju, przedstawi- 
ciele endecji wręczają memoriał, 
stanowiący wieczysty dokument 
hańby i bezwstydu, zupełnego 
wyzucia z godności i honoru na 
rodowego. W akcie tym (cytuje- 
my za Wł. Pobóg-Malinowskim 
„Narodowa demokracja* 1938, 
str. 361-370) po przyzńaniu się 
do rozbicia legionów  endecja 
stwierdziła, iż wszelkimi siłami 
dążyła do „przeszkodzenia socja 
listyeznym próbom powstania*, 
popieranego przez socjalistów, 
radykąłów i żydów. W memòria 
le kilkakrotnie dla schlebienia 
pogromtowym nastrojom garatu 
wspomnieli panowie '.,narodów- 
cy“ o czynnej roli żydów w Tu- 
cha niepodległościowym. Brnąc 
konsekwentnie w błocie hańby 
endecki „donos“ podał i nazwi- 
ska tych, którzy stali wiernie 
przy sztandarze niepodległościo- 
wym w obozie walki przeciw Ro 
sji, jak i — zrozumiałe — przy- 
jaciół caratu, widocznie dla zdo 
bycia poparcia u gubernatora 
carskiego. Jako szkodników ca- 
ratu podano: Daszyńskiego, dr. 
Marka, Artura Hausnera, Śliwiń 
skiego, Fedorowicza, prof. Ja- 
worskiego, dr. Leo, żydów (celo- 
wo podkreślono wyznanie) Stein 
hausa i Sarrego; wśród zdecydo 
wanych zwolenników zgody i 
współpracy z władzami guberna 
tocskimi Rosji wymieniono przy 


wódców endecji: Głąbińskiego, 
hr. Skarbka, St. Grabskiego, 
Cieńskiego.. Nazwiska tych „„pa- 
triotów'* spotykamy jeszcze przy 
innej robocie po czterech latach, 
w krytyczne dni walki z ukraiń- 
cami w listopadzie 1918 r. 

IW. projektowanej odezwie en 
decy Iwowscy we wrześniu 1914 
roku zawczasu cieszyli się, że 
otrzymają Polskę „wolną pod 
względem wiary, języka i samo- 
zaa. O niepodległości ani sło 
wa 

Nic dziwnego więc, iż guber- 
nator Bobrińskij w raportach do 
Petersburga wyraża radość z po 
wodu  rusofilskich nastrojów, 
szerzonych przez endecję, która 
rezygnowała z Galicji Wschod- 
iej. która „stanie się zupełnie 
krajem rosyjskim i że stracą oni 
(połacy) w niej swoje poprzed- 
nie panowanie, lecz liezą na to 
bardzo, że będą korzystali na 
równi z rosjanami z pełni praw 
obywatelskich (1)... a także po- 
zwolenie: na posiadanie polskich 
szkół dla polskiej ludności Gali 
cji Wschodniej, oczywiście z- 0- 
bowiązkowym nauczaniem języ 
ka rosyjskiego, którego zresztą 
wielu z nich uczy się już teraz 
pospiesznie i demonstracyjnie“ 
(Bobrińskij w raporcie do gen. 
Januszkiewicza i premiera cart- 
skiego Goremykina str. 38 — Wł. 
Malinowski str. 373-374). Zaufa- 
nie carskie tak dalece posunęło 
się, że gradonaczalnik lwowski 
Skałłon na przyjęciu prasy pu- 
blicznie pochwalił za lojalność 
endecką gazetę we Lwowie, mó- 
wiąc do zebranych redaktorów: 
„Ot Słowo Polskie — eto gaze- 
ta“. Na zachowanie rusofiłów en 
deckich żywo reagowała mło- 
dzież patriotyczna, a ulica lwow 
ska ukuła taką piosenkę: 
„Narodowcy. załamując ręce 

i kolana 
Wołają. że jaż czwarty raz 
Polska rozebrana. 
Ja rozumiem, woleliby oni, jak 
Bóg na niebie, 
*Widzieć ją-rozebraną — lecz 
tylko przez siebie". 

Skończyła się kozacka okupa 
cja Lwowa, pozostały po niej 
wspomnienia o wielu powieszo- 
nych niewinnie chłopach t po- 
mordowanych po miasteczkach 
rodzinach żydowskich. Nie na 
darmo przecież endecy w swych 
memoriałach stale zaznaczali © 
wrogim stosunku żydów do cara 
tu. Cała działalność niepodległo- 
ściową nazywali „„judofilską''. 

Pozostałe po ucieczee moska- 
li napisy w języku rosyjskim na 
dworcach, rogach ulic i szyłdach 
świadczyły o harmonijnej współ 
pracy „dla Polski“ endecji z na- 
jazdem carskim. W ten sposób 
obóz ten dokumentował swój 
stosunek do utrzymamia wpły- 
wów i przewagi polskiej w tak 


ideałora mea „è 


ważnym ośrodku, jak Lwów. 
Ta nie była neutralność, to 
nie była obojętność dla spraw 
połskich! Innego słowa znaleźć 
nie można, jak: ponfżenie godno 
ści narodowej, likwidacja jakieh 


` kolwiek aspiracji polskich. 


Po czterech latach, gdy Lwów 
był znów w ciężkiej opresji i 
garść bohaterskiej młodzieży 
oraz robociarzy broniła go, pra- 
wie ci sami ludzie endecji czyni 
li wszystko, by splamić honor 
Polski. odpowiedzialność za 
tchórzostwa swe, niezaradność 
zrzutić na pewną" część miesz- 
kańców, którzy od początku 
istnienia tego miasta wspólnie 
dla dobra kraju pracowali i nie- 
raz serdeczną krwią dokumento 
wali przywiązanie i wierność 


(W 1913 r. publicysta i działacz 
polski pod zaborem pruskim 
Franelszek Krysiak na podsta- 
wie przypadkiem zdobytych ma- 
tecjałów z archiwum głównego 
berlińskiego Ostmarkenvereinu 
(rządowej organizacji pruskiej 
dla walki z polskością) opubliko 
wał rewelacyjne dokumenty o 
ścisłej współpracy niemców z re 
belią ukraińską. Z ogłoszonych 
dowodów wynikało, iż od 1903 r. 
Ostmarkenverein wspierał mate 
rialnie i podsycał ruch ukraiń- 
ski w Małopolsce Wschodniej 
przeciw narodowi polskiemu. 
Już za Wilhelma niemcy plano- 
wali przez pomost ukraiński i 
wydarcie z pod wpływów po!- 
skich Galicji Wschodniej w obli 
czu niedalekiej wojny znaleźć 
drogę do śpichrza zbożowego w 
ziemiach naddnieprzańskich. 

Rewzłacje red. Krysiaka po- 
twierdzone zostały w słynnym 
traktacie brzeskim w lutym 1918 
roku, gdy w myśl planów rządu 
niemieckiego usiłowano oderwać 
od Polski Chełmszczyznę, Podla- 
sie i Galieję Wsehodnią. Inaczej 
potoczyły się na szczęście koleje 
losu, połęga niemiecka skruszy 
ła się u brzegów Marny i pod 
Verdun. a nsród polski z bron:ą 
w ręku upomniał się o swe pra- 
wa do niepodległego bytu. 

Pierwszy zerwał 'okowy nie 
woli dawny zabór austriacki. W 
dniu 31 października 1918 r. puł 
kownik Roja przy pomocy legio 
nistów i młodzieży - opanował 
Kraków. Wkrótce cała Małopol 
ska do Sanu była w władzy pol- 
skiej. Gdyby w owej chwili zna- 
leźli się energiczniejsi, o śmiałej 
inicjatywie ludzie we Lwowie, 
również i to miasto bez przele- 
wu krwi dostałoby się w ręce 
polskie. Stało się inaczej. Złoży- 
ły się na to liczne przyczyny: 
współpraca garnizonu niemiec- 
kiego z ukraińcami i opanowa- 
nie rządów w mieście przez en- 
deków, którzy stanowili zdecy- 


dowaną  większóść w polskim 
komitecie narodowym. 
Wystarczy przeczytać prace o 
obronie Lwowa dwóch działa 
rzy krańcowo przeciwnych kie 
runków: socjalisty A. Hatsnera 


„ („Listopad 1918 r.') i sympaty- 


ka endecji (zdecydowanego añ- 
tysemity Fr. Krysiaka („Z dni 
zgrozy we Lwowie“), aby na każ 
dym kroku spostrzec szkodli- 
wość, karygodne zaniedbanie, 
fanfaronadę i tchórzostwo wa- 
dzów endecji w tym okresie. A 
mimo wszystko włądzę kurczo- 
wo, zę szkodą dla, Polski i Lwo- 
wa trzymali w rękach. 

Krysiak na str. 16 pisze o 
swych . rozmowąch z ezłonkami 
endeckiego polskiego komitetu 
narodowego: 

—„Na uwagi na temat niedołę- 
stwa polskiego, które na wstyd 
naraziło całą piękną przeszłość 
Lwowa i wysławiło nas na po- 
śmiewisko świata, odpowiadano 
powoływaniem się na fakt, że 
wobec przejścia wojska (niemiec 
kiego) na stronę rusinów nic 
nie dało się zrobić. Byli tacy, 
którzy nie wahali się głosić, że 
dobrze się stało, iż polacy nie 
stawiali żadnego oporu, że nie 
było podczas zamachu rozlewn 
krwi. że trzeba będzie na razie 
się poddać nowej władzy... Ta- 
kie zdania nie były wcale odo- 
sobnione, nie brakło ich i do tej 
chwili, tj. 6 listopada, w piątym 
dniu walki legionistów, młodzie 
ży, dzieci, którzy samorzutnie 
broń podnieśli, Potępiano męski 
czyn młodzieży, walczącej w 0- 
bronie honoru miasta i wyrywa- 
jącej ukraińcom w niem pozy- 
cję po pozycji. Szkoda krwi, któ 
ra się niepotrzebnie polała, ho 
pomoc nie nadejdzie, a miasto 
zostanie zupełnie zrujnowane i 
w razie klęski będzie wydane na 
łup ukraińcom', 

- W dalszym ciągu relacji p 
Krysiak, aczkolwiek mocno ten- 
dencyjny kronikarz wypadków. 
jednak musi przyznać, iż właści 
wie w obronie honoru polskości 
Lwowa rozpoczęła walkę nader 
skromna garść młodzieży, bo- 


wiem tylko 80 legionistów z 64 


karabinami. 

ITronicznie odzywa się p. Kry- 
siak, który stał blisko endeckich 
koterii, o tych panach mocnych 
w pysku; przystrojonych w. kon 
tusze, gotowych do wszystkich 
„parad patriotycznych“, najkrzy 
kliwszych politykach, którzy 
kropli krwi nie chcieli i nie u- 
mieli uronić dla Polski. Pocóż 
zginąć jako bohater, wygodniej 
podjudzać jednych przeciw dru- 
gim, łatwiej brać udział w napa- 
dach na bezbronną część współ- 
obywateli miasta. Ci, co chle- 
bem i solą witali kozaków we 
wrześniu 1914 r. u bram Lwowa 
nie mogli zmienić się w ciągu lat 


czterech. Paraliżowali wszelką 
akcję obrony Lwowa przed il- 
krańcami. jednocześnie podżega 
li ludność polską przeciw ukra- 
ińcom i ludności żydowskiej, 
Skutek był taki, że na 200-ty 
sięczną ludność Lwowa, w tym 
52 procent katolików, a 80 pro- 
cent ogółu uważających się za 
polaków, w mieście, w którym 
w październiku 1918 r. błąkały 
się masy zdemobilizowanych żoł 
nierzy austriackich (w tym wie- 
lu polaków) do boju z ukraińca 
mi w dniu 1 listopada wyruszyło 
80 młodzieńców. Tak w świetle 
prawdy zabłysnął „patriotyzm“ 
i „ofiara krwi“ endeków lwow- 


skich, którzy narzucili się na 
przywódców obrony rdzennie 


polskiego miasta. 

Nie ulega kwestii. iż tych ©- 
sienidziesięcia hohaterskiek %- 
brońców Lwowa nie miało nie 
wspólnego z endecją, raczej 
wbrew jej woli przystąpiło do 
odparcia najazdu. Napewno w 
tym wypadku bezstronny obser 
wator red. Krysiak posiępowa- 


nie endeków trafnie nazwał 
„zbrodniczym wręcz niedbal- 


sbwem*. Dwa tysiące zorgani- 
zowanej milicji, normalni spa- 
cerowicze zebrani i uzbrojeni 
mogliby hańbę okupacji ukrałń 
skiej Lwowa zmyć w bardzo 
szybkim czasie. „Trzeba było 
im chcieć”, ale panowie ende- 
cy. którzy uzurpowali władze, 
mieli „ważniejsze zmartwienia. 

Rozpowiadali cuda o swej rze 
komo potężnej organizacji woj- 
Skowej, a socjalista, przywódca 
robotników., świetnie orientują- 
cy się w stosunkach lwowskich 
A. Hausner stwierdza (,„Listo- 
pad 1918“ sir. 11), iż legionia- 
tów ostrzegał przed jakimkoł- 
wiek kontaktem z wojskowymi 
endekami, gdyż kręci” się wko- 
ła nich mocno  ..skomprom4śto- 
wane indywidua“. i 

Tragicznie skromna była Hez 
ba walezących w imieniu 200- 
tysięcznego miasta, wśród boha 
terów byli dwunastoletni (do* 
słownie!) malcy, ale za tło —fak 
zwykle u endeków — dekowni- 
ków, tyłowych wojowników es- 
łe chmary. Hausner, klóry do- 
piero co przybył w najtragiez- 
niejszej chwili z Krakowa, opi- 
suje swe pierwsze wrażenia r 
pobytu w endeckim sztabie 0- 
brony: 

„U wejścia do gmachu ko- 
mendy przy ulicy Grumwaklz- 
kiej uderzyły mnie przede wszy 
słkim napisy na drzwiach i ich 
liczba. Czytam: wydział polity- 
czny, prasowy, aprowizacyjny. 
bezpieczeństwa, oficer. - dyżur- 
ny, komenda główna. sztab 1 
wiele innych. Na korytarzach 
spotkałem wielu ludzi znajo- 


(Dokończenie na str. 12-80. 
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Wojna zbudziła w „syntety: zz 
nym sjoniście" polityka i poli- 
tyk zaćmił w nim praktyka, al- 
ho +— właśnie praktyczne i rze- 
tzowe podejście do sjonizmu 
zmusiło Wcizmana do zajęcia 
się na początku wojny polityką 
i dyplomacja. Przesadą byłoby 
twierdzenie, że Weizman gotów 
był podporządkować realnym. 
osiągnięciom swoje zasady i 
arzekonania. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że składem scepty 
sznego umysłu i charakteru, u- 
kształtowanego w warunkach 
bezprawia „strefy osiadłości* i 
w trudnej walce oe godność o” 
sobistą i lepsze warunki bytu 
—-— Weizman należał i należy 
lo tej kategorii działaczy, któ- 
zy przekładają, a nie wstydzą 
się do tego przyznać, jeden 
praktyczny krok nad tuzin pro- 


gramów. 


Weizman rozpoczął od wzno- 
wienia stosunków z BALFOU- 
REM, z którym zapoznał się 
jeszcze w 1906 roku, wkrótce 
30 zaproponowaniu przez An- 
zlię, aby żydzi kolonizowali U- 
gande; Usiłował wtedy wyjaś- 
Sie, dlaczego sjoniści odrzucili 
sropozycję. Balfour nie mógł 
zrozumieć, że prześladowani i 
Jozbawieni praw żydzi domaga 
ją się koniecznie Sjonu. 

— Niech sobie pan wyobrazi 
— argumentował Weizman — 
ie zaproponowano mu Paryż za 
niast Londynu. Czy zgodziaby 
ie pam na tę zamianę? 

_— Ale Londyn już posiadamy 
— utrzymywał Balfour. 

— Słusznie. Posiadacie już 
-ondyn, ale my już dawno po- 
iadaliśmy Jerozolimę, kiedy 
ia miejscu Londynu była jesz- 
‘ze błotnista równina i prag- 
temy- Jerozolimę zatrzymać — 
łowodził Weizman, 

-— Gzy: wielu jest żydów, któ- 


zy tak myślą, jak pan? 


Ordem « admiralicji, 


— W Rosji i wschodniej Eu- 
pe można nimi brukować n- 

— O, w takim razie jesteście 
wielką siłą! 

Dialog ten miał dalszy ciąg 
»0 ośmiu latach. W listopadzie 
14 roku Weizman napisał do 
3alfoura i otrzymał od niego 
iprzejmą odpowiedź. Gdy Bal- 
our został później pierwszym 
Weizman 
potykał się z nim w charakte- 
ze podwładnego chemika: om 
ównież nosił odznakę z sakra- 
nentalnymi literami OHMS na 


 łużbie jego królewskiej mości. 


izef rządu. ASQUITH był prze- 
iwny żądaniom sjonistów. Mi- 
lister spraw zagranicznych 
REY zachowywał przyjazną 
ieutraąlność. Pragnąc przezwy- 
ieżyć sprzeciw i obojętność an- 
jelskiego gabinetu, Weizman 
abiegał o rozmowe z LLOYD 
1EORGEM, który w ciągu pierw 
zych dziesięciu miesięcy woj- 
Iv był ministrem skarbu, na- 
lępnie — zaopatrzenia armii, 
la śmierci KITCHENERA—nmi- 
ristrem.woimy, a poczynając od 
irudnia 1916 roku — premie- 
em. Lloyd George miał już pew 
ie pojęcie o sjonizmie: w jego 
ancelarii prawnej został opra- 
'owany.w roku 1903 projekt 
»rzywileju na Ugandę dla HER 
ILA. Lloyd George zgodził się 
ła rozmowę z Weizmanem, 
ecz wyraził Życzenie, aby u- 
szestniczył w niej HERBERT 
MUEL. Redaktor ..Masche- 
ter Guardian* SCOTT ułatwił 
Meizmanowi i sjonizmowi po. 
1owne zbliżenie z Lloyd Geor- 
æm, z inacgo jednak powodu, 

Na początku 1916 roku w An 


glii zaczęto odczuwać dotkliwy 
brak spirytusu drzewnego, nie- 
zbędnego do wyrcku acetonu, 
który zkolei był nirzbędny do 
fabrykacji pocisków. Trzeba by 
ło znaleźć jak najszybciej spo- 
sób zaradzenia fatalnemu bra- 
kowi. (Lloyd George, będący 
wówczas przewodniczącym ko- 
mitetu zaopatrywania armii, 
czynił rozpaczliwe wysiłki, a- 
by znaleź chemika, Który potra- 
fiłby rozwiązać to dręczące za- 
gadnienie. Gdy w rozmowie ze 
Scottem napomknął o swych kło 
potach, redaktor rzekł, że w u- 
uniwersytecie  manchesterskim 
pracuje znakomity profesor che 
mii nazwiskiem Weizman, 

Scott ręczył, że chemik ten, 
pomimo że pochodził z kraju 
nad Wisłą, był stroanikiem a- 
liantów, bo był gorliwym sjoni- 
stą i wierzył, że jedynie zwy- 
cięstwo ententy może przyczy- 
nić się do realizacji nadziei sjo- 
nistów, Lloyd George ufał bez- 
względnie Scottowi i przywołał 
do siebie Weizmana. 

o spotkaniu tym opowiada 
były premier Anslii w drugim 
tomie swoich pamietników, na- 
pisanym w roku 1933. 


„Obecnie człowieka tego zna 
cały świat. Wtedy szersze ma* 
sy publiczności nie wiedziały o 
nim wcale. Zrozumiałem od ra- 
zu, że fest to niezwykły czło- 
wiek. Jego czoło świadczyło o 
bystryma umyśle, a twarz mówiła 
o szczerości. Powiedziałem mu, 
że ma rozwiązać chemiczne za- 
gadnienie i wyjaśniłem, jakie 
znaczenie posiadał spirytus 
drzewny dla fabrykacji ammi- 


cji dodając, że odczuwamy do- 
tkliwy brak tego artykułu. Na 
moje zapytanie, czy będzie mógł 
temu zaradzić, odrzekł, że może 
wprost wytwarzać aceton me- 
todą laboratoryjną za pomocą 
fermentacji, lecz potrzebuje pew 
nego czasu, aby upewnić się w 
możliwości masowej produkcji. 

— [Ile czasu pan potrzebuje? 
— zapytał Lloyd George. — 
nie mogę długo czekać. Musimy 
atworzyć jak najśpieszniej pro- 
dukcję azetonu. 

— Będę pracował we dnie i 
w nocy — odrzekł Weisman, 

Po kilku tygodniach stanął 
znów przed Lloyd Georgem: 

— Rozwiązałem zagadnienie 
— rzekł. 

Po długim badaniu bakterii, 
żyjących na kukurydzy i in- 
nych roślinach zbożowy:h, u- 
dało się Weizmanowi wyodręh- 
nić bakterie, przetwarzające 
krochmał, zawarty w zbożu 
zwłaszcza w kukurydzy, na ate 
ton. Bakterie te rozmnażają się 
bardzo szybko i Weizman u- 
trwalił w krótkim czasie hodo- 
wlę, która umożliwiła wytwa- 
rzanie acetonu z kukurydzy, 
składającej sie w dwóch trze- 
cich częściach z krochmalu, — 
Wobec znacznych zapasów ku- 
kurydzy metoda Weizmana za- 
bLczęieczyła nam wytwarzanie 
dostatecznej ilości acetonu. 

Odkrycie tej metody jest- o- 
beenie podstawą dużej gałęzi 
przemysłu 

Gdy dzięki geniuszówi Weiz- 
mana zostały usunięte trudności 
w produkowaniu amunicji, na- 
stąpiła scena, nrzypominająca 


ZĘ 


klasyczny dialog z księgi „E- 
stery”. 

— Jakie jest twoje życzenie, 
królowo Ester — zapytał wład- 
ca Persji Artakserkses, — Z0- 
stanie spełnione, I jaką prośbę 
zamosisz przed nasz trom? Zo- 
stanie spełnionńa,  chociażbyś 
prosiła o połowę królestwa. 

I odpowiedziała królowa E- 
stor: 

— Jeżeli znalazłam łaskę w 
oczach królewskich i jeżeli tak 
się spodoba królowi, niech mi bę 
dzie darowane żwvrie moje we- 
dłne życzenia mego i lud mój 
według prośby mojej. 

Lloyd George oświadczył Wei 
zmanowi: 

— Wyrządził pan wielką przy 
sługę państwu i eheę prosić pre 
miera, aby wyrobił panu u kró- 
la odznaczenie. 

— Ne pragnę niczego dla 
siebie — odczekł Weizman, 

— Co jednak maglibyśmy u- 
czynić przez wdzięczność za cen 
ną usługę, oddaną naszemu kra 
jowi — nalegał Lloyd George. 

— Prosiłbym wiec, aby uczy- 
nilono c04 dla mojego narodu, 

I Weizman wyłuszczył swoje 
życzenie, mające na celu po- 
wrót żydów do ziemi obiecanej, 
którą kochał nade wszystko. 

— Takie było źródło i pocho 
dzenie słynnej deklaracji o na- 
rodowej siedzibie dla żydów w 
Palestynie — kończy swoje 0- 
powiadanie Lloyd George. 


Opowiadanie Lloyd George'a 
Test pod względem historycznym 
cickawe i barwne. Lecz przy ca 
łej barwności nie dość Ścisłe. — 
Nie wszystko Odbyło się tak 


1. Szczątki mostu w Jerycho, wysadzonego w powietrze przez jedną z band arabskich. — 2. Na Polu Marcowym 
w Atenach, odsłonięto pomnik króla Konstantyna, ojca króla Jerzego II. — 3. W związku z coraz grożniejszym 
terorem, wysoki komisarz Palestyny udał się samolotem do Londynu, gdżie wspólnie z rządem angielskim szu- 
kano drogi do pacyfikacji stosunków na tym płonącym skrawku ziemi. — 4. Król belgijski Leopold przemawiał 
w Paryżu na uroczystej akademii z okazji odsłonięcia pomnika jega ojca, króla Alberta. 


Dr. CHAIM WEILZMAN 


Jak sie zrodziła deklaracja Balfoura 


Szybko i gładko, nihy w bajce, 
jak się to wydało po 17 latach 
sędziwemu autorowi: Weizman 
musiał pokonąć wiele przeszkód 
zarówno podczas rnyvazywa- 
nia biochemicznego zadania, 
jak później, gdy wykomał je ku 
zadowoleniu aliantów. 

Aby produkować aceton w i- 
lościach potrzebnych brytyjskiej 
armii, trzeba było znaleźć nie 
„towy Organizm“, lecz nowy 
sposób fermantacji przy pomo- 
cy bakterii, znanych nie tylko 
Weizmanowi, lecz również iun- 
nym uczonym. Wobec tego, że 
instytut Pasteura ukrywał do 
końca swój sckret wywoływa- 
nia fermentacji. Weizman mu- 
siał zdobywać potrzebne wia- 
domości sam przy pomocy lon- 
dyńskich biochemików. Gdy wy 
krył w końeu sekret i rozwią- 
zał praktycznie zadanie, jakie 
mu poruczył Lloyd George, nie 
przypadły mu w udziale jedvnie 
laury sławy i bogactwo. Zain- 
teresowane firmy wytoczyły mu 
proces o nieprawne przywłasz- 
czenie i wykorzystanie patentu, 
będącego w ich posiadaniu. --- 
Sad oddalił te pretensje, lecz 
Weizman ucierpiał w tej spra: 
wie fizycznie i moralnie, 

Pochodzenie deklaracji Bal- 
foura nie było również tak pro 
stolinijne, jak to opisał później 
w swym barwnym opowiadaniu 
angielski premier. Świadczą «0 
äym pa części jego własne sło” 
wa: 

— Gdy zostałem premierem, 
omówiłem sprawę powrotu ży« 
dów do Palestyny z Balfourem, 
który był wtedy ministrena 
spraw zagranicznych. Staraliś- 
my się wtedy uzyskać pomoc 
żydów w krajach neutraln*ch, 
zwłaszcza w Amervce. — Dr. 
Weizman nawaza bezpośredni 
kontakt z Balfourem. Był to po 
czątek stosunku, którego rezul- 
tatem po długich naradach by- 
ła słynna deklaracia, stanowia- 
ca podstawę ruchu sjomńistyczne 
go. W ten sposób dr. Weizman 
nie tylko dopomógł nam do wy 
grania wojny, lecz uczynił rów- 
nież ważne posunięcie na ma- 
pie świąta. W szeregu przyczyn, 
kłóre powołały do życia dekla- 
rację, odegrał również rolę 
brak uprzedzeń przeciwko ży- 
dom w sterach rządzących wów 
(zas w Anglii oraz osobiste u. 
czucią członków rządu, zwłasz= 
sza chęć Lloyd George'a „Od- 
płaty* Weizmanowi za przysła 
"e, wyrządzoną Arslii w cież- 
kiej chwili i obietnica, jaką u- 
czynił znakomitemu uczonemu 
Balfour, kiedy sprawował u- 
rząd pierwszego lorda admira- 
licji: 

— Wie pan, nanie W Ag 
jeśli alianci wygrają wojnę, te 
może uda się panu otrzymać 
swoją Jerozolimę. 

Wszystkie te jednak i inne 
podobne motywy stanowiły je- 
dynie górną, żeby nie powie- 
dzieć, powierzchowną warstwę 
przyczyn i założeń, Kierowały 
faktami i decyzjami brytyjskie- 
go rządu głębsze interesy — 
wieczne interesy Brytanii, które 
krzyżowały się i kolidowały 7 
interesami innych krajów i na- 
rodów, sprzymierzonych z An- 
glią, lub wrogich. Mogiv ane w 
przyszłości stać się w Europie, 
Małej Azji, w Amervce jej so- 
jusznikami lub przeciwnikami. 

Słynna deklaracja Balfoura 
była rezultatem współdziałania 
różnych przyczyn i interesów 
zarówno wojenną - technicz- 
nych, jak moralnie - politręr- 
rych 


M. Wiszniak. 


FANTASTYCZNE PLAN 


Powszechne zdumienie wywo 
ała wiadomość o mającej na- 
stąpić podróży angielskiej pary 
królewskiej do Ameryki, przy 

a celem ostatecznym ma 
być Kanada. Jeśli chodzi o po- 
dróż wypoczynkową, to trzeba 
stwierdzić, że wybrano by porę 
wyjątkowo niekorzystnie. Euro- 
pa miota się w gorączce, stosun 
ki wymagają zdwojonej czujnoś 
ei, należy się spodziewać wyjąt- 
kowo doniosłych decyzji we 
wszystkieh krajach. Jaki wobee 
tero cel mogła by mieć taka po 
dróż królewska? Spotkanie i po 
gawędka dwóch zwierzchników 
olbrzymich państw, mających 
wspólny język? Reprezentaeyj- 
na podróż pary królewskiej do 
Paryża | entuzjastyczne przy ję- 
cie, zgotowane jej nad Sekwa- 
ną, były manifestacją jedności 
obu mocarstw zachodnich. Po- 
dróż amerykańska pary królew 
skiej przygotowyyana jest w 
zupełnej dyskrecji. A oto zaczy 
nają przesiąkać pierwsze szeze- 
góły planu, który w swej isto- 
eie brzmi fantastycznie, ale w 
koncepcji I w swych konsek- 
wencjach posiada na przyszłość 
realne 


podstawy. 

Najdzielniejsze głowy Anglii. 
które w swoich koncepcjach wy 
biegają daleko naprzód, widzą 
przyszłość imnerium w nastepiu 
jąeej postaci: Po Jerzym VI za 
siądzie prawdopodobnie na tro- 
nie jego córeczka Elżbieta, któ- 
rs już miała dwie nonrzednicz- 
ki w postaci dwóch niemał naj- 
większych i najwybitniejszych 
władczyń, a mianowicie imien- 
niczkę Elżbietę i Wiktorie, któ- 
ra jeszcze dzisiaj jest pod wielu 
v zględami symbolem. Pod rz% 
dami tych dwóch kobiet roz- 
kwit t sława Anglii rzyskały 
punkty szczytowe. Dlatego też 
Elżbieta TI—taką przynajmniej 
radzieję mata historycy angleł- 
Scy — ma zalniecjować nową e- 
rę rozkwitu imperium. Ale wte- 
dy już nie Londyn będzie o- 
środkiem notegi światowej. nie 
pałace buckinghamski będzie sie 
dzibą rodziny królewskiej, a 
kwiat rodzin ar*Felskich nie hę 
dzie się już schodził w West- 
minsterze, jak to miało miejsce 
w ciągu ostatnich stuleci. — Ek 
źbieta panować bheofzie w no- 
wym wspaniałym zamku w Ot- 
ławie, siedzibie rządu kanadvj- 
skiego. W kompleksie budynków 
na placu ratuszowym, gdzie do- 
tychczas istnieje tylko parla- 
rient kanadyjski, obradować 
bedzie parlament staro - angiel- 
ski. Londvn hkedzie iedvnie sto- 
lic» małej brytyiskiei prowincji 
w Europie oraz centrem hand- 
łlowym pierwszego rzędu, jed- 
nym z najwiekszych portów na 
świecie, ale potega imperium 
promieniować bedzie z Kanady. 
Tam zbiegają się nici ze wszyst- 
kich stron świata, w którycie 


znajdują się posiadłości i domi- 


nia brytyjskie i stamtąd jest do 
wszystkich zakątków świata 
mniej wiecej jednakowo dale- 
ko, czy te chodzi e Australię, 
czy o nołudniową Afrykę, czy 
wreszcie o ostatnie angielskie 
twierdze morskie w Europie, 
Gibraltar i Maltę, w Afryce Su- 
ez lub Aden w Arabii. 

Rzut oka na kulę ziemska 
wskazuje, jaki fatalny stosunek 
istnieje między rozmiarami i 
położeniem wysn brytyiskich z 
jednej, a noteżnym  komnlck- 
sem dominiów ancielskich z 
drusiei strany. Mały kompleks, 
który tworza wvesv aneicelskie 
w Europie, jest znikomym mlam 
kiem w porównania z terytoria 
mi, jakie tworza ansielskie do- 
minfa, tereny mandatowe, kolo- 
nie i kraje, podlegające angiel- 
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przeniesienia całej Anglii do... Kanady 


skiemu protektoratowi. Ale sy- 
tuacja w Europie przedstawia 
się fak, że istnieje niebezpie- 
czeństwo, iż ta centrala może 
być śmiertelnie zraniona pod- 
czas nieoczekiwanego ataku. — 
Wyspy Wielkiej Brytanii pod- 
czas ostatniej próby generalnej 
do wojny światowej przekonały 
się naocznie, że nędznie są 0- 
bronione, jeśli chodzi o energi- 
czy atak z powietrza. A ponie- 
waż te małe wvsniarskie posiad 
łości i tak nie mosa odżywić 
wszystkiech mieszkańców impe- 
rium. więc spojrzenia fachow- 
ców politycznych i ekonomiez- 
nych kierują sie kn Ameryce, 
gdzie w Kanadzie terytorium o 
jłaszczyźnie 3700 tys. kilome- 
trów kwadratowych daje moż- 
wości rozwoju i nracv jeszcze 
milionom ludzi. 

Już przed wielu miesiącami 
angielska potera lotnieza rozpo 
częła przenoszenie fabryk samo 
lotów do Kanady. Uważano to 
powszechnie za środke ostroż- 
ności. Bowiem w ciągu kib 
ku godzin aeroplany nieprzyja- 
cielskie mogły by już krążyć 
nad wyspami brytyjskimi i roz- 
począć swą niszczącą kampanię 
Okazuje się, że te wszystkie za- 
rządzenia stanowią jedynie 
pierwsze kroki gigantycznego 
przestawienia się, potężnego 
przesunięcia ośrodka władzy i 
rządu imperium  ausielskiego 
na terytorium największego z 
deminiów. Kapitał również po- 


woli zaczyna się przenosić, — 
Wiełkie banki budują swoje ol- 
brzymie filie w Kanadzie, aby 
pewnego dnia nieznacznie za- 
prowadzić wymianę między cen 
trala i filia. Kanada posiada 
dzisiaj 11 milionów mieszkań- 
ców na terytorium, które jest 
czterdzieści razy wieksze od te- 
rytoriam Anglii earonejskiej.— 
Wprawdzie część ziemi nie na- 
daje się na osiedła ludzkie, ale 
pozostaje jeszcze dość miejsca, 
aby umożliwić poważniejszą i- 
mifrseie, Drisiaįi wynosi liczba 
anglików. emigrujących do Ka- 
nady, milion ludzi rotznie, Otóż 
zamierzone jest nodnoszenie tej 
liczby rokrocznie. Istnieje po- 
gląd. że w ten snosób uda się w 
eiągu 20 lat przenieść tam po- 
ważna część ludności Anglii. — 
Kanada zachodnia musi być w 
lwiej cześci doniero odkryta, a 
przyszłość an"lików na tych te- 
renąch malowana jest w najbar 
dziej różowych kolorach. Na- 
stennie maja być również prze- 
niesione całe centralne organi- 
zacie rządu, floty i wojska, że- 
glugi i rozygałezionych organiza- 
cji. Zdala od niebezpieczeństw 
ataku lotniczego i morskiego, 
zdała od łodzi podwodnych, hę: 
dzie się mogło rozwiiać nowe 
centrum starej Anglii. 

Pod wzsledem politycznym 
ma być utworzona nowa silna 
kombinacia, moraca stawić czo 
ło wszystkim pozostałem nołą- 
czonym sojuszami mocarstwom 


w postaci osi Imperium—Stany 
Zjednoszone. Prezydent Roose- 
velt wspomniał © tym w jed- 
nej ze swoich doniosłvch mów. 
Oto jest plan, który może sta- 
nowić rewolucję w historii 
świata. Oba najpoieężniejsze mo 
carstwa kuli ziemskiej, dwa naj 
silniejsze rządy świata zbliżą 
się do siebie tworząc falange 
przeciwko wszelkim płanom eks 
pansyjnym. Największą bazą 
morską Anglii stał by się Van- 
couver na zachodnim wybrzeżu 
północnej Ameryki. Dla Janonii 
będzie to bardzo przykre, bo- 
wiem jej hegemonia na dalekim 
wschodzie hędzie się musiała 
poddać bardzo enersicznej kon 
troli, a jej apetyty, które sięga- 
ja po posiadłości amerykańskie 
na morzach południa, zostaną 
poważnie zlikwidowane. Punk- 
ty oparcia w Honskar=n i Sin- 
gapore. będące fundamentami 
brytyjskiej potesi światowej. 
odrazu zbliżą się do centrum 
angielskiej rotesi morskiej. — 
A jeśli potężne floty Anglii i A- 
meryki zechcą wsnólnie kontro 
lować wolność mórz to wszelka 
obca interwencja skończy się 
odrazu wprost aufamotvcznie... 
Oto imponujące widoki, o któ- 
rych nie wolno zanominać, mó- 
wiąc o wizycie króla Jerzego VI 
u Roosevelta. 

Europa już od lat znajduje 
się w ruchu, gospodarczo jest 
ona w wielkich trudnościach, 
mcieczka się rozpoczęła. Stare 


prawe historii śŚwiała. opiew? 
że kultura i rozkwit kuli ziem 
skiej kroczą naprzód z wsche 
du na zachód. Najstarsza kultr 
ra miała sweją kolebkę w Chi 
nach, na Dalekim Wschodzie— 
Następnie kultura ta króćzył 
powoli swoją drogą przez Mi 
zopotamię, Asyrie i Babiloni 
ku Małej Azji, nastepnie prze 
Palestynę i Egipt. aż postawił 
nowe ną kontynencie európe 
skim. Rozkwitło państwo gm 
ków, aby ustąpić miejsca im 
perium rzymskiemu, Przestini. 
cie toczyło się dalej. Nastąp 
zmierzch wspaniałego 4kres 
Hiszpanii, po czym przyszła K 
lej na wielkie cesarstwo rzyn 
skie narodu niemi*-**== © 
rego punkt ciężkości znajdowi 
się w północnej Europie. Obri 
świata wciąż się przesuwał. - 
Dźwignęli się frankowie, ji 
czym błysnęła gwiazda impi 
rium brytyjskiegó. Ale kulfm 
przekroczyła swój punkt szezj 
towy, rozpoczął się zmierze 
hogów. a woina światowa zni: 
czyła wszystko, co zrodziło 5. 
w okresie rozkwitu. Heg mf j 
Ameryki zrodziła się i powstał 
z popiołów wielkiej paóżo: 
światowej, niby nowoczesny E 
niks. I oto obecnie polegi“ Ar 
glii ma się przystosować do 1 
nii rozwoju świata i jego nie 1 
sanej historii. Czy Anglia jes: 
cze raz zahamuje bieg histor 
pówszchnej? Przyszłość ło *pm 
każe... Ww. w. 


W. ks. Cyryl Włodzimierzowicz 


Prełendenći do ironu rosyjskiego nie żyje | 


W jednym z francuskich szpitali zmarł z powodu gangreny 
mogi wielki książę Cyryl Włodzimierzowicz. 


Ani ciche i samotne życie oega- 
rzowej wdowy Marii Teodórówny, 
ani żaden z wielkich książąt, mię- 
dzy nimi były głównoduwodzący 


armią rosyjską, Mikołaj Mikołaje- 


wicz, nie wzbudzali takiego zainte- 
resowania, jak wielki książę Cyryl 
Włodzimierzowiez. 

O żadnym z członków rosyjskie- 
ge domu pannjącego nie pisano tak 
wiele, jakkolwiek sam wielki ksią. 

unikał rozgłosu i spędził całe 
życie zdala od wielkich centrów 
międzynarodowej polityki, 

Jako sya wielkiego księcia Wło- 
dzimierza Aleksandrowicza. był sze- 
fem cesarskiej gwardii i pierwszym 
z wielkich książąt, ktćry uznał rząd 
tymczasowy, demonstrując to otwar 
cie w pałacu, gdzie zjawił się z czer 
weng szarfą, 


Był on kuzynem Mikofaja fl, 
drużbą na jego ślubie i bliskim 


przyjacielem wielkiego księcia Mi- 


chala Aleksandrowicza, 


Na początku swegc wygnania ©- 
siędlił się we Francji, w Saint-Briac, 
Przebywał tam przeważrie w an- 
gielskim towarzystwie i codziennie 
można było zobaczyć jego mały 
sportowy czerwony samochód przed 
klubam w Dinard, pobliskiej miej- 
scowości nadmorskiej, Z Francji 
przeniósł się wielki książę do Co- 
Łurga w Bawarii, gdzie zamieszki. 
wał małą willę, w najbliższym są- 
sicdztwie byłego cara bułgarskiego 
Ferdynanda, 


Rola i znaczenie wielkiego księ- 
cia Cyryla Włodzimierzowieza zmie 
niła się gruntownie, gdy, pa krótko 
przed śmiercią cesarzowej wdowy 
Marii Teodorówny, ogłosił się 
„wszechrosyiskim imperatorem" Po 
jego śmierci w rosyjskich monarchi- 
stycznych kołach powstała zagad- 
nienie następstwa tronu, ponieważ 


wszechrosyjskim imperatorem nie 
uznali go wszycy. 

Legitymiści wysunęn projekt „oć- 
garza w Sowieteach” i zaczęli upra- 
wiać ożywioną działalność. Wtedy 
właśnie wyższa rada monarchistycz 
ra opublikowała interesujące doku- 
menty. Jeden z nich — to protokuł 


członkiw cesarskiej rodziny, podpi- 
sany w Paryżu w roku 1923 prz?z 
wielkiego księcia Aleksandra Mi- 
chałowicza. 

Zebrani wszyscy wielcy. książęta 
restanowili, że z punktu widzenia 
Irawno-państwowego nie należy u- 
ważać cesarskiej rodzipy i wielkie. 
go księcia Michała Aleksandrowicza 
za zaginionych, że powrót monar- 
chii w Rosji musi nastąpić drogą 
naturalną, to jest zgodrie z wolą 
narodu. Protokuł podkreślał rćw- 


nież; że niedopuszczalne jest wcią- 
ganie oboych państw do ruchu mo- 
narchistycznego, że ochronę następ- 
stwa tronu przyjmuje na siebie car 
ła rodzina carska i że w wypadku 
ruchu wolnościowego w Rosji, na 
czele staje Mikołaj Mikołajewicz. 


Prctokuł ten podpisał także Cy- 
ryl Włedzimierzowiez. Po tym jel- 
nak wystąpił za swym słynnym ma- 
nifestem, prokłamując się carem 
Rosji, i rozpoczął grupować dokoła 
eiebie legitymistów na emigracji. 


W tym czasie wielki książę Miko- 
łaj Mikołajewicz otrzymał list od 
cesarzowej wdowy, zawierający jej 
estatnią wolę. Pismo to zostało opu- 
blikowane. Maria Teodorówna nie 
gedziła się z manifestem wielkiego 
księcia i „patrząc naprzód, z nie 
złomna nadzieją na miłosierdzie Bo- 
Że, wierzę, że cesarz zostanie uzna - 
ny i wprowadzony przy pomocy 
starych praw prawosławnej cerkwi 
i weli narodu rosyjskiego. 


Wszyscy bliżej znający Cyryla 
Włodzimierzowicza twierdzą, że w 
prywatnych stosunkach był on nie- 
zwykle prosty, delikatny i nprzej- 
my, robił wrażenie miękkiego i do- 
stępnego człowieka i z charakterm 
był kopią Mikołaja TI. 


Ożeniony był z mądrą, energiczną 
i żądną władzy Wikteria Teodorów 
ną, Była ona księżniczką Sachsen 
Coburg-Gotha, z pierwszego małzcń 
stwa. wielka księżna Hessen- Darm- 


sztadt. Pamiętne jest wzburzenie ce— ` 


sarskiej rodziny z powodu tego 
małżeństwa. 


Ostatnie lata swego życia spędził, 
Cyryl Włodzimierzowicz w Saint- 
Briac, gdzie rodzina wielkoksiążęca 
spędzała prawie cały rok. Oboje 
księstwo prowadzili tam bardzo 


. skromne życie wraz ze swymi dzieć- 


mi, Kirą Cyrylówną, Włodzimierzem 
Qyrylowiczem i Wsiewołodem Cy- 
rylowiczem. 

Ulubionym zajęciem wielkiego 


J 


księcia był golf, a wielkiej siku 
— malarstwo. 973 


Prawie co roku przyjeżdżały U 
Saint-Briac siostry Wiktorii Teod: 
rtwny, królowa Maria Rumuńska 
infantka Beatrycze. Często możn 
tam było również spotkać księci 
Karola, dzisiejszego króla rumur 
skiugo, oraz Alfonsa XIII, kyłeg 
króla Hiszpanii. RE 

Dni mujały cicho i spokojni” 
Dom wielkiego księcia w Biu 
Briac tonął w zieleni i cały byś zi 
rośnięty bluszczem. W> jedny” 
cknie zawsze były opuszezone: rol 
ty. Był to gabinet wielkiego Rei 
cia, gdzie spędzał on większą +ewęt 
dnia. Drzwi domku w Eaint-Bria 
otwierały się łatwo i częsta di 
dziennikarzy, którzy robili z wie 
kim księciem wywiady. -U 


Wielki książę był wysokieg. 
wzrostu, na twarzy jego pojawi 
się w ostatnich czasach wiele zmą 
szczek. Lata. przechodziły, nadei 
gala starość, troski często przytł 
czały barki wielkiego księcia, Hma 
ła Wiktoria Teodorówna. K 


Radosnym wydarzęniem sathotni 
redziny książęcej było reałżeństw 
Kiry Cyrylćwny z wnukiem Withe 
ma LI. u 

Cyryl Włodzimierzowiez upodz 
się w roku 1876. Ojeem jego b; 
wielki książę Włodzi:nierz ERa 
drowiez, a matką, Maria Meklenbu 
ska, A- 

Był on rodzonym stryjem Księżn 
Kentu, bratem jej matki. ud 

Gdy wislki książę ogłosił gwi 
manifest, ustanowił następca tron 
swego syna Włodzimierza, urodz 
nego w 1917, roku, : 


Do końca życia zmarły keiąć 
cieszył się pełnym zdrowiem i m 
tracił przyrodzonej mu młodzie? 
czości. Nie nia przepowiadało jeg 
śmierci, jakkclwiek liczył 62 lata, 


s. SZUJSKI. 


FRNARD SHAW. 


Doś l d Z Í 


O dwie rzeczy warto ubiegać się w 
ciu: po pierwsze, zdobyć to, czego 
[ pragnie, a następnie umieć wyko- 
ystać aabyte dobro. Jedynie najmą- 
sejszym udaje się to ostatnie. 
r = í 

W miłości istofne znaczenie posia- 
jedynie sposób rozłąki, Rozłączyć 
bowiem musimy wcześniej czy póź- 
| — czy po długim małżeńskim po- 
slu, czy dojdzie do rozwodu, do wy 
imięcia uczucia, czy w gniewie, czy 
15miechem ulgi rozejdą się ci, kló- 
'h nizgdyś- połączyła miłość. 


F 
Jzy jest coś bardziej bolesnego nad 


jiekonanie,: że jeqynie brak odwagi ' 


eszkodził nam zerwać owoc z drze- 


ak głupim jest mniemanie, że filo- 
owie powinni żyć zgodnie z gło- 
ną przez sieble nanką! Czy czło- 
ik może żyć-jedynie słowami? 


s 
) ile milszy jest pesymizm młoda- 
nd optymizmu starców! 


*zeważna część Indzi sprzedaje swo 
dusze i żyje spokojnie z renty. 


* 


Vłerzyć, jak to wszyscy czynimy, 
moglibyśmy, będąc bogatymi, nio 
tępować jak bogacze, jest to samo, 
być przekonanym, že można pić 
Uak przez cały dzień i pozosłać zm 
glo trześwym. Ş 
* 
- 0, ochołe, śpiewa płarzę W na- 


m. serem. 
- ©, radości- — odpowiada mm dru 


A życie czeka, przycralwzry silę, ` 


kot 
* 
wickiem stajemy się ficycznie nie 


sżniejsi, lecz silniejsi duchem. I na - 


mje dzień, kiedy przestajemy się 
ić głosu sumienia. 


* 


dy na uścisk ręki odpowiadamy 
snięciem zimnych palców, to świad 
ono, że się przed tym boleśnie 
tzyły. 

sd „PR | 
udzie mówią, że życie jest najważ- 
szą Sprawą. Ja jednak wolę czytać. 


dytania retoryczne 
— Jak się panu wiedzie? 

— Co widzę? 

— Jak długo Jeszcze pozwo* 
' mi czekać? - 

— Wie pan co? Idziemy! 

— Komu pan to mówi? 

— Czy chcesz wiedzieć, jakie 
t moje zdanie? 


— (zy mam panu powiedzieć 


wde?’ 
— Jak pan sądzi, z kim pan 
do czynienia? 


lat? 
— Czy pan uważa mnie za o- 
? 

— Chee.pan być milionerem? 
— Czy będziesz mi zawsze 
mna? ; 
= Czy wyglądam na oszusta? 
— | komu to zawdzięczasz? 
= Czy piesek będzie teraz 
eczny? | 


— Czy chce pan usłyszeć na- ' 


wde dobry dowcip? 
— Czy pójdziesz wreszcie do 
bła? 
— Hallo? 
Guliwer. 


— I cóż pan chce? Taki jest ' 


Teodor Axentowicz jest w dzie 
jach polskiej sztuki pozycją nie- 
wątpliwie kapitalną. Poza tym, 
że samodzielnie był malarzem 
wysokiej klasy, był pedagogiem 
1 pionierem. 
rozpoczął w - Polsce zmierzch 
matejkowszczyzny i pionierstwo 
zachodniego ducha i zachodnich 
kierunków. Z rozmysłu w ten, a 
nie inny, może - popularniejszy, 
sposób formułując funkcję 
zmarłego -w dynamice polskiej 
plastyki. Bowiem o ile STANI- 
SŁAWSKIEGO, FAŁATA, WY- 
CZÓŁKOWSKIEGO można z ca 
łą ścisłością mianować pioniera 
mi impresjonizmu w 
Polsce, jako że „własnoręcznie 
przeszczepili go z Francji, gdzie 
pod koniec XIX .wieku doszejł 
do fantastycznego rozkwitu, na 
glebę polską'i takie ; określenie 
nie budzi“ żadnych zastrzeżeń, 
odnośnie do AXENTOWIEZA 
mogłyby. powstać w tej mierze 
wątpliwości, Acz na swój własny 
użytek był niedwuznacznym im 
presjońistą, bo trudno nim było 
nie być artyście, który najlepsze 
swe, najchłonniejsze lata (1884 


— 1895) spędził we Francji i Au 


glii to jednak w swojej pracy 
pedagogicznej nie na te 


cechy, które stanowią istotę im- 
prešjonizmu, kładł główny, naj- 
mocniejszy akcent. Logika i jas 


1. Uroczysty pochód sędziów angielskich .w tradycyjnych strojach oraz nabożeństwo 
skim rozpoczyna rokrocznie po wakacjach t. żw. rok sądowy. — 2. Głowa Mussoliniego, 


Był czas, gdy się- 


vewa- 


ność romańska w budowie obra- 
zu, lekkość i wdzięk w ujęciu 
motywów i prowadzeniu płyn- 
nych linii, ściszońa skala kolory 
styczna, coś jakby anglosaska dy 
stynkeja i przesadna dbałość o 
wytworny efekt obrazu — oto 
co znamionuje Axentowicza, cu 
stanowi niejako jego faculte 
maitresse. 

Takim był,- kiedy powołany 
przez 1ektora Fałata objął w kra 
kowskiej akademii sztuk pięk- 
nych w roku 1895 katedrę rysun 
ku i takim pozostał do schyłku 
swego bogatego w twórczość ży- 
wota. 

A to nie jest rdzenny impresjo 
nizm. W ‘jawnym przeciwień- 
stwie” do impresjonistów — nie 
lekceważył tematu kompozycji 
i harmonii. Podczas gdy szkoła 
DEGASA, MANETA i RENOIRE 
wysuwały na front przede wszy- 
stkim' jaskrawe i gorące efekty 
świetlne i barwne, z wysokim 
„©“ kontrastów, ruch, wibrację 
i-dynamikę, Axentowicz pierw- 
szorzędną wagę i nacisk kładł 
na te momenty malarskie, na któ 
re impresjoniści byli ślepi, na 
motyw. budowę obrazu i jego 
harmonię barwną. I w tym jak- 
by był? prekursorem dzi 
siejszych kierunków, które 
nawracają do klasycznego sza- 
cunku dla tematów, dla koa- 


` dium niewieście, 


strukcji malarskiego płótna i ze 
społu barwnego. Tym właśnie 
różni się sztnka Axenłowicza od 
sztuki jego druhów w walce o 
nową sztukę polską. Nie zatym 
dziwnego, że plastyk o takich 
skłonnościach i takim cerćdo 
twórczym, nade « wszystko jako 
motyw malarski umiłował kobie 
tę i kwiaty i że stał się ich bar- 
dem 'i twórcą. Miał prof. Axen- 
towicz okres malarstwa histo- 


rycznego i huculskiego folkloru, ' 


ale zasłynął głównie i słusznie, 
jako portrecista pięknych -dam. 
Każda taka podobizna, czy stu- 


tem, odurzającym wykwintem, 
jakby molową muzyką i upaja- 


jdcym aromatem kobiecego cia- ' 


ła. 

To też kiedy FAŁAT w 18% 
roku, powołany na dyrektora 
krakowskiej akademii, będącej 
bastionem historiozoficznego, ka 
turnowzgo malarstwa Matejki, 
zakład ten unowocześnia i reor- 
ganizuje, powołuje obok: WY- 
CZOŁKOWSKIEGO. MEHOF- 
FERA i LASZCZKI równieź 
AXENTOWICZA, uznając jego 
wysokie wartości artystyczne, 
chociaż ich programy niezupeł- 
nie równolegle biegły obok sie- 
bie. I tu przez lat niemal 40 peł- 
ni Axentowicz swe +: nauczyciel- 
skie zadanie, uzupełnia- 


«w opactwie westminster- 
dzieło Adama Antesa 


z Darmstadiu (brąz) na wystawie w pałacu sztaki w Berlinie. — 3. Ogólny widok gigantycznych terenów wystawo- 


wych w Nowym Jorku, gdzie za sześć miesięcy ma być olwarta największa'w dziejach ludzkości, wystawa. 


Tam, 


gdzie dawniej znajdował się olbrzymi cuchnący zbiornik śmieci, rośnie obecnie wspaniałe miasto ze sztucznymi je- 
ziorami, potężnymi budynkami i rozłożystymi drzewami. jako że jednocześnie Nowy Jork wzbogaca się o.park na 
przestrzeni 500 hektarów. Koszty tej wystawy wynieść mają przeszło 225 milionów dolarów. Tysiące ludzi pra- 


cuje obecnie nad ostatecznym wvkończeniem i 


umów i pomysłów. 


mponujących budynków i zrealizowauiem wyjątkowo śmiałych pla- 


były poema-' 


* nieustępliwie i twardo, 
"swej i programu do niedawna 


"ków. Podkowy 
'ehińskich fahrykantów i począł prze- 


` ko hamburskie 


1859 - Teodor Axentowicz -1938 


jąc właśnie te niedobory, ja- 
kie czysły impresjonizm z sobą 
przynosił i hodując setki, tysią- 
ce przyszłych artystów, 

A gdy następnie w roku 1897 
organizuje się „Sztuka”, znowu 
mimo pewnych sprzeczności co 
do haseł, jakie władały wów- 
czas akademią i jej szłabem, jest 
prof. Axentowicz wśród pierw- 
szych założycie” „Sztuki* wraz 
ze  STANISŁAWSKIM, MAL- 
CZEWSKIM i CHEŁMONŃSKIM, 
prócz już wyżej wymienionych. 
„Sztuka“, jak wiadomo, w ela- 
styczniejszych ramach, dobro- 
wolnej, poza akademickiej orga 
nizacji, przez lat zgórą trzydzie- 
ści, sprawowała dyktaturę aa 
płaszczyźnie sztuki polskiej, pra 
pagując zasady: impresjonizmu, 
jak każda organizacja bojowa 
z wiary 


nie roniąc ani jednego postula- 
tu. To też funkcja i zasięg jej 
wpływów są w dziejach plasty- 
ki polskiej olbrzymie. A część 
zasług „Sztuki* wpisać frzeba 
niechybnie. na dobro prof. Axen 


` towicza. 


W sumie więc zeszedł ze świą 
ła z prof. Axentowiczem niety|l- 
ko artysta dużego formalu, ale 
i pionier i pedagog o niespoży- 
tych zasługach, o których dopie 
ro teraz przypomina sobie opi- 
nia publiczna, bo nie można 
szczerze twierdzić, iżby go za ży 
cia psuto uznaniem i hołdami, 


„jak to się obecnie obłudnie o 


bym pisze. 
Dr. Seweryn Gottlieb 
(Kraków) 


Nieco chińszczyzny 


„La Revue de Paris* ogłasza szereg 
zabawnych anegdotek Pawła Crow, 
który przez 25 lat był mieszkańcem 
Chin. Oto niektóre: 

Jeden z rewolucjonistów. począł wy 
dawać dziennik, pełen podżegających 
artykułów. Jednakże: przed tym ubcz 
pieczył się na życie bardzo wysoko w 


„jednym z angielskich towarzystw ase 


kuracyjnych, Gdy przebrała się mlar- 
ka, zaprowadzono dziennikarza & 


, mandaryna: 


— Będę zmuszony ściąć ci głowę — 


' oznajmla urzędnik. — 


— (Cóż robić — mówi dziennikars 
— tylko że król angielski bardzo za- 


~ smuci sie. 


— A to dlaczego? 
— Bo zaasekurowany jestem na ży- 
cie, a włedy będą musieli wypłacić 


„odszkodowanie. Pójdzie do króla skar 


ga od pokrzywdzonego towarzystwa. 


« król ujmie się za nimi i tobie dadz 


naganę. 
Mandaryn zamyślił się: 
— Tymczasem noś jeszcze swoją 


głowę, dopóki nic porozumiem się m 


' królem Anglii. 


W taki sposób dziennikarz ocalał. 
A ofo Inna historia: 


W zamierzchłych czaasch, gdy. Chl- 


'ny.były głównym importerem herba- 


ty, do Europy, zastanawiano slę, czym 
ohcinżyć statki, jadące pa ten towar. 
Jakiś kupiec hamburski wpadł na po- 
mysł wysłania (ransporłu starych pod 
te zakupił któryś z 


rabiać je na brzytwy, Włedy wszyscy 
kupcy z Londynu, Marsylii i Nowego 
Jorku zaczęli zasypywać rynek chiń- 
ski słarymi podkowami. Przerażony 
fabrykant rozpuścił wiadomość, że tyl 
bruki odpowiednie 
szlifują podkowy, z których wyrabia 
brzytwy. Wtedy kupcy europejscy za- 
częli sprzedawać slare podkowy do 
Hamburga, skad płynęły wciąż nowe 
transporty itgo Zówstwa na wschód. 
Wkońcu zrozpaczony fabrykant brzy- 
tew, widzac, że zakup tego „surowca* 
pochłonie mn cały majątek, zamknął 
czym prędzej fabrykę I wyniósł się do 
innej prowincji chińskiej. | 


Oto jak wyglądało państwo smoka 
in illo tempore.. 


<2*w)2- 
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KRÓLESTWO POKOJU 


Świat przez holenderskie okulary 


Ani jeden Kraj w Europie, 2 
wyjątkiem może skandynaw- 
skich, nie czyni takiego wraże- 
nia spokoju, jak Holandia, Pod- 
czas gdy wszędzie życie przy- 
pomina wzburzone fale morza, 
lub wybuchy wulkanu — tu pa- 
nuje absolutny, przedwojenny 
prawie spokój. Pomruki euro- 
pejskich wstrząsów dochodzą 


niby z innego świata. Nie zna”. 


czy to, że tempo życia w Ho- 
landii osłabło, Płynie, jak pty- 
nęło spokojnie i poważnie. Na- 
wet w miastąch tej miary, co 
Amsterdam lub Roterdam, nie 
odczuwa się gorączkowego po- 
śpiechu, jaki charakteryzuje 
wielkie porty. 

Holender niezależnie od sta- 
nowiska pracuje pilnie, lecz bez 
pośpiechu przez wyznaczony 
czas, a później odpoczywa rów- 
nież bez hałaśliwej wesołości — 
Jest milczący, poważny i opa- 
nowamy. Nie tylko na ulicach, 
lecz nawet w portowej dzielmi- 
cy nie słychać wrzaskliwych na 
woływań. Uliczni sprzedawcy 
nie narzucają się przechodniom, 
gazeciarze nie  wykrzykują 
nazw dzienników, w tramwa- 
jach i miejscach publicznych roz 
mowy toczą się półgłosem, a w 
głównej sali uczęszczanej re- 
stauracji w Hadze panuje taka 
cisza podezas obiadu, że odno- 
si się wrażenie, iż przy stołach 
siedzą automaty zamiast ludzi. 
każdy pamięta o tym, żeby nie 
przeszkodzić sąsiadowi i postę- 
pować zgodnie z przyjętym zwy 
czaje. J 

Stulecia spokojnego, pracowi 
tego życia ukształtowały cha- 
rakter narodowy, nie znoszący 
ani pośpiechu, ani gwałtownych 
zmian, Holender obmyśla i kal- 
kuluje każdy swój postępek. — 
Oblicza, jaką może mieć z nie 
ue -korzyść-i-jak się kalkuluje. 
ydzie imdziej. Po cóż ma zmie- 
niać zaprowadzony już porzą” 
dek i przyjęte zwyczaje? Czy 
istnieje ma Świecie coś doskona- 
łega? Radykalna reforma, zno- 
sząca stan obecny, nie da z pew 
nością zupełnie pomyślnych wy 
ników. Woli więc halender za- 
miast nagłej radykalnej refor- 
cy wprowadzać stopniowe za- 
leżnie od warunków, 

Holenderski konserwatyzm 
nie jest skostnieniem, a czymś 
zbliżonym do angielskiego, z jë- 
go elastycznością i umiejętnoś- 
cią stosowania się do rodowi- 
ska. Lecz w układzie życia nie 
należy zmieniać nic, bo skrysta 
lizowały sią w nim wszystkie 
czynniki  odpowiaające cało- 
kształtowi narodowych obycza- 
jów. Bogacze i biedacy, ludzie 
wykształceni i prosłaczkowie, 
uczeni, przemysłowcy, urzędni- 
cy. kupcy. robotnicy, wieśniacy 
—wszyscy cenią wygodny bêz- 
względnie czysty dom; przytulne 
życie rodzinne. starannie opra” 
cawamy rozkład dnia i rozry- 
wek, i porzągek, przede wszysł- 
kim porządek Zrana—na pierw 
sze Śniadanie jaja, chleb z ma- 
słem, serem lub powidłami i 
mocna kawa, W południe —drn 
gie śniadanie: znów chleb z ma- 
słem, kiełbasą tub serem. znów 
kawa. () godzinie czwartej her- 
nata z ciastem, o godzinie szós* 
[aj — ohiad: zupa. mięso ko- 
Wiecznie z kartoflami i doser- 
Wieczorem znowu herbala. Jed 
ni jadają lepiej. inni gorzej. jed 
ni obficiej, inni skromniej lecz 
wszyscy jadają w ceznaczonym 
czasie chleb z masłem i piją ka 
*ę lub herbalę z mlekiem, 

Gdy się przechodzi ulicami 
Hagi, widzi się przez szyhy sze- 
rokich okien jednakowe miesz- 
kania. Na ulicę wychodzi salon 
z miękkimi (otelami dokoła o- 


krągłego stołu. nakrytego dywa 
nem. Za salonem pokój jadal- 
ny: niewielki stół, obstawiony 
krzesłami. Na stole wazon z 
kwiatami, na parapetach okien 
doniczki. Białe nakrochmalone 
firanki są zwykle odchylone i 
pozwalają objąć wzrokiem wnę 
trze. Jeżeli to jest pora śniada- 
nia lub obiadu, kiedy wszyscy 
siedzą przy stole w jadałni, to 
ujrzy się gospodarza w salonie 
przy oknie z gazetą w ręku, a 
obok jego małżonkę z ręczną 
robótką. Gdyby nie było nad 
każdym wejściem kolejnego nu- 
meru, a na drzwiach tabliczki z 
nazwiskiem, to mogłoby się zda 
wać, że w Hołandii trudno jest 
trafić do własnego mieszkania, 
tak są podobne -do siebie nie- 
wysokie domy, ocródki przy 
wejściu, rozkład i nawet ume- 
blowanie. Niedoświadczone oko 
zaledwie dostrzeże indvwidual- 
ne różmice mieszkań. Wszędzie 
panuje jednakowa czystość, — 
wszędzie wiszą śnieżne firanki 
i stoją solidne meble, wszędzie 


jeden i ten sam rozkład: na par 
terze salon, jadalnia i kuchnia, 
na piętrze sypialnie. 

Nie tylko materialny byt, lecz 
również życie duchowe holen- 
dra nosi wybitnie konserwatyw 
ny charakter. Po ukończeniu 
średniej szkoły młodzieniec wstę 
puje na uniwersytet. Wyższe 
studia są kosztowne i dostępne 
jedynie dla zamożnych. W sta- 
rym umiwersyteckim miescie 
Lejdzie widać na każdym kro- 
ku napisy „cubicula locanda"*— 
pano do wynajęcia. Młody ho- 

er zaczyna tu samodzielne 
życie. Zapisuje się do studenc- 
kiego klubu, pracuje pilnie, zda 
je egzamin. W wolnych chwi- 
lach oddaje się sportóm, robi 
wycieczki, bierze udział w ko- 
leżeńskich zabawach, a na wa- 
kacje wraca do domu, Gdy koń 
czy studia. rozpoczyna nowe ży 
cie. Na pierwszym planie sta- 
wia pracę zarobkową. na dru- 
gim — ożenek. 

Gdy holender otrzymuje po- 
sadę, oblicza na 20 lat z góry, 


ile będzie zarabiał, kiedy przej- 
dzie na emeryturę i 'ile będzie 
wynosiła. Gdy decyduje się na 
zawód lekarza lub adwokata, 
zastanawia się z całą powagą 
nad obraniem miejsca praktyki. 
oblicza możliwe dochody oraz 
wysokość oszczędności, jakie bę 
dzie mógł robić, aby zabezpie- 
czyć sobie starość. Holender ob: 
myśla wszystko z góry. Życie 
płynie spokojnie i jednostajnie. 
Rano jedzie rowerem do biura 


. i wraca na obiad. — Czyta nd- 


stępnie gazetę; obejmującą 16 
stron, w której znajduje wszel- 
kiego rodzają wiadomości 
dworskie i polityczne, artykuły 


społeczne. naukowe, ekonomi- 
czne i historyczne, notowania 
giełdowe, felieton, wskazówki 


kulinarne i rozrywki umysłowe. 
Wszystko bez krzyczących na- 
główków, wszystko w spokoj- 


nym tonie, bo jest przeznaczo- 


ne- do informowania i zabawy 

czytelnika, lecz nie do drażnie- 

mia go i budzenia ciekawości. 
Gazet wychodzi dużo. Nawet 


DUFF COOPER 
G. djski 


Angielski minister Duff Coo- 
per napisał biografię Talleyran- 
da z wielką znajomością rzeczy 
i właściwą anglikom zdolnością 
spokojnego przedstawiania wy- 
darzeń. 

Przytoczony poniżej rozdział 
należy do najciekawszych pod 
względem historycznych szcze- 
gółów: Napoleona zajętego na 
hiszpańskim teatrze wojny, za- 
wiadomiono, że jego minister 
spraw zagranicznych, któremu 
od dawna nie dowierzał, zawarł 
przyjaźń z ministrem policji 


Fouche; Przyjaźń -ta -wydała się- 


cesarzowi niebezpieczniejszą, niż 
wiadomość o mobilizacji w Au- 
strii. Cesarz opuścił pośpiesznie 
Hiszpanię, gdzie panowało naj- 
większe zamieszanie i przybył 
do Paryża. Te właśnie chwile 
po powrocie cesarza stanowią 
treść btweza rozdziału. 


Napoleon, wróciwszy śpiesz- 
nie z Hiszpanii, przybył 23 stycz 
nia do Paryża. W kilka dni póź- 
niej zwołał nadzwyczajne posie- 
dzenie rady państwa, w którym 
uczestniczyli wszyscy dostojnicy 
wraz z Talleyrandem i kilku mi- 
nistrów, wśród których znajdo- 
wał się Fouche. Wiadomo z in- 
nego źródła, że Fouche został 
przywołany do cesarza przed 
tym posiedzeniem i usłyszał 
od Napoleona ciężkie wyrzuty 
za swoje postępowanie, Bądź co 
bądź grał jedynie rolę świadka 
w obradach, które zagaił cesarz. 
Napoleon rozpoczął od krótkiej 
przemowy. z której można było 
wnioskować, że wysokim urzęd- 
nikom państwowym nie wolno 
posiadać własnych poglądów, nie 
mówiąc już o ich wypowiada- 
niu. Wszelkie powątpiewanie z 
ich strony jest początkiem zdra 
dy. a niestosowanie się do woli 
cesarskiej — - samą zdradą. Na- 
stępnie zwr ócił się do Talleyran- 
da, który stał blisko kominka, 
oparty o stolik. Przez bite pół 
godziny bez przerwy płynął z 
ust cesarskich potok obelg. Nie 
było zbrodni. nie wyliczonej w 
tym oskarżeniu, nie było obelgi, 
którąby Napoleon pominął. Na- 
zwał Talleyranda złodziejem, 
tchórzem, zdrajcą. Zarzucał mu. 
że nigdy nie spełnił uczciwie 
żadnego polecenia, że oszukiwał 
każdcgo ktokolwiek miał z wm 
do czyntenia, żs rie wierzył w 
Boga i gotów był nawet własne- 
go ojsa sprzedać za pieniądze. 


Był winien rozstrzelania księcia 
D'Enghien i z jego powodu odby 
ła się hiszpańska wyprawa, Roz- 
wścieczony obojętnością mini- 
stra cesarz zapomniał się do te- 
go stopnin, że wyszydzał jego 
kalectwo i piętnował go jako 
oszukanego męża. Podbiegł do 
niego wkońcu z podniesianą 
pięścią i w grubiańskich żołnier 
skich zwrotach nazwał go'kapą 
gnoju w  jedwabnych „ pończo- 
chach. 

Cesarz zachował się tak, jak 
by nie uczynił tego nigdy bez- 
karnie-p cer-w-stosunku-da- 
rekruta. Nawet Meneval, pry- 
watny sekretarz i bezwzględny 


wielbiciel Napoleona, twierdzi, 
że cesarz zapomniał o swojej 
monarszej godności. (Wszyscy 


jednak świadkowie godzą się, że 
Talleyrand był jedynym wśród 
obecnych, który wydawał się 
najmniej -dotknięty wybuchem 
cesarskiego gniewu. Nie zmienił 
przez cały czas postawy. Ani jed 
na kropla krwi nie zabarwiła je- 
go bladych policzków, ani jed- 
nym ruchem nie dał poznać, że 
wziął słowa Napoleona do sie- 
bie. 

Na obelżywej mowie Napoleo- 
na skończyło się posiedzenie. Ce- 
sarz czuł się zupełnie wyczerpa 
nym. Gdy Talleyrand powoli 
przechodził przedsionkiem, zwró 
cił się do jednego ze świadków 
brutalności cesarza i rzekł spo- 
kojnie: 

— Szkoda, że taki wielki czło 
wiek został tak źle wychowany. 

(Wiezzorem tego samego dnia 
siedział w salonie pani de Laval, 
rozparty wygodnie na kanapie 
i opowiadał jej wszystkie szcze- 
góły zajścia. Była już od dawna 
jego przyjaciółką. Pochodziła z 
rodu Montmorency. Jej ciemne 
oczy, budzące powszechny za- 
chwyt, płonęły oburzeniem, gdy 
Talleyrand wyliczał obelgi, jaki 
mi obsypał go Napoleon. 

— I wysłuchał „pan to spokoj- 
nie — wołała — i nie pochwycił 
pan krzesła lub innego przedmio 
tu. aby zabić tego człowieka? 

— Myślałem o tym — odrzekł 
Talleyrand — ale byłem zanad- 
to leniwy. Gdyby Talleyrand po- 
stąpił, jak radziła mu w gorącej 
wodzie  kąpana przyjaciółka, 
ściągnąłby może na siebie cięż- 
ką karę. W każdym razie stracił 
by możność odegrania w przy- 
szłości jakiejkolwiek roli w lo- 
sach Napoleona i przygotowa- 


Cesarz szaleje 


nia zemsty. jaką płonął od te- 
go dnia, Kto był świadkiem zaj- 
ścia, lub poznał je z opowiada- 
nia, przypuszczał naturalnie, że 
oznaczało koniec kariery mini- 
stra przynajmniej za życia Na- 
poleona. Talleyrand jednak był 
przekonany, że nic podobnego 
nie nastąpi. Nazajutrz była nie- 
dziela. Napoleon urządzał zwy: 
kle w takie dni przyjęcia. na któ 
rych rad widział wszystkich. 
swoich ministrów. Minister fi- 
nansów, książę Gaety miał tego 
dnia wiele pracy i chciał spędzić 


-na-przyjęciu-jedynie krótki-czas. 


Przybył więc bardzo wcześnie, 
aby obrać sobie miejsce. które 
mógłby opuścić, nie zwróciwszy 
niczyjej uwagi. Gdy przybył do 
pałacu, służba zapalała dopiero 
świece. Przy. ich świetle spo- 
strzegł zdumiony, że nie był pier 
wszym. Przy kominku, stał opar 
ty o stolik Talleyrand, którego 
już nie spodziewał się ujrzeć 
kiedykolwiek w salonach cesar- 
skich. W księciu Gaety wzięła 
górę ciekawość nad chęcią wczes 
nego odejścia i nie spuszczał oka 
z cesarza, gdy ten ostatni wszedł 
do salonu. Książę chciał widzieć. 
jak Napoleon zareaguje na obec 
ność ministra spraw zagranicz- 
nych. Napoleon rozmawiał z o- 
becnymi, ignorując najzupełniej 
Talleyranda. Następnej niedzieli 
Talleyrand znalazł się znowu na 
przyjęciu. Cesarz rozmawiał z 
jego sąsiadem, który miał coś 
odpowiedzieć. Ponieważ nie u- 
czynił tego natychmiast, Tallcy- 
rand odpowiedział za niego, u- 
dzielając cesarzowi żądanego wy 
jaśnienia. Uczynił to z taką swo- 
bodą, jakby nigdy nie zaszła 
scena na posiedzeniu. Lody zo- 
stały przełamane. Wprawdzie ce 
sarz nie rozmawiał z Talleyran- 
dem, lecz ten ostatni rozmawiał 
z cesarzem. Dlaczegóżby stosun 
ki nie miały ułożyć się tak, jak 
się zwykle układają po nieporo 
zumieniu pomiędzy szefem i pod 
władnym. Cesarz żałował praw- 
dopodobnie swej porywczości i 
w duszy wdzięczny był Talley- 
randowi. że ułatwił mu wyjście 
z trudnej sytuacji. Był może na 
tyle ślepym, że uwierzył, iż czło 
wiek może zapomnieć i nawet 
wybaczyć tak ciężką i publicz- 
nie wyrządzoną zniewagę. Po- 
zbawił Talleyranda urzędu wiel- 
kiego podkomorzego, lecz poza 
stawił mu godność „Viee-grand- 
electeura'. 


maleńkie osiedla mają swoją 
prasę. W Holandii nie ma anal- 
fabetów. — Dzienniki czytają 
wszyscy. Jedno z największych 
wydawnictw wydaje dziennik 
doskonale redagowany, korzy- 
stający z najlepszych źródeł in- 
formacyjnych, dzięki czemu 
może wcześniej. niż inne pisma, 
zamieszczać najświeższe wiado- 
mości polityczne i społeczne. — 
Lecz solidni ludzie nie czytują 
tego dziennika, 

— Nie posiada własnego zda- 
nia. Nie jest solidnym pisinem, 
chociaż daje najszybsze infor- 
macje, Nie będzie wielkiej szko 
dy, gdy przeczytamy je jutra 
lub usłyszymy przez radio -—— 
mówią. holendrzy w starszym 
wieku i czytają nadal dzienni- 
ki, do których się przyzwyczs- 
ik. 

Zrozumiałym przeto staje się 
popłoch, jaki powistał w Roter- 
damie po zamordowaniu ukraiń 
skiego separalysty Konowalca. 
Już od niepamiętnych czasów 
Holandia nie widziała u, siebie 
politycznego morderstwa. „Te- 
legraf“ wytłumaczył zaniepoko- 
jonej ludności, «o to jest Ukra- 
ina. Jest to mianowicie stary 
katolicki krai. który znajdo- 
wał się zawsze pod kultural- 
nym wpływem Polski, — Piote 
Wielki przyłączył go siłą do Ro 
sji, od której pragnął zawsze 
oderwać się. Konowalec miał 
być przedstawicielem tej Uire- 
iny ną zagranicę. 

Przeciętny holender wie o Ra 
sji jedynie, że jest to wielki ł 
bogaty kraj. lecz że nie ma w 
nim porządku. Reszta szezegó 
łów stanowi dla niego niewyrsń 
ną plątaninę. 

— Rosja jest dla nas zupełną 
tajemnicą — oświadczył mł pe- 
wien kulturalny i wykształcony 
hołender. Znamy poszczególne 
fakty, jak również literatarę, 
lecz dzieje i współczesność są 
nam absolutnie obce. 

Wkrótce po wybuchu krysy- 
su, który dał się tu ludności we 
znaki nie mniej, niż w innych 
krajach, zaczęło się bezrobocie 
i wielu holendrów zamierzało 
emigrować. Robotnicy. inżynie- 
rowie i technicy chcieli jechać 
do Moskwy, lecz zaniechali za- 
miaru z powodu nadchodzą- 
cych stamtąd niewesołych wia 
domości. Powoli przyzwyczajo- 
no się do zmienionych warun- 
ków. wprowadzono oszczędnoś- 
ci. Bezrobotni otrzymywali xa- 
pomogę w wysokości 1200 
francuskich franków  miesięcm- 
nie. 

— Trochę za dużo — skarży- 
li się holendrzy. — ale utrzyma- 
nie jest w nas droższe w porów- 
naniu z Francją, a z drugiej 
strony lepiej wydawać na ber- 
robotnych, niż na coś gorszego. 
Rewolucja kosztuje więcej. Pin- 
cący podatek zżyma się, ale mm 
przynajmniej spokój. Bezrobot- 
ny zaś może utrzymać się za 60 
florenów miesięcznej zapomio- 
gi i przetrwać ciężkie czasy. — 
W rezultacie nie boimy się Ko- 
munizmu, ani innych polityc: 
nych krańcowości, do których 
holemder nie jest wogóle skłon- 
ny. Jesteśmy wszak niepopraw- 
nvmi indywidualistami! Nasze 
finanse nie są zupełnie zdrowe. 
Jest to jednak objaw powszech.- 
ny. 

Pojęcie zdrowia jest względ- 
ne: „Niezdrowe* finanse pozwa 
lity Holandii obniżyć kurs flo-l 
rena o 18 procent. nie podno- 
szac cen na przedmioty pierw- 
szej potrzeby, W porównaniu z 
Francją jednak utrzymanie jest 
bardzo drogie. Turyście z kraju 


(Dokończenie na str. 7-cj). 
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1. Minister Beck przemawia do ludności Śląska Zaolzańskiego, — 2. Fragment z obrad delegacji słowacko węgierskiej w Komarnie. W środku premier Słowacji, ks, Tiso, — 3. Czeski mini- 
ster spraw zagranicznych Chvalkovsky (na prawo) przeprowadził w Berlinie szereg konferencji, a w jego towarzystwie znajdował się poseł czeski w Berlinie dr, Mastny (na lewo). — 4. Ser- 
deczne powitanie ministra Becka w Trzyńcu. — 5. W czwartą rocznicę zamachu marczylskiego na króla Jugosławii i ministra Barthou na pomniku króla przed poselstwem jugosłowiańskim 
w Paryżu złożono liczne wieńce, — 6. Dziecko polskie polskiego Zaolzia wręcza Naczelnemu Wodzowi kwiaty. —7. Członkowie legionu brytyjskiego, którzy zostali w Londynie zmobiłizowa- 
ni celem pełnienia służby bezpieczeństwa na terenach ewentualnego plebiscytu w Czechosłowacji, rostali już zdemobilizowani i oddali swój ekwipunek do składów rządowych w Tilbury, — 
8. Owacvjne powiłanie oddziałów węgierskich. w zajętym mieście Ipolysag. — 9. Na jeden z dworców paryskich przybyło 352 francuzów, którzy w Hiszpanii walczyli po stronie rządowców 
izostali ranni, — 10. W Bridgeport (Stany Zjednoczone) załadowano z przeznaczeniem do Kanady niezwykły wehikuł, będący połączeniem czołgu z samochodem i łodzią podwodną, a to ce- 
jem przeprowadzenia poszukiwań zwłok spadkobiercy samochodowych zakładów, Dodge'a, który zatonął w zatoce Georgias, 
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Karo! Kautsky, b. niemiecki przy: 
wódca i pisarz socjalistyczny, zmarł 
w Amsterdamie w dniu 17 b. m., | 
cząc lat 84 

Kautsky urodził się w Pradze 16 
pazdzieznika 1854 r. Ojciec jego, 
znany malarz - dekorator teatralny, 
był pochodzenia czesko - polskiego; 
jego matka, powieściopisarka ze 
szkoły Zoli, pochodziła z włosko- 
niemieckiej rodziny. W ten sp.osób 
Karol Kautsky był międzyrarodow= 
cem, w którym jednak przeważały 
cechy słowiańsko - włoskie. 

W 1863 r, rodzina przeniosła się 
z Pragi dó Wiednia, gdzie właśnie 
w tym okresie szalała zacięta walka 
narodowościowa miedzy wysuwają- 
cymi się czechami, a-upadającymi 
sustro-niemcami, 

Jaky student, młody Kautsky zo- 
stał wkrótce wciągnięty w wir tej 
walki, Epizod komuny paryskiej 
(1871) jednak wywarł decydujący 
wpływ na jego przyszłą karierę. 

Doświadczanie z wiosny. 1871 r. 
skierowało Kautsky ego ku studiom 
zagadnień społecznych, historii po- 
wszechaej, socjaliznin francuskiego, 
kiologii i ekonomii. Pierwsze owoce 
tej pracy ukazały się w druku w 
1890 roku i zajmowały się wpły* 
wem wzrostu ludności na postęp 
społeczny. Było to istotnie nie w 
duchu marksistowskim. Kautsky 
był wtedy oczytanym, salonowym 
gocjalistą, starającym się, raczej 

„stać po nad degmatyzmem, niż iść 
za, jakirnś autorytetem. Nie mniej 
należał (od 1874 r.) do rewoluey jne- 
go skrzydła austriackiego ruchu so- 
cjalistycznego, którego głównymi 
tezami w owym czasie były wol- 
ność, , demokracja, społeczna spra; 
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Królestwo pokoju 


(Dokończenie ze str. 5-ej). 
z niską walutą Holandia może 
wydać się krajem milionerów. 
Holendrzy nie odnoszą takiego 
wrażenia. Ceny są na poziomie 
zarobków. Konduktor tramwa- 
jowy: np., otrzymujący 120 flo- 
renów miesięcznie, może żyć 
„dostatnio i zaoszczędzić coś na 
czarną godzinę. Ma czyste i do- 
brze umeblowane mieszkanie, 
ząopatrzone w nowoczesne Wy- 
sody. Dzieci są chędogo odzia- 
ne i chodzą do bezpłatnej miej- 
ka szkoły. Po 18 latach służ: 

by otrzyma emeryturę, zapew- 
niającą spokojne życie. 

W życiu społecznym, państwo 
wym i osobistym panuje wzo- 
rowy porządek. Nie ma w nim 
miejsca na niespodzianki. W 40 
roku życia zrzedną holendrowi 
włosy. W 50 utworzy mu się ły- 
sina. Jest to objaw normalny i 
nieumikniony, lecz nie stanowi 
przeszkody do życia. Po dojściu 
do pewnych lat będzie musiał 
ograniczyć spożywanie mięsa. 
jeść więcej jarzym, pić słabszą 
herbatę. Jest to również nieuni- 
knione, lecz nie stanowi niespo- 
dzianki. 

Holender zna dyscyplinę i jest 
posłuszny nrawu. Zrósł się z tą 
śwładomością i ma ją we krwi. 
Stara się kroczyć dowolną dro- 
gą i zawraca lub obiera inną, 
gdy prawo to nakaże. 

— Dlaczego ludzie patrzą na 
manie, gdy idę przez ulicę? =za- 
pytał nrzybvsz z Rosji. . 

— Ro wymachuje pan reka- 
mi podczas rozmowy. U nas nie 
robi się tego. Tu nia jest Rosia 
z jej bezmiarem. Gdybyśmy w 
naszej ciasnoście wymachiwali 
rękami, rozbijalibyśmy sobie 
nosy. Trzeba przestrzegać po- 
rządku — odrzekł holender. 

K. P—ski. 


niedliwość, obalenie tyranii, usunie- 
cie nędzy i nacjonalizacja środków 
produkcji W tym kierunku Kauts- 
ky pisał dla miesięcznika „Nene 
Gesellschaft" i „Zukunit”, wycho- 
dzących w Berlinie i finansowanych 
przez KAROLA HÓCHBERGA, fi- 
lantropa i etycznego socjalisty, ro- 
dzaj niemieckiego fabiańczyka, któ- 
rego prywatnym sekretarzem był 
EDWARD BERNSTEIN, 


Spatkanie z Marxem 

W 1878 roku ostry kryzys nawie- 
dził niemiecki i austriacki socjalizm. 
Represja rządu osłabiły partię i gro 
zilo jej stopniowe destanie się pcd 
wpływ rawolucyjnych awanturni- 
ków HÓCHBERG założył w Szwaj- 
carii socjalistyczny oddział wydaw- 
niczy oraz tygodnik „Social Demo 
krat” i zaprosił Kautsky'ego, aby 
przyłączył się do BERNSTEINA, 
jako współpracownik. Kautsky przy 
jat propozycję i opuścił Wiedeń, 
aty się udać do Szwajcarii. „Social 
Demokrat” stał się stopniowo ofi 
cjalnym organem niemieckiej socjal 
nej demokracji której przywódcy, 
Lod kierownictwem MARXA i EN- 
GELSA w Londynie, zażądali, ‘aby 
pismo to wydaware było w bardziej 
rewolucyjnym, klasowo - uświado- 
mionym duchu. Z inicjatywy HOCH 
BERGA, Kautsky w. jesieni 1881 r. 
udał się.do Londynu, aby tam omó- 
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wić sprawy z Marxem i Engelsem. 
Tutaj dostał się pod wpływ autorów 
„Manifestu komunistycznego” i przy 
końcu 1822 r. rozstał się z Hóch- 
bermiem i pojechał do Niemieo, 
gdzie, przy poparciu partii. założył 
miesięcznik „Neue Zeit”, zamierio- 
ny w 1890 r. na tygodnik, który 
wydawał aż do 1917 r. 

W 1885 r. na zaproszenie BN- 
'GELSA, Kautsky przeniósł się do 
Londynu i mieszkał tam do 1389 r. 
Stał się uznanym uczniem. i następ- 
cą ENGELSA. MARX przekazał is- 
tote swoich doktryn ENGELSOWI, 
a ten — Kautsky'emu, który spopu- 


laryzował je i rozpowszechnił wśród 


mas. W procesie rozpowszechniania 
i popularyzacji niektóre proletariac- 
kie wybujałości į rewolucyjne nstro- 
ści cryginalnych doktryn zostały 
stępione, częściowo pzez ENGEL: 
SĄ, który w ostatnich latach swego 
życia porzucił rewolucyjną politykę 
dawnej ligi komunistycznej, a czę- 
ciowa. przez Kautsky'ego, ktlry, 
wprawdzie teoretyczny rewoluejoni- 
sta, nie był w stanie asymilować się 
i przyswoić sobie marksistowskiej 
taktyki proletariackiej, komuni. 
stycznej dyktatury i marksistow- 
skiej pogardy dla pacyfistycznych ł 
demokratycznych ideałów Średniej 
klasy. Po powrocie do Niemiec w 
1890 r., Kautsky stał się literackim 
doradcą i rzecznikiem niemieckiej 


18354 -- KAROL KAUTSKY --1938 


socjalnej demokracji. Czym LU- 
DENDORFF był dla HINDENBUR- 
GA, tym był KAUTSKYy dla AU- 
GUSTA BEBLA, 

Na początku tego stulecia został 
zawikłany w .ostrą i przewiękła 
kontrowarsję ze swoim przyjacielem 
i współpracownikiem BERNSTET- 
NEM. Bernstein od 1893 r. wyzywał 
i podminowywał avtorytet mark- 
sizmu i wrócił do hóchbergizmu, 
albo przyjmował doktryny brytyj- 
skich fabiańczykćw. WEBBA i 
SHAWA, jako swoje drogowskazy. 
Kautsky podjął się obrony Marxa 
i rozstał się ze swoim przyjacielem. 
Uważał zawsze. że była to jedna z 
najboleśniejszych chwił jego życia. 


Przy wybuchu wojny w 1914 r. 
był najpierw niezdecydowanym co 
do stanowiska, jakie winien zająć. 
ale po maju 1915 r. pracował za 
natychmiastowym zaniechaniem kro 
ków aleprzyjacielskich i zażądał od 
parlamentarnej partii socjalistycz- 
nej, aby odmówiła wszelkich kredy- 
tów wojennych i pracowała mniej 
lub bardziej świadomie za rewolu- 
cyjnym powstaniem mms przeciwko 
wojnie i Hohienzoliernom, Przy wy- 
buchu niemieckiej rewolucji w listo- 


padzie 1918 r. wpływ Kautsky'ego 


spowodował, że tymczasowy socja- 


listyczny rząd odrzucił wszystkie 
oferty rosyjskich bolszewików co 
do współpracy rosyjsko - niemiec- 
kiej dla zrewołucjonizowania Euro- 
py. Ten sam rząd polecił mu otwar: 
cię archiwów ministerstwa spraw za 
gianicznych przy Wilhelmstrasse 1 
cpublikowanie wszystkich dokumen 
tów, odnoszących się do dyplomacji 
poprzedzającej wojnę. Ja%g. wielki 
autorytet marksistowski był rów 
nież w latach powojennych najgwał 
towniejszym przeciwnikiem; dykta- 
tury proletariatu. Książka jego „De 
mokracja czy dyktatura” stała się 
główną bronią przeciwko LENINO- 
WI I TROCKIEMU. $ 

Ostatnie lata spędził na wygna« 
niu, najpierw w Wiedriu, a ostatnia 
w Amsterdamie. 

Dodajmy wreszcie, | Karol 
Kautsky był gorącym gier 
praw narodéw uciśnionych ;— Pol- 
ski porozbiorowej i żydów. | 

W osobie Karola Kaut$ky'ego 
traci myśl socjaligtvezna jednemu 
ze swych najwybitniejszych i teart- 
tyków, a klasa robotnicza — nit- 
strudzonego orędownika prawdy i 
sprawiedliwości społecznej. Myśl ı 
gólne ludzka traci w Kantskyr 
wnikliwego, rasowego myśliciela r 
pierwszorzędnych walorach intei: 
rnalnych i moralnych; wybitne; 
humanistę | 

S—SKIL. 


Francja zupełnie sama 


Leon Jouhaux oskarża Daładicra i Bomneta 


W tych dniach odbył się w 


zjazd rady narodowej. 


Paryżu 
gemeralnej konfederacji pracy. 

W toku kilkudniowej dysku- 
sji, wprost pasjonujące], zabrał 
głos, między innymi, długoletni 
przywódca francuskich robotni 
czych związków zawodowych. 
LEON JOUHAUX, który nis- 
dawno powrócił z Ameryki. 

Mowa Jowhaux zawierała kil 
ka bardzo ciekawych ustępów. 
dotyczących polityki i sytuacji 
międzynarodowej. Mówca słusz- 
nie przypomniał, iż już w roku 
1918 generalna konfederacja 
pracy wskazywała na błędy, 
czasami wprost monstrualne, 
popełnione przez twórców tra «- 
tatów pokojowych i nawoływa- 
ła do naprawienia niesprawie- 
dliwych postanowień traktato- 
wych. 

Omawiając sprawę Czechosło 
wacji, Leon Jouhaux przytoczył 
szęreg ciekawych faktów, jak 
to swą rOzmowę z d-rem Bene- 
szem w kwietniu b. r., rozmowę 


z premierem Daladierem oraz ' 


rozmowę z prezydentem Ro0se- 
veltem. 

Dr. Edward Benesz powie- 
dział Leonowi Jouhaux: 

„Jestem przekonany, iż wszy 
stkie masze ustepstwa bynaj- 
mniej nie zadówo- n. HEN- 
LEINA, któremu wcale nie cho- 
dzi o prawa narodowe  (niem- 
ców sudeckich). Henlein działa 
na rzecz Hitlera. Lecz jeżeli ja 
będę nadal czynił ustępstwa, 
zaś sytuacja będzie nadal taka. 
jak dziś, jakie będzie stanowi- 
sko rządu francuskiego i rządu 
angielskiego, który zresztą nie 
ma w stosunku dą nas żadnego 
formalnego zobowiązania, 

„O ile rządy te nie cheą, lub 
nie mogą nic uczynić, winny D- 
ne nam to oświadezyć, Wtedy sy 
tuacja będzie jasna. Niemcy ma 
ją milion żołnierzy oraz kadry 
stare i nowe, my również ma- 
my milion żołnierzy. mamy do- 
świadczoną armię, gotową bro- 


mié wolności narodu i my 


Przytoczywszy te słowa d-rz 
Benesza, Leon Jouhaux  słusz 
nie dodał: 

„Dramatyzm sytuacji między- 
narodowej polegał na tym, iż 
uie chciano mówić wyraźnie i 
szczerze, ein"le nam kłamano i 
nadal jesteśmy nkłamvywani*, 

Ta uwaga zawiera najpoważ- 
niejszy zarzut, iaki należy uczy 
nić w stosumku do polityki p. 
G. BONNETA względem Gzecho 
słowacji. Przeciwko temu zarzu 
towi nieszczerości żadne kazui- 
styczne interpretacje traktatu 
francisko + czeskiego. do któ- 
rych ucieka się min. G. Bonnet 
i broniąca go część prasy, nic 
nie pomogą. 

W związku z tvm przytoczy- 
my opisaną przez Jouhaux see 
nę, jaka miała miejsce w gabi- 
necie premiera E. Daladiera. 

Rozmowa tyczyła się Czecho- 
słowacji i premier Daladier po- 
wiedział: „Tak, jesteśmy związa 
ni traktatami, ale trakfaty pod- 
legają imterprefacji*. Odpowie- 
działem ma to: „Francja nie n- 
cieka się do interpretacji swego 
podpisu. Wtedy premier Da- 
ladier odrzekł: „Przeczytam 
wam raport gen. Gamelin*a*, — 
Miał go na biurku j przeczytał 


nam pierwszą stromę, w której 


generał komstatował trudności, 
w obliczu których znaleźliśmy 
się wskutek reaneksii Zagłębia 
Saary, remilitarvzacii Nadrenii 
i aneksji Austrii. Odrzekłem na 
to: „Te trudności sa znane, 
Nawet człowiek najmniej, wta- 
jemniczony zdaje sobie sprawę 
4 tego, iż obcenie znajdujemy 
się w daleką gorszych warun- 
kach, niż dawniej, „ ile chodzi 
o okazanie pomocv Czechosło- 


waeji. Ale jakie są komkluzje 
gen. Gamelina?* Daladier prze- 
czytał nam konkluzję, która 


brzmiała: „Pomimo wszystkich 
tych trudności, należy interwe- 


gres 

Z rozmowy L. Jouhaux z pre 
zydentem USA przytoczymy na 
stępujący urywek: 

„Panie Prezydencie, przysze- 
dłem do Pana w chwili nadzwy- 
czaj poważnej: w Europie pa- 
muje ogromne naprężenie i la- 
da iskra może spowodować ka- 
tastrofę. Przemów Pan, po- 
wiedz Pan Europie, co Pan my- 
Si, przywołaj ją Pan do rozsąd 
ku. Jest Pan jedyną osobą, któ- 
rej autorytet może w obecnej 
groźnej svtuacji snowodować 


pewne odprężenie*. 


Roosevelt odpowiedział na to: 

„Wczoraj wieczorem zwrócił 
się do mnie człowiek, . którego 
bardzo poważam. Jest to LEON 
BLUM, który prosi mnie, bym 
interweniował. Lecz cóż mogę 
ja uczynić? Skierować apel? — 
Rzuciłem już tyle apeli. ale bez 
skullku. Mogę powtórzyć ło sa- 
mo jeszcze raz. Ale czy słowa 
moje znajdą posłuch? Sytuacja 
jest delikatna“. 

Jak wiadomo, ma skutek wez- 
wania Leona Błuma i Leona 
Jouhaux prezydent Roosevelt 
skierował do Niemiec apel, któ 
rego skuteczność została przez 
dypłomację pp. Chamberlaina i 
Bonneta zmarnowana. 

A oto wreszcie kilka cieka- 
wych uwag (Leona Jouhaux co 
do obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej. 

„Udało nam się uniknąć naj- 
gorszej  ewentualności, jaka 
nam bezpośrednio groziła. Ale 
nikt nie ośmielił się tu twier- 
dzić, iż groźba wojny została n- 
sunięta ostatecznie. Co do mnie 
nię wierzę w miebezpieczeństwo 
wojny. gdyż w obecnych warun 
kach stała się ona niemożliwa. 
Byłaby to wojna przegrana w 
samym zarodku. By się przeko- 
nać, wystarczy spojrzeć na obec 
ną sytuację międzynarodową, 
zdać sobie sprawę z tego, iż jeS- 
'eśmy prawie całkowicie Odizo- 
łowani, Czechosłowacja była re- 


dutą demokraci w i 
środkowej. Obalenie tej redw*" 
ozmacza zanik swobód, | jakie 
stosunkowo jeszcze w Efropie 
środkowej istniały. 
„Czechesłowacia ma obecnie 
prawo się bronić, by zabezpic- 
czy sobie t0, cy jej pozostawio- 
no, Wobec tego, że -demokracje 
okazały się niezdolne pomóc jej 
w obronie, Czechosłowacja bę- 
dzie się orientowała w kierun- 
ku potęgi. która zagwaramiuje 
jej obecną. sytuację. To też rząd 
HODŻY już padł, BENESZ po- 
dał się do dymisji, i do władzy 
doszedł rząd, który hynajmniej 
nie jest demokratyęzny i który 
ulega wpływom agrariuszy, — 
Czescy ministrowie już prowa- 
dzą pertraktacje w Berlinie ce- 
lem opracowania nowego svste- 
mu, a co najmniej unii ecjnej. 
mającej dać Czechosłowacji bez 
pieczeństwo, którego jej nie za- 
pewmiły sojusze. które zresztą 
Czechosłowacii narzuconą, Tuż 
bliska jest godzina, gdy emo- 
kracją czesko - słowacka, jako 
taka, może zniknąć. 
„Jugosławia”*? Już dawo» 
przeszłaby ona na strone |hitle- 
ryzmu, gdyby nie Czechogłowa- 
cja. Rumunia? Wiadomo. jw ja- 
kim kierunku ida naturalne w- 
czucia jej rz” du... Wosry) Tu 
mo*- nowstąć pewne Trudności, 
gdyż Hitler nie chec zecdłić się 
na to, by przez ustalenie wspól- 
nej granicy "Omiedzy Wępranuł 
a polską zamknięto przed | Trze- 
cią Rzeszą wrota Danaju4.*< 
Powvższe «tote "w Mreza, 
by zrozumieć w jak trudnej sy- 


tuacji znajdnie sie — zdaniem 
Jouhaux — Francja, jak topis: 
kane są dia Franr“ skutki ZWN 


cięstwa „monachijskie”"* | skut- 
ki polityki p. G. Bonneta, która 
wedle L. louhaux może wkrót. 
ce donrowadzić na ndeinka hisz 
rańskim do takiego samego 
zwycięstwa. jak w snrawią ezes- 


kief. 
$. Czeczīnicķi. 


i 
i 


a 


rewia 


NA. SREBRNYM EKRANIE 


Amerykański przemysł filmo- 
wy anusi teraz poważnie zajmo- 
wać się kwestiami cenzury. Tym 
razem nie chodzi o moralne, ale 
o polityczne zagadnienia. Bardzo 
poważną część | publiczności zmo 
bilizowano przeciw filmowi „Blo 
kada“, opisującemu hiszpańską 
wojnę domową, Film skierowa- 
ny jest przeciwko okrucień- 
stwom wojny, ia reżyser: WAL- 
TER WAGNER oświadcza, że 
trzymał się ściśle- neutralności. 
Ale amerykanie, sympatyzujący 
z genesałem Franco — „przewaź- 
nie katolicy, — uważają, że na- 
cjonaliści są.w filmie źle traktu- 
wani. W swej akcji bojkotowej, 
posługują się. t zw. „ligą- przy- 
zwoitości“, która przed kilku la- 
ty doprowadziła do końca walkę 
przeciw moralnym -wykoleje- 
nión’ Hollywoodu. Kwestia, czy 
film ma się zajmować. aktualny- 
mi zagadnieniami politycznymi, 
znajduje się obecnie w całej A- 
meryce na porządku dziennym. 


Równocześnie zdobywa się 
pogląd na skutki, które miała 
pierwsza walka „ligi przyzwoi- 
tości”. Bo rzeczywiście wiele 
zmieniło się w amerykańskim 
filmie. Nietaktowności zniknęły, 
rówńocześnie jednak zakazano 
nicktórych „pokazów, które w 
Europie chyba nie wywołałyby 
zgorszenia. Amerykańskie towa- 
rzystwa filmowe miały już od 
dawna dobrowolną placówkę 
cćnztiry, która jednak dopiero 
w 1934 r. praktycznie zaczęła 
Fózwijać działalność na skutek 
wystąpienia ligi przyzwoitości. 

Tej kierownikami 'są: członek 
kościoła ` presbyteriańskiego, 
WILL HAYS, od nazwiska któ- 
rego "placówkę cenzury. nazywa- 
ją Urzędem Haysa“, i katolika 
JOE BREEN. 


Ułożyli oni kodeks z ogólnymi 
regułami i katalog rzeczy zaka- 
zanych. Nie czekają oni, aż film 
jest zakończony, ale studiują 
już manuskrypty, szukając mo- 
mentów gorszących. Przy sce- 
nach wątpliwych zjawia się 
Hays, lub Breen, aby udzielić 
praktycznych rad. Gdy 'cały 
film jest nakręcony, wyświetla 
się go przed placówką cenzury, 


aby ta udzieliła swego, ostatecz- 
nego „placet. Urząd Haysa, któ 
rego cenzurze amerykańskie to- 
warzystwa dobrowolnie się pod- 
dają, troszczy się w pierwszym 
rzędzie o amerykańską publicz- 
ność, mianowicie z takim skut- 
kiem, że cenzorzy w poszczegól 
nych amerykańskich stanach ma 
ją dzisiaj już bardzo mało do ro- 
boty. Prócz tego udziela przemy 
słowi rad, jak się ma zachowy- 
wać, aby nie wejść w konflikt 
z cenzurą zagraniczną. 


W katalogu urzędu Haysa fi- 
gurują w pierwszym rzędzie 
obnażenia. Dzisiaj wielu ludzi so 
bie już nie przypomina, na co 
amerykański film pozwalał so- 
bie w pierwszych latach powo- 
jennych. W filmie" „Świat męż- 
ezyzny* np., który pojawił się 
na krótko po.wojnie, widziano 
MIGNON CRAIG, stojącą przed 
wanną wogóle bez okrycia. Na 
pół obnażeni ludzie lub sceny 
rozbierania, są tylko wtedy do- 
puszczane, jeżeli to jest istotne 
dla akcji. Dziewczętom i kobie- 
tom nie wolno z reguły zdejmo- 
wać pończoch, Aby mężczyzna 
zdejmował kobiecie pończochy 
— jak to np. było w 1926'r..w 
filmie, w którym "DOLORES 
DEL RIO grała główną rolę — 
jest nie do pomyślenia. Mężczy- 
znom nie wolno zdejmować spod 
ni; natomiast wolno ich zdejmo- 
wać hez spodni. 

Również dla całowania islnie- 
ja surowe przepisy. Dozwolone 
są tylko pocałunki w usta i rę- 
kę; pocałunki w szyję, ramiona, 
plecy uchodzą za zbyt namiętne 
i dlatego są -niedopuszczalne. 
Specjalaie skomplikowany - sy- 
stem dotyczy uda kobiecego. Je- 
żeli kobieta nosi pończochy, wte 
dy nie wolno widzieć części mię 
dzy pończochą a bielizną, jeże- 
li jest bez pończoch, wolno po- 
kazywać tylko na zewnątrz 
zwróconą część nogi, część we- 
wnętrzna. jest „tabu“. 

Miłości między mężczyzną a 
kobietą nie wolno przedstawiać 
w sposób pociągający. Już w 
1933 r. ocenzurowano pewne 
drażliwe sceny między GRETĄ 


GARBO a JOHNEM GILBER- 


Fred. Astaire 


są przeważnie skreślane. 


W filmie nie wolno... 


TEM nie tylko w kilku amery- 
kańskich stanach, ale równieź 
w Australii. 


Podobnie ma się z pijanstwem 


Nie jest już dozwolone przed- 
stawianie tej ludzkiej słabości 
w sposób sympatyczny. Żadne 


wielkie pijaństwo bez następne- 
go „kociego wrzasku*, powiada 
dzisiaj obyczajny Hollywood, 

Najostrzej zakazaną jest wszel 
ka aluzja do kazirodztwa. Coś 
podobnego zawierała amerykań- - 
ska sztuka teatralna, przedsta- 
wiająca życie ELŻBIETY BAR- 
RETT. Wersja filmowa tej sztu- 
ki, w której NORMA SHEARER i 
CHARLES LAUGHTON grali 
główne role, przejęła tę aluzję, 
ale urząd Haysa skreślił ją. 


Szczególna ostrożność panuje 
w dziedzinie filmowych wanien. 
W filmie „Skrzydła poranka“ 
występowała ANNABELLA w 
roli w spodniach. Urząd Haysa 
zezwolił ostatecznie, aby głów- 
ny aktor męski, HENRY, FON- 
DA, był zdjęty w wannie, ale 
ANNABELLI nie wolno hyło 
się zanadto do niego zbliżać. 

Jeżeli -chodzi o przedstawienie 
komiczne, nie wolne odbywać 
kościelnej ceremonii ślubnej, tyl 
ko cywilną przed urzędnikiem 
stanu, aby nie ośmieszać księ- 
dza. Prostytutki powinny jaknaj 
rzadziej występować, a jeżeli wy 
stępują, należy ' je przedstawić 
mniej lub więcej odrażająco. 


Cenzorzy zagraniczni, 
naturalnie wiele do wytknięcia 
filmom amerykańskim. ` Brutal- 


"ności policji, nad którymi w A- 


meryce nikt się nie zastanawia, 
, Kraje 
skandynawskie nic labią rewol- 
werów; jeżeli na obrazie jest 
wielu ludzi z bronią palną, wkra 
cza cenzura. Jedną z najtrudniej 


szych scen jest naturalnie rewo- . 


lucja. Z filmu „Orędzie do GAR- 
CH“ prawie we wszystkich ła- 
cińsko - amerykańskich : . paí- 
stwach wiele skreślono. - Anglia 
zakwestionowała nie mniej, niż 
129 miejse filmu, traktującego 
e irlandzkim powstaniu. „Histo- 
ria dwóch miast“ (francuska re- 
woluceja) została zakazana na 
Węgrzech, na Litwie, we Wło- 
szech i w Portugalii. Natomiast 
w Czechosłowacji, premiera by- 
ła do pewnego stopnia uroczy- 
stym zdarzeniem; . odbyła się w 
obecności posła brytyjskiego i 
kilku rzłonków rządu. oraz: kor- 
pusu dyplomatycznego. 

W Australii wycięto z pewne- 
go filmu scenę, w której dziew- 
czyna, w zabawny sposób, t. zw. 
„błyskawice zamknięcie“ swej 
sukni, które ciągnęło się od pier 
si aż na sam dół, chroniła kłód- 
ką przed natręctwem mężczyzn. 

Anglia, której cenzor jest 
szczególnie wrażliwy, nie pozwa 
la na okrucieństwa, zwłaszcza 
wobec zwierząt. . Włochy nie 
chcą scen, których skutek ko- 
miczny polega na tym, że aktor 
spożywa spaghetti. Że Chiny nie 
chętnie widz» jeżeli chińczyk 
jest głównym  łotrem, jest już 
ogólnie znane; również meksy- 
kańscy bandyci musieli zniknąć 
z powodu głośnych protestów. 

Jeżeli amerykański przemysł 
fllmowy potrzebuje dzisiaj „„ło- 
tra“, jest na to tylko jeden śro- 
dek — musi to być biały amery- 
kanin, nie należący do jakiegoś 
określonego wyznania lub do ja 
kiejś określonej loży, ani nie stu 
diujący na jakimś określonym u- 
niwersytecie. 


mają 


k 


‘Zjednoczonych. 


czeństwo, 
dobry 


DOBRZY ZNAJOMI 


dary Pickford-u łoża swego małżonk a, Charlżsa Rogersa, który padł ofiarę 
katastrofy, samochodowej. 


Wielkie sukcesy rządowych ateliers w Waszyngtonie 


Rząd ROOSEVELTA dokonał 
w dziedzinie propagandy nie- 
zwykłych rzeczy. Potrafi on, a 
to jest rzeczą najważniejszą, u- 
czynić swe plany popularnym. 
Film nie jest jedyną bronią, ja- 
ką się prezydent Roosevelt pe- 
sługuje.. Cickawe jest, ile na- 
przykład filmów  propagando- 
wych nakręcił rząd w ostatnim 
roku. Dowiadujemy się rzeczy 
zdumiewających. W Waszyng- 
tonie w. rządowych ateliers na- 
kręcono w tiągu ostatnich trzy 
nastu miesięcy nie mniej niż 
514 filmów. 

Waszyrńgton-stał się od trzy- 
nastu miesięcył centrem filmo- 
wym Ameryki, który ‘niemal 


“konkuruje z Hollywoodem. Jed 


"no jest pewne: filmowa produk 
cja rządowa, która. zainstalowa- 
ła się w starych fabrykach au- 
tomobilowych, jest najbardziej 
czynną: produkcia, w. Stanach 
Dzień i noc 
płoną w ateliers jupitery, ponie 
waż pracuie sie tam szesnaście 
godzin na dobę. 

Stało się to prawidłem, że w 
kinoteatrach Ameryki ogromne 
plakaty zapraszają przechod- 
niów na gratisowe przedstawie- 
nia galowe, Ogląda się obraz, 
który tylko tym różni się od 
innych, że poprzedza go wstęp 
urzędnika rządowego. Obraz 
jest- przeważnie dobry, ba, na- 


‘wet często lepszy, niż wiele prze 


cietnych obrazów  amerykań- 
skich. i 
-Filmy te, miłość, niebezpie- 


śmierć i naturalnie 
koniec. który tutaj tak 
chętnie się widzi — wszystko to 
rozmieszczone jest zgrabnie w 
ramach  rooseveltowskich pla- 
nów i prac. Naturalnie pracują 


‘wszystkie ministerstwa w Wa- 


szymgtonie razem. Najezynniej- 
sze jest ministerstwo rolnictwa, 


które nakręciło 289 filmów. — 
Filmy te demonstrowane były 
przez wędrowne kina w naj- 
odleglejszych farmach i mias- 
teczkach. Dziesięć milionów lu- 
dzi oglądało je i słyszało, gdyż 
są to oczywiście filmy” dźwię- 
kowe. Partia muzyczna jest wy 
konywana przez orkiestry armif 
i marynarki. 

Dziki Zachód cieszy się wciąż 
jeszeze wielkim powodzeniem, 
I dlatego film z Dzikiego Zacha 
du pobił rekord powodzenia. 
Obok wielkiego hałasu strzałów 
pistoletowych, szaleńczych akro' 
bacji konnych, pokazano, jak 
należy walczyć ze straszną ple- 
gą piaskowych burz. 

Pan Tick jest ciągle powra-: 
cającą figurą. Przedstawia om 
wiecznie niezadowołonego faz-' 
mera, któremu rząd Roosevelte' 
w niczym dogodzić nie może — 
Pan Tick jednak nie pozostaje 
do. końca starym, sarkającym 
wieśniakiem, przeciwnie, pozwa 
la się zawsze w hapny endzie 
nawrócić. 

W filmie „Cena postępu*, po 
kazano jak bankierzy i przemy: 
słowcy wyzyskują bezpłanowo i 
bezwzględnie bogactwą natural- 
ne Stanów Zjednoczonych. — 
Skutki takiej polityki pokazano 
bardzo drastycznie, 

Rozumie się, że rząd w walce 
z przestępcami roznorządza naj 
lepszymi dokumentami. Ma on 
materiał do dyspozycji, jaki mo 
że sobie tylko wymarzyć reży- 
ser filmowy. 

Bardzo często posługuje się, 
sam prezydent filmem, jak i 
diem. Nie tylko słyszy się Ro- 
osevelta w radio, ale widzi się 
go również przemawiającego na 
filmie. Rząd Roosevelta zdradza 
w swej propagandzie nowoczes- 
nego ducha i nowoczesną odww 
sę 


Å= a a A 


Mickey Rooney i Frieddie Bartholomew w filmie „Lord Jeff". 


(o czyłać? 


Normalizacji stosunkćw polsko - 
litewskich zawdzięcza swe ukazanie 
się przekład powieści MYKOLATTI- 
SĄ PUTINASA p.t. „W cienia 
ołiarzy”, 

Kultura polska dała raz jeszcze 
wyraz swemu zaińteresowaniu Lit- 
wą i iniejatywie zbliżenia, Dobrze 
się stało, iż przełożono książkę 6 
usziomia europejskim, o zagadnie- 
uach psychologicznych, które mo- 
g4 wywołać swym ujęciem szczery 
vddźwięk. Autor, jeden z najwybit- 
uiejszych literatów" litewskich, 
ksiądz - profesor uniwersytetu Wi- 
tolda Wielkiego w Kownie, przed- 
stawił szeroką panoramę semnina- 
rium duchownego. W odkrywczym, 
świetnie odmalowanym obrazie wy- 
chowanków seminarium, alumnów i 
młodych księży uderza głęboki 
wejrzenie w dusze ludzkie, w ktć- 
rych walezy duchowne powołanie 
z pierwiastkami świeckimi. Wśród 
zwątpień i zawodćw rozczarowań i 
trudów formuje się postać bohate- 
ra - księdza, który w murach semi- 
narium silnia odczuwa zew życia. 
Bo życie woła, wzywa silnie i du- 
sza ludzka szamocze się w wałce. 
Przeżycia młodych księży i analiza 
duszy przywodzą na myś! najlepsze 
powieści katolickie pisarzy francu- 
ekich Mauriaca i Bernanosa. Jest 
w powieści Putinasa szercki, cżyw- 
czy oddech Zachodu, «europejskie 
traktewanie psychologicznych pro 
blemów, 

Ale poza Europą, poza człowie- 
kiem nowoczesnym jest „W cieniu 
cłtarzy” — Litwa. Litwa, powstaja- 
ca z prochu, odradzająca się i wy- 
twarzaująca własną inteligencję — 
u schyłku XIX stulecia — jest tłem 
powieści  Mykolaitisa Putinasa. Bu- 
dzi się z masy chłopskiej cały na- 
1d, klasa społeczna przetwarza się 
w społeczeństwo. W odrodzeniu 
Litwy olbrzymią rolę cdgrywa kler, 
z ktćrego wywodzi się młody boha- 
ter powieści. Ksiądz - intelektuali- 
sta znajduje się często na rozdrożu 
— wiara walczy ze zwątpieniem, 
miłością i urzekającą moca poezji. 
Bohater bierze czynny udział w kul 
turalnym i narodowym odrodzeniu 
Litwy = stąd doskonałe obrazy 
k(ćłek młodzieżowych i budzącega 
się ruchu. Akcja wiąże seminarium 
duchowne ze wsią litewską, z ktć- 
rej wywodzą się bohaterowie pe- 
wieści. 

Wspominając o walorach książki 
Putinase, trzeba zwrócić uwagę na 
ciekawe rysunki postaci i ich życio- 
wy realizm. Witając polski prze- 
kład powieści litewskiej, wyrażamy 
życzenie, by i Litwa poszła za na- 
szym przykładem i by obok litew: 
skiego tłumaczenia „Pana Taden- 
sza' stanęły inne dzieła polskie, 

Tłumacze nasi interesują się na- 
ogół literaturą Zachodu, to też z za- 
dowoleniem podkreślamy, że jed- 
nocześnie z powieścią Putinasa uka- 
zał się polski przekład współczesnej 
powieści ukraińskiej UŁASA SAM- 
CZUKA p. t. „Wołyń”, 

„Wołyń” to epos chłopski przed- 
wojennego Wołyria z lat panowa- 


nia carskich urzędników. Były to 
lata potężniejącego głodu ziemi, 


który rzuca chłopów w dalekie 
nieraz gubernia Rosji. Głćd ziami, 
jakże charakterystyczny dla rozra - 
dzającego się chłopstwa dominował 
nad życiem cichej wsi ukraińskiej. 
Chłop ukraiński Ułasa  Samczuka 
odmalowany w monotonaej codzizn 
ności zajęć nie jest wyidealizowa- 
ry. bo „Wołyń” nie jest powieścią 
o chłopach, jest nowieścią chłopska 
Zdala, z głośnego traktu politycz- 
rego dochodzą odgłosy zbliża jącej 
się nawałnicy wojennej, która cicha 
pole wołyńskie zamieniła w poho- 
jowiska, Ale wieś wołyńska w 
owych latach drzemie jeszcze, Wi- 
dać tylko, że czasem myśl wybie- 
wa naprzód i %eiceiak interesuja się 
tiegiem strumyka i stara się wyjść 
poza wąskie miedze graniczne swo- 
jego futorn. 

Wspaniały, epicki obraz życia 
cHłopskiego w ujęciu Samezwka da- 


Tewi- 


Pod znakiem Jaracza 


rozpoczął sie nowy sezon w teatrach warszawskich 


Warszawa, w październiku. 


Przedstawienie w teatrze JA- 
RACZA ła więcej, niż rozrywka 
— to już prawie uroczystość. By 
najmmiej nie w sensie szłuczno- 
ści, ale podniosłości. a zarazem 
wielkiej serdeczności, którą stwa 
rza ten teatr — jego aktorzy 1 
jego publiczność, szczęśliwym 
trafem zespoleni w gromadę en- 
tuzjastów teatru. Mimo ciężkici 
lat walki o samą możliwość ct- 
gzysteneji zespołu, trudności 
przeróżnych, rzucanych, niby 
kłody, przez silniejszych i bar- 
dziej zasobnych. Wyłapywanie 
repertuaru było tu bronią naj- 
częściej stosowaną. Ale po kilku 
latach wędrówek z lokalu do lo- 
kalu, powrócił Jaracz do wegetu 
jącego wówczas „Ateneum“ i 
wraz ze swym zespołem stwo- 
rzył tam znów najpoważniejszy 
bodaj w Warszawie warsztat te- 
atralnej pracy. 

Obecny sezon rozpoczął Ja- 
racz „Świętoszkiem* MOLIERA. 
„Widzieliśmy tę sztuke kilka lat 
temu z SOLSKIM w roli głów- 
nej. Była to kreacja niezapom- 
niana. Ale porównując te oby- 
dwie kreacje, odrazu poznaje się 
zasadniczą cechę aktorskiej pra- 
cy Jaracza. Wbrew temu. co sa- 
dzą laicy, aktor jest wyłącznie 
odtwórcą, a nie twórcą. Nawet 
gdy mowa o największych geniu 
szach sceny, trzeba pamiętać, 
że są oni tylko geniuszami od- 
twórczymi skrępowanymi 
przez twórczość pisarską autora 
i insccnizacyjną reżysera. 

Ale Jaracz przełamujc to pra- 
wo i staje się twórcą. I to jest 
właśnie podstawą jego wielkiej 
odrębności. Ale wróćmy do Tar- 
tuffa. 


Wystawiając to dzieło poszedł 
Jaracz po tej linii, klórą konse- 
kwentnie kroczy od wielu lat, 
jeśli chodzi o ujmowanie w ra- 
my nowoczesnego widowiska 
klasycznych komedii. Czy cho- 
dzi o FREDRĘ, czy o MOLIERA 
interpretacja tych utworów skła 
nia się ku grotesce, jako jedyne- 
mu możliwemu ich uwspółcześ- 
nieniu. Najbardziej wyrazistym 
tego dowodem jest scena kofico- 
wa „Tartuffa* w interpretacji 
„Ateneum“, Jest to hymn po- 
chwalny na cześć Ludwika XIV, 
wymuszony na Molierze przez e- 
pokę. I oto gdy ze sceny padają 
słowa o wielkości i sprawiedli- 


wości króla, klórego ingerencja 
ratuje bohaterów, nad ich gło- 
wami ukazuje się wielkie koło 
ratunkowe z napisem „Ludwik 
XIV' i z postacią króla na ko- 
niu, wsławioną w to koło. W ten 
sposób odgranieza się współczes 
ny widz od niepotrzebnego po- 
cehlebstwa. 


Wykonanie aktorskie „Świę- 
toszka* jest przede wszystkim 
wielkim tryumfem Jaracza. Jesi 
an lu. uosobieniem obłudy, a 
klasyczne wiersze Moliera zatra 
cają całą swą sztuczną poetyc- 
kość. Nawet Warszawa, nawet 
solenni wielbiciele Jaracza, są 
wstrząśnięci żywiołowością tej 
jego nowej kreacji, będącej w 
jego dotychczasowej twórczości 
bodaj czy nie najwyższym osiąg- 
nięciem. Z zespołu należy wy- 
różnić świetnie mówiącego Wier 
sze CHMIELEWSKIEGO i JA- 
RACZOWNĘ, pełną tempera- 
mentu w roli subretki. 


Dokoła „„Cyrulika" 


Pod dobrymi auspicjami roz- 
póczął nowy sezon: „Cyrulik: 
Nowy program „„Naokoło Cyri- 
lika* jest pomysłowym wielce 
uplastycznieniem treści naszych 
ilustrowanych magazynów. Każ- 
dy numer, to artykuł pisma, a 
konferansjerka odbywa się z bo 
ku sceny na podium w. gabinecie 
redaktorskim JAROSSY*EGO. 


Rewaslacją programu jest 9-let 
nia ARIANKA, wykazująca w 
skeczu wiele tupetu i obycia sce 
nicznego. Doskonała jest paro- 
dia kryminalnej powieści z „dal 
Szym ciągiem“ w drugiej części 
programu. Świetne teksty mają 
ANDRZEJEWSKA, interpretu- 
jaca. księżniczkę z opracowanej 
przez TUWIMA bajki ANDER- 
SENA oraz ŻELICHOWSKA w 
pięknej pieśni hiszpańskiej, rów 
nież TUWIMA. Doskonały jest 
RENTGEN, jako GRYPS ze słyn 
nych konkursów. Reszta zespołu 
— dobra. 


T. K. K. T. 


Teatry państwowe jak dotych 
czas nie ujawnity swych możu- 
wości. Repertuar nieciekawy 
przeważnie komediowy. Ani jed 
nej poważniejszej pozycji, która 
by choć w części zrehabilitowa- 
ła nieszczęsną politykę repertua- 
rową i personalną teatralnego 
koncernu. W Warszawię „liczą 
się“ właściwie tylko teatry pry- 


Welisowsica Syrena 


Zagraniczna prasa literacka 
wystąpiła z ostrą krytyką książ 
ki H. G. WELLSA p. i. „Miss 
Waters*. Jest to powieść o sy- 
renie. 

Pewnego razu uczciwa mie- 
szczańska rodzina angiciska ką 


pie się na plaży Folkestone i 
spostrzega tonącą pływaczkę, 


Rzucają się na ralanek, wycią- 
gają tonącą ż wody i przygar- 
niają we własnym domu. Na 
prośbę uratowanej wydobywa ją 
również z wody kasetkę. pełną 


je się porównać z „Chłopami” REY- 
MONTA. Polski przekład TADEU- 
SZĄ HOLLENDRA jest notoczy- 
sty Í jędrny. Gorące przyjęcie T t^- 
mu- „Wołynia” pozwala żywić na- 
dziejs, że ukaże się wkróce tom Il 
a latach wojennych i tom III 3 
Wołyniu już polskim 

Głębokie wartości artystyczne po 
wieści Putinasa i Sameznka poźwa- 
leża widzieć w ukazaniu się ich pol- 
skieh przekładów wydarzenie kuni- 
talne dużej wagi. wad. 


klejnotów i złota. Nagle wybu- 
cha skandal: uratowana pły- 
waczka okazuje się syreną, któ- 
ry.to szczegół angielska rodzi- 
na mieszczańska stara się skwa 
pliwie wkryć w obawie przed 
plotkami i wogóle : „shokin- 
giem“. Syrena nawiązuje ro- 
mans z narzeczonym - jednej z 
panien domu i zwabia go na 
wodę, po czym chwyta w obję- 
cia i wciąga w głębinę. 
Zagraniczna krytyka uważa 
książkę Wellsa zą symboliczną. 
Syrena jest idealną,- wymarzo- 
ną przez poszukiwaczy przy- 
gód kochanką, ofiara jej, Harrv 


(hatteris, typem mężczyzny, 
dla klórego stałość uczuć nie 
istnieje. i 


Wyrażomo się, że treść. tej 
książki jest piątkową rybą (alu 
zja do syreny), podaną w wy- 
kwilnym sosie refleksji i powie 
dzomek wellsowskich. Zdaje się, 
że autorowi isłolnie o-ten ;,sas” 
chodziło, — a przygoda z syrc- 
ną jest satyrą na angielskie za- 
cofane mieszczaństwo, 


watne, nie subsydiowane, ciężko 
walezące'o byt na „marginesie“ 
działalności oficjalnej instytucji 
teatralnej, Ale okazała się — 
zresztą dzieje się tak niemal od 
samego początku istnienia T. K. 
K. T. — że wszystko, co prawdzi 
wię wartościowe w dość ubogiej 
współczesnej rzeczywistości te- 
atralnej, dzieje się właśnie na 
owym marginesie. Czy to u Ja- 
racza, czy u  Adwentowicza, 
wciąż na nowo próbującego wy- 
stawiać sztuki młodych polskich 
pisarzy (..Głębia na Zimnej“) 
czy. wreszcie w Świeżo założo- 
nym teatrze „Buffo“  (WĘ- 


GRZYN i ZNICZ w „Porwaniu 


1.-.Policja w Kalifornii otrzymała oryginalne motocykle, rozwijające szybkość 


Sabinek“ w opracowaniu TUW! 
MA). Wszędzie tam wre twórcza 
praca, wszędzie chodzi prawdzi 
wa publiczność, aulentyczni m^ 
łośnicy teatru, a nie wycieczki 
szkolne, czy abonamentowicze- 
nie z własnej woli. 

Ci pierwsi chodzą na „Świe- 
toszka*, do „Cyrulika* do „Ka- 
meralnego*, a subydiowany gi- 
gant teatralny świeci pustkami. 
I mimo, że liczy sobie już szóstą 
wiosnę, wciąż jeszcze nie poka- 
zał swych ząbków. Niewiadomo 
tylko, czy czeka jeszcze na mleżz 
ne zęby, czy też na protezę. 


ES NBA 


do 70 klm. na godzinę. — 2. W atmosferze pełnej przepychu angielskiej tra- 


dycji konserwatywnej przyjmowano królowę 


wdowę Mary w Brixton, du- 


kąd udała się na uroczystość poświęcenia nowego ratuszą. Na naszej ilustra- 


cji wita 


królowę - wdowę burmistrz wswym ubszytym ful*=m płaszczu, - 
3. Japoński karabin maszynowy na pozycji pod Inkan 
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koło 
6d czasu, kiedy Warszawa świę 
cila jubiłeusz sześćdziesięciole- 


dziesięciu lat minęłó 


cia pracy artystycznej nestora 
polskich pianistów, $. p. Alek- 
sandra Michałowskiego. Liczył 
sobie wówczas 78 lat i był w 
pełni sił duchowych i fizycz- 
nych, a na program tego festi- 
valu wybrał jubilat obydwa kon 
certy Szopena, które wykonał z 
towarzyszeniem orkiestry pod 
dyr. Emila Młynarskiego w Fil- 
harmonii warszawskiej. 

Or: przecież był ongiś tym 
pierwszym, który pokazał, jak 
należy traktować Szopena, on 
stworzył tradycję i wzór wyko- 
nywania utworów najgenialniej 
Szego, twórcy wszechczasów, da 
wał nam poznać dzieła te, w 
absolucie ich piękna, interpre- 
tując z niewymowną orostołą i 
szczerością. i 

Mimo utraty wzroku kontynu 
ował umiłowaną pracę pedago- 
giczną do ostatniej chwili, wy- 
stępował już rzadziej, nie chcąc 
obniżać wysokiego poziomu, na 
jakim stały wszyskie Jego wy- 
stepy. 

Z okazji powyżej wspomnia- 
nego jubileuszu wydano książ- 
kę kn mczezeniu 60-lecia arty- 
słycznej działalności znakomi- 
tego jubiłata pod redakcją St. 
Niewiadomskiego, która zawie” 
rała m. im. ciekawą kartę z po- 
miętnika wietkiego artysty, za- 
notowaną przez Adama Wie- 
niawskiego p. t. „Michałowski o 
sobie“, 

„Zambowamte čo muzyki — 
pisał? on — przebudziło się we 
mmie bardzo wcześnie, bo już w 
6 roku mojego życia. Nic w tym 
dziwnego — miałem rodziców 
bardzo muzykalnych, uprawia- 
jących muzykę w kółku rodzin- 
nym często i regularnie. Bywa- 
łv to produlkeje nieraz bardzo 
zajmujące, a brali w nich udział 
i wujowie moi. Wyznaję szcze- 
rze, że silne wrażenie robiła 
wówczas ną mnie muzyka ope- 
rowa, wśród której dominowały 
uwertury Meyerbeera i Rossini- 
ego, grywane w domu naszym 
na cztery ręce. Lekcje fortepia- 
nu z malką szły na razie opor- 
nie, lecz już w 10-ym roku wzro 
sło we mnie zamiłowanie da 
muzyki do tego stopnia, że za- 
brałem się do roboty na dobre 
i wyuczyłem się „Konzertstii- 
cku Webera. 

Gdy ukończyłem 17 lat, ciot- 
ka moja Idalia Kalińska, dobra 
pianistka, nakłoniła rodziców 
do wysłania mnie zagranicę. 

Jako uczeń lipskiego konser- 
watorium miałem przywilej by- 
wania na próbach tej znakomi- 
tej placówki muzycznej, Zetkną 
lem się z genialnym tworzy- 
wem Mozarta i Beethovena, po- 
znałem „Pasje św. Mateusza 
Bacha. U profesora  Cociusa 
przestudiowałem gruntownie 
wszystkie Sonaty Beethovena 
do tego stopnia, że umiem je po 


dzień dzisiejszy na pamięć, po- 
wiedziałbym „na wyrywki*, — 
Słuchałem w Lipsku takich ko- 
ryfeuszy estradowych, jak Anto 
ni Rubinstein, Karol Tausig, 
Klara Schumann i in. Porwał 
mnie najwięcej Rubinstein swą 
grą  tytaniczno - demoniczną, 
Tausig imponował techniką, a 
małżonka wielkiego Schumanna 
rozczarowała najzupełniej. — 
Olśniony świetnością techniki 
Tausiga. postanowiłem udać się 
do niego na studia do Berlina, 
Metoda Tausiga nie odpowiada- 
ła mi. Czułem, że przy jego wy- 
maganiach sforsuję sobie ręce 
np. zbyt wysokim  podnosze- 
niem palców, dziś zupełnie za- 
niechanym. Ofiarą tej fatalnej 
metody padła m. in. sławna pia 
nistka Zofia Menter - Popper. 
Po paru iniesiącach powróciłem 
do kraju, mając lat 20. Popra* 
cowawszy przez pewien czas 
nad sobą juź samodzielnie, wy- 
jechałem do Wiednia z zamia- 
rem zamieszkania łam na stałe. 
Poznałem całe grono wybitnych 
muzyków, a między nimi zna- 
komitego Bachmana. Grywaliś- 
my razem w składzie fortepia- 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 
mych, w tym dużo agitatorów 
narodowej demokracji. Wszys- 
cy nosili odznaki, szlify... ude- 
rzyło minie to wszystko nie bar- 
dzo mile... Na widok bałaganu 
endeckiego, w którym sztab wie 
lokrotnie przewyższał liczbę fak 
tycznie walczących, dla ratowa- 
nia miasta zwołał Hausner ze- 
branie kolejarzy, którzy bez 
wahania, bez formowania szta- 
bów i zgrai dekowników, w licz 
bie imponującej. dziesięciokrot 
nie napewno wyższej od walczą 
cych endeków, gdyż 400, wyszli 
z bronią w ręku na ulicę. 


Gdy dziś, po dwudziestu la- 


tach, przegląda się materiały, 
druki, odezwy z okresu tego, 


spostrzec można, iż nasi hurra- 
patrioci dalecy byli od myśli 
złożenia ofiary krwi, stale ci sa 
mi ludzie, których serce biło 
przyśpieszonym tętnem radoś- 
ci na widok wjeżdżających w 
mury Lwowa carskich koza- 
ków. obecnie stale pertraktują 
— zamiast bić się — z hajda- 
maczyzną ukraińską; zamiast w 
„Pobudce* — endeckim orga- 
nie — wzywać obywateli do sze 
regów. co krok skrzętnie poda- 
je się najbardziej łajdackie wia- 
domości i oszczerstwa formuja* 
cej się władzy polskiej w Lubli- 
nie i Warszawie w dopiero co 
odrodzonym po wiekowej nie- 
woli państwie. 

Słusznie z ironią pisze Haus: 
ner, iż widocznie „robiono to 


zapewne gwoli podniesienia du- 


cha solidarności obywateli w ø- 


nów Bósendorfera. Pewnego ra- 
zu graliśmy na wyścigi chroma- 
tyczną etudę Nr. 2 a-moll Szo- 
pena jednocześnie, by przeko- 
nać się, kto z nas prędzej skoń- 
czy. Zwycięzcą zostałem ja. Co 
prawda nieuczciwie, bo biedny 
Pachman pomimo parokroine- 
go wyścigu nie spostrzegł, że 
dla ułatwienia sobie zadania 
grałem gamy chromatyczne bez 
uderzenia nut akordowych. — 
Obecni na turnieju tym pianiś- 
ci. a w ich liczbie młody pod- 
ówczas Maurycy Rosental, po* 
kładali się od śmiechu, podczas 
gdy Pachman się srodze iryto- 
wał. Większych korzyści z wie- 
deńskiego pobytu nie odnio- 
słem, a ponieważ za krajem tęsk 
niłem, znalazłem się wkrótce w 
kochanej Warszawie, Występo- 
wałem dość często, ciesząc się 
rosnącą u publiczności sympa- 
tią. Rozpocząłem no pewnym 
czasie działalność pedagogicz- 
ną. Udoskonalając metody nau- 
czania, zacząłem uzyskiwać co- 
raz zdolmiejszych adeptów pia- 
nistycznego kunsztu, Pierwszą 
moją wybitną uczenicą była 
Wanda Landowska, której po- 


leciłem wyspecjalizowanie się w 
Bachu. Przyszłość wykazała, że 
źle na tym nie wyszła. 

Do najmilszych artystycznych 
wspomnień zaliczam moją dzia- 
łalność na terenie muzyki kame 
ralnej, którą uprawiałem przeż 
długi czas z Barcewiczem i 
Wierzbiłowiczem...'* 

Powodzenie w Lipsku zwróci 
ło uwagę dyrektora warszaw- 
skiego konserwatorium, Józefa 
Wieniawskiego, który zaprosił 
Michałowskiego do współudzia- 
łu w koncercie, a występ tem 
był decydującym © karierze 
przyszłej gwiazdy w zakresie pe 
dagogii fortepianowej. Od tej 
pory artysta zawarł ślubv z War 
szawą i osiadł na stałe w stoli- 
cy, nie łaknąc zbierania law 
rów wśród obcych, W rzadkich 
wypadkach _,decydował się na 
wycieczki artystyczne, a głoś- 
nym było w swoim czasie powo 
dzenie Michałowskiego w Pe- 
tersburgu, kiedy po jego kon- 
cercie słynny Antoni Rubin- 


stein ściskał dłoń koncertanta, 
wyrażając głośno, że takich pal 
ców pozazdrościć mu może na- 
wet Tausig. Istotnie mógł był 


0 OBRONIE LWOWA 


toczonym przez nieprzyjaciela 
mieście”, Stara metoda endec- 
ka, mająca na celu osłabienie i 
rozbicie narodu w momentach 
przełomowych! 

A jednocześnie czegoż nie wy 
prawiałą w kraju zbrodnicza 
propaganda endecka, strojąc się 
w piórka rzekomo jedynych o- 


brońców „ukochanego“ Lwo- 
wa. 
Wszystko czynili, aby osła- 


bić spoistość organizującej się 
armii, poderwać autorytet ko- 
mendanta Piłsudskiego i rzadu 
ludowego, 

Piłsudski, który zrozumiał in 
trygi i krętactwa graczy endec- 
kich. powiedział w jednym z 
przemówień na temat obrony 
i wowa: „Tysiąc trąb jerychoń- 
skich brzmiało wówczas po ca- 
tej Polsce, siało oddechem nie- 
chęci i nienawiści, nie przeciw 
rusinom, ale przeciw mnie, nie 
przeeiw tym, którzy Lwów 
chcieli zabrać, lecz przeciw te- 
mu, kto obroną Lwowa kiero- 
wał. Tysiące trąb jerychońskich 
burzyło mury nie wroga, bo 
tam się koń śmiał z tych trąb 
jerychońskich, lecz moją duszę, 
naczelnego wodza, który miał 
cztery piąte swych sił nie gdzie 
indziej, iak we Lwowie. Trąby 
jerychońsko - narodowe grzmia 


ły oskarżeniem go zdradę wszel-, 


ką, syczały, jak płaz pełzający, 


by wzbudzić w obrońcach £Lwo-' 


wa bezsimość... Cui bono, py- 
tam panowie, całe to łgarstwo, 
cui bono cała ta brudna kampa 
nia, która nie upiększy naszych 


dziejów?.. trąby jerychońskie 
grzmiały o zdradzie, o zdradzie 
Leglonów. o zdradzie POW i 0 
zbrodniach narodowych ich wo 
dza i dowódcy, niejakiego Józe- 
fa Piłsudskiego* („Pisma —mo- 
wy — rozkazy“ tom VI .„Obro- 
na Lwowa“ str. 154 — 156), 


Intrygi endeckie przytrzymy- 
wały w najcięższej chwili dla 
ojczyzny formacie polskie 
świetnie  wyekwipowane we 
Francji. nie umiały zmobilizo- 
wać swych szeregów do obrony 
Lwowa, bodaj pół setki zwolen- 
ników z całego kraju nie wysła- 
ły na bój przeciw najazdowi haj 
damackiemu. a jednocześnie—o 
czym wspomina komendant — 
szerzeno wstrętne plotki o rze- 
komej zdradzie legionistów i pe 
owiaków, którzy jedyni wysta- 
wili swą pierś na kule nieprzy” 
jacielskie. Rola „płazów pełza- 
jących“, dekujących sie hurra- 
patriotów endeckich w okresie 
obrony Lwowa. podobnie jak w 
latach okupacji carskiej „nie 
upiększyła naszych dziejów“. 

Również i w innej dziedzinie. 
która rzuca pewien cień na roz 
grywające się wówczas wypad- 
ki, jaż u progu odrodzenia na- 
szego państwa, endecy odegrali 
wprost haniebną rolę. Mam na 
myśli ohydne ekscesy antyży- 
dówskie, wynikłe na skutek ich 
podjudzeń i typowych metod 
tchórzów, pragnących na kogoś 
innego zrzucić odpowiedzia!- 
ność za własną małoduszność. 
niepowodzenia i klęski. 

dJ. K. Urbach 


Michałowski wówczas objechać 
świat cały i olśniewać słucha- 
czów przejrzystością swej pereł 
kowatej gry z przedziwnym wy. 
czuciem i umniejętnością wycza- 
rowywania piękna, zaklętego w 
arcydziełach Szopena, który mu 
był najbliższym z kompozyto- 
rów. Dlatego też Szopen był je- 
go „konikiem“, grywał go naj- 
częściej, bo tu czuł się w swoim 
żywiole, a pod jego palcami 
twórca „Ballad i Polonezów“ 
był zawsze szlachetny w nastro- 
ju, bo subtelny ten wirtuoz zda 
wał sobie dokładnie sprawę z te 
go, że ramiona opadające cięż- 
ko na poematy Szopena, przy- 
gnialłają arabeski i wytworną 
koronkę ornamentacyjnej siat- 
ki, dławiąc myśl przewodnią. 

Przez lat dziesiątki plejada 
pianistów i pianistek zawdzię- 
czą karierę muzyczną swemu 
profesorowi _ Michałowskiemu, 
Że wspomnę nazwiska takich, 
jak: Maszyński, Szule - Evler, 
Romaszko, Pachulski, Wolfson, 
Wertheim, Szuster, Hirszfeld, 
Lefeld, Żurawlew,  Śmidowicz, 
Rytel, Wolfowicz, Frieman, Płw 
kinówna, Familierówna, Lan. 
dowska, Robowska i wiele, wie. 
le innych. Wszyscy wymienieni 
muzycy odegrali w hierarchii 
muzycznej pewną zasłużoną ro. 
lę. zawdzięczając powodzenie 
w przeważającej części swemu 
profesorowi. Michałowski bo- 
wiem posiadał walory pedago- 
giczne, którymi odznaczali się 
najwięksi pedagogowie w rodza 
ju Leszetyckich, Joachimów, 
Auerów, a mianowieie umiejęt- 
ność zachowania indywidualnoś 
ci każdego ucznia i wykorzysta- 
nia wszystkich możliwości przy 
wtajemniczaniu go w najgłęb-- 
sze tajniki pianistycznego kun. 
szłu. 

Michałowski w spuściźnie zo 
stawił około czterdziestu utwo- 
rów fortepianowych, które two- 
rzył — jako światły pedagog — 
jak gdyby z tendencją dydak- 
tyczną dla uczniów zaawanso- 
wanych. Każdy utwór jest de- 
Cykowany jednemu z uczniów, 
a tworzony z pełną taktu skrom 
nością, która go wstrzymywała 
od efektownych okładkowych 
efektów i pretensjonalnych ty- 
lułów. Są to polonezy, mazurki, 
kołysanki. nok'iurny. a obok te- 
go piękne transkrypcje koncer- 
towe; Walea Des-dur ,„Lmprom- 
ptu“, As-dur Szopena i „Perpe- 
tuu mobile“ Webera. We wszy- 
stkich utworach wyraża sie 
zdrowa muzykalność, szczera in 
wencja twórcza, odpowiadająca 
własnej głębi i doskonałość w 
konstrukcji i formie. 

Ze śmiercią Š, p. Aleksandra 
Michałowskiego ubył jeden z 
największych polskich piani- 
słów, jeden z najlepszych peda- 
uogów i jedem z najwierniej. 
szych tłumaczy szopenowskiej 
muzy. Świat muzyczny poniósł 
uiepowetowaną strale! 

v. Halpern, 


FRANCUSKI TORT JABŁKOWY: 20 
deka mąki. 12 i pół deka zimnego ma- 
sla, szczyptę soll, pół łyżeczki cukru i 
4 łyżeczki zimnej wody dobrze za- 
gnieść i odstawić na godzinę w chład- 
ne miejsce. Powtórnie zagnieść, roz- 
wałkować i wyłożyć ciastem dobrze na- 
lnszczony spód i boki tortownicy. 

1 i pół kilo jabłek, z których cztery 
pozostawia się na boku, gotuje Się z 
kilkoma łyżeczkami wody, łyżeczką 
masła, wanilią, dwiema łyżeczkami 
marmolady i cukrem do smaku. Kie- 
idy kompot ostygnie, nakłada się go na 
ciasto. Pozostałe jabłka obiera się i 
czyści, kraje na plasterki i kłądzie na 
wierzch, Tort piecze się przy dobym 
ogniu 30 do 40 minut, 

BUDYŃ Z TWAROGU: 125 gramów 
mąki zrumieni się lekko na- maśle, 
34 kilo twarogu przepuszcza się przez 
durszlak razem z mąką. Dokładnie 
miesza się z 5 deka tartych migdałów, 
B deka cukru, 4 żółtkami i pianą z bia- 
lek. Ciasto kładzie się do dohrze wy- 
smarowanej formy i gotuje na parze 
godzinę. 


G i dk i k mi 


Bierze się 1 funt kartofli, kra 
je w kostkę, gotuje w solonej 
wodzie, przeciera przez sito i z 
jajkami i kawałkiem masła do 
brze rozciera. Z tej masy wyci: 
Ska się małe gniazdka, które 
się układa na wysmarowanej 
masłem i przyprószonej mąką 
blasze. Piecze się je około 20 
minut w gorącym piecn. Można 
je przed wstawieniem do pie- 
ca wysmarować żółtkiem, wte- 
dy ładniej wyglądają. Upieczo 
ne gniazdeczka kładzie się na 
okrągłym półmisku i napełnia 
je drobno krajanymi, ugotowa- 
nymi pieczarkami. 


Moda amerykańska 


imowe żurnale z za oceanu wyka- 

ją oryginalny sposób wszywania 

rękawów do palt na nadchodzący 
sezon, 


Wśród różnorodnych apara- 
łów, eksponowanych na tego- 
locznym światowym kongresie 
ryzjerów w Kolonii, który 
Iwa? od 2 do 9 października, 
L.jwiększym zainteresowaniem 
płci pięknej cieszył się aparat 
la ondulacji rzes. Przy pomocy 
be aparaziku panie uzysku " 
piękne, wdzięcznym półłukiem 
ln zórze wyginające się rzęsy. 

Maleńki aparacik uruchamia- 
ty jest prądem o słabym napię- 
fiu. Operacja trwa: dwie do 
zech minut. Po masażu apa- 
fatem elektrycznym rzęsy pocie 
ra się olejkiem, co nadaje im 
piękny błysk i utrwala łukowa 
ją linię. 


rzędzie 
dziurek, przez 
przeciągamy gumę. 
gacz ma 2 
my drutami 3 i pół następujący 
deseń: 1 oczko w prawo, 9 w Ie-. 
wo, 9 w prawo i tak aż do koń- 
ca drutu. Na następnym drucie 


ewig- 
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A DZIEŃ PIĘKNEJ PANI £8 


Ed an MAI. 
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PLECY. Na drutach 2 i pół 
nabieramy 101 oczek i robimy 2 
oczka w prawo, 2 w lewo, W 5 
przygotowujemy rząd 
które później 
Kiedy ścią- 
i pół cm., rozpoczyna 


[4 


dodajemy z każdej strony jedna 
oczko i tak postępujemy-w każ- 


bluzeczka z białym haftem 


dym 6 rzędzie, aż mamy 121 o- 
czek. 

Kiedy robota ma 28 em. roz- 
poczynamy pachy.. Zamykamy 
z.każdej strony po 6 oczek i po 
tym po 1 oczku aż do 88. Teraz 


pracujemy prosto póki pacha 


nie osiąga-19 cm. Wtedy 28 o- 
czek, leżących pośrodku zamy- 
kamy odrazu, a 30 z każdej stro 
ny 'w 3 razy: 

PRZÓD. Nabieramy 125 oczek 
i robimy - to Jacz z dziurkami. 
Po tym rozpoczynamy > deseń: 
L w.lewo, $ w prawo, 9 w łewo, 
9-w prawo, 9'w lewo i jeszcze 
raz9 w prawo i 9 w lewo, po 
tym 15 prawo, ' następnie 3x9 
lewo i prawo i jedno lewo. Do- 
dajemy tak samo jak z tyłu aż 
do 145 oczek. Przy 28 cm. zamy 
kamy z każdej strony 6 oczek, 


po tym po” jednym aż do 129. 


Wtedy dzielimy robotę, zdejmu 
jąc 64 oczka na nitkę lub agrafkę 
aż mamy na drucie 58 oczek. 


„Wtedy robimy 4x2 oczka razem, 
na następnym drucie 3 oczka ra 


zem, w 3 rzędzie 2 razem. Pozo- 
staje nam na drucie 30. oczek, 
które robimy prosto, aż do peł- 
nej wysokości pachy, t. j. do 19 
cm. Zamykamy w trzy razy. 

RĘKAW. Na drutach 2 i pół 
rozpoczynamy 47 oczek i robi- 

-my 8 rzędów. Po tym na drutach 
3 i pół robimy 7 w prawo, 9 w le 
wo, 15 w prawo, 9 w lewo, 7 w 
prawo aż do-79. , Kiedy rękaw 
ma 41 cm. zamyka się w co 6 rzę 
dzie 1 oczko po 6 oczek: Po tym 
2 rzędy bez zmniejszania, a w 
dwóch rzędach zamykamy po 1 
oczku. Kiedy . mamy. 43 oczka 
zamykamy tylko w środkowym 
pasie 5x3 oczka, 5x1 oczko i po- 
zotałe 29 razem. 

HAFT wykonujemy 2 białymi 
nitkami, 1 wełnianą i 1 angory. 
Najpierw serca podług rysunku, 
po tym gwiazdę itd. Rycina po- 
daje dokładnie sposób haftu. 


Młoda panienka na progu sezonu 


r 


PSZ 


Powiewna sukienka dia młodej 
panienki z jedwabiu w pastelowym 
kolorze ze skrzydełkami ułożonymi 


w fałdki. 
Rycina 
zrobioną z materiału i zapiętą na 


1 przedstawia torebkę 


galalitowy guzik, 

Ryc. 2 to młodziencza chustecz- 
ka na szyję, skrojona skośnie z ma- 
teriału w gwiazdki.i lamowana od- 
miennym kolorem. 

Rycina 3 — bukiecik kwiatów 
z fileu, lub skóry. 

Rycina 4 — eleganckie rękawicz- 
Ki, ręczniż szyte. 

Rycina 5 — poduszka do panien 
skiego pokoju z równych haftowa- 
nych kwadratów. 


Pożegnanie 
z młodością 


Zjawienie się pierwszej 
zmarszczki na twarzy kobiely 
jest przykrą. nawet nieszeręśli- 
wą datą. Ale pocóż żyjenty w 
stejeciu bugieny i pielęgnacji < 
ła? Ten straszny dzień ada 
hyć przesunięty dalej, niż sobie 
ro kiedykoiwiek wyobraża!iśmy, 
Regularnie wprawiana gimtaasty 
ka, trochę dyscypliny i wstrze- 
miężliwości w jedzeniu oraz roz 
sadna pielęgnacja ciała pomaga 
ję utrzymać odlatującą mło 
dość, 

Jeśli jejnak. nadchodzi dzień. 
gdy musimy się pożegnać z mło 
dością, jest bardzo ważne usto. 
sunkować się odpowienio do no 
wego rozdziału w naszym żvciu. 

Niema nie bardziej przykre- 
go od widoku kobiety starzeją- 
cei się, która uporczywie starą 
się nadać scbie młody wygiąd 
przez nałozenie 'szminki t im« 
nych kosmetycznych środków, 
rvuczas gdv w istocie podkice 
śla ona to, co pragnęła by ti 
kryć. Nie należy wtedy nigdy 
irakładać zhyt jaskrawej szmir' 
ki na wargi, lecz blado różową 
i miast wydawać dużo pienie- 
dży na Średki kosmetyczne; le- 
piej stosować łagodne masaże i 
naświetlania, ażeby usunąć wor 
ki pod oczami i podwójny pod- 
bródek, 


Naturalnie trudno powiedzieć 
kiedy należy przejść do iagod- 
niejszego małowania się. Jedna 
kobieta jest stara mając lai 
czterdzieści, inna nie wygląds 
staro mając lat sześćdziesiąt! 

Wszystkie kobiety powinny 
jednak . pamiętać o jednej naj- 
ważniejszej rzeczy: należy być 
dla samej siebie bardzo surową 
i bezwzględną. Jeśli przeglada- * 
my się w lustrze — musimy wi- 
dzieć wszelkie nasze defekty i 
nasze nadchodzące zmarszczki. 
Tylko wtedy potrafimy z god- 
nością zestarzeć się i nie będzie 
my widokiem godnym politowa 
nia, jak to się najczęściej zda” 
rza z kobietami, które przemo- 
cą chcą zatrzymać uciekającą 
młodość. 


„na małym czarnym aksamitnym 
toczku, który odsłania z tyłu fryzurę, 
wokoło brzegu błękitne strusie pióro, 
zakończone niebieską aksamitką... 

.„„Staroświeckie żaboty z koronek i 
walansjenek, zakończone wąziułką 
czarną aksamitką.,. 

„dwukolorowe pończochy, np. ble- 
do-lila i jasno bronzowy. Barwy prze- 
chodzą jedna w drugą, tak że kaca 
wrażenie mieniących się... 

„bardzo wiele odbarwionych Hsów. 
Zmierzch wszechwładnego królowanie 
srebrnych lisów... 


CZARNE KORONKI można ślicznie 
odświeżyć, jeśli się je na kilka godzin 
włoży do zimnej wody lekko zakwa- 
szonej octem. Po tym płucze się je sta- 
rannie i nawija na butelkę, na której 
miuszą pozostać aż do wyschnięcia. 

WYSCHNIĘTĄ GUMĘ ARABSKĄ I 
klej można rozcieńczyć, dolewając ża 
ka kropel spirytysu. 

ZERWANE GUMOWE zę 

mogą się jeszcze przydać. Obcina się 
palce i nżywa jako zamknięcie do bu- 
telek; 
- BŁYSZCZĄCE MIEJSCA na męskich 
ubraniach można usunąć szczotkująe 
je letnią panama z mala ilością amo 
niaku 

DOBRA SZCZOTKĘ do czyszczenia 
obuwia można sobie sporządzić, napeł 
niając długą plisę z aksamitu małymi 
kawałkami wełny lub innych miękkiew 
gesztek, 
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FIRYDERYIK BOWTIEŃ 


O północy pan Ksawery De- 
laporte podniósł się z krzesła i 
opuścił stolik, przy którym od 
godziny grał w bridze'a. Wy- 
szedł z małego salonu, zarezer- 
wowamego dla graczy i stanął 
w drzwiach, wiodących do ga- 
lerii, w której liczne pary od- 
dawały się przyjemmości tańca. 
Było to wielkie przyjęcie u pań 
stwa Livet - Bonniers. 


Pan Ksawery Delaporte skie- 
*ował się w stronę bufetu. — 
Swym partnerom od bridge'a 0- 
świadczył, że chce przed kola- 
cją wypić szklankę szampana, 
'Ale była to tylko wymówka, słu 
żąca do opuszczenia salonu, — 
W rzeczywistości chciał zoba- 
czyć, co robi jego żona i m 
siał doprawdy istnieć ważny po 
wód do przerwania partii brid- 
ge'a, w którego grał namiętnie 
+ doskomale. 


Wreszcie zauważył w końcu 
galeri Adriamę, tańczącą tango 
z wysokim, przystojnym brune- 
tem. Pan Delaporte nie był za- 
chwycony tym widokiem. Było 
talk, jak przypuszczał: tańczyła 
znów z tym Jacquesem Garbay. 
mlodym, modnym malarzem, 
którego pan Delaporte spotykał 
ostatnio stale na przyjęciach, 
na kórych bywał z żoną. W tej 
chwili wcale nie był zadowolo- 
ny z jego widoku, gdyż musiał 
stwierdzi, że między Adrianą a 
Jacquesem Garbay rozwinęła się 
wielka sympatia. 


Osłonięty portiers, obserwo- 
wał ich zdaleka, Nie mógł mie 
podziwiać Adrianny. Delikatna, 
wiotka, smnukła — spoczywała 
w silnych ramionach tancerza i 
wyglądała niezwykle młodo..;+— 
Nie straciła nić ze Ssmukłości 
lat dwndziestu, które zdołała za 
chować za pomocą sporim i za- 
biegów kosmetycznych. , 

Defikatna twarzyczka, pokry- 
fa szminką, nie mlała zmarsz- 
czek; jej błękitne oczy patrzyły 
z dziecięcym wyrazem na Świat, 
krótkie blond włosy wyglądały 
całkiem naturalnie, 


Pobliskie lustro pozwoliło pa 
nu. Delaporte na zbadanie sw44 
własnej postaci. Ach! On nie 
mógł się poszczycić młodzień- 
czym wygladem, Wielka odpo- 
wiedzialność w przedsiębior- 
stwach, na czele których się 
znajdował, zamiłowanie do sma 
kowitych potraw, których nie 
umiał się wyrzec, fizyczna ocię- 
żałość, ograniczająca jeżo wy- 
czyny sportowe do jazdy samo- 
chodem i odwiedzania  wyści-, 
gów w Auteuil i Longchamps—, 
to wszystko- zmieniło niegdyś 
pięknego mężczyznę w korpus, 
lentnego. i ociężałego Dana œ 
czerwonej twarzy i rzadkich, Sl 
wych włosach. Ani pasek, ani 
szminka nie mogły by-go teras: 
zmienić w świeżego i elastycz= 
nego mężczyznę, 


Poczuł wielki żal, porównn- 
fač Adrianne z sobą. Wyglądał 
ha jej ojca, choć dzieliła ich 
różmica wieku zaledwie lat dzie 
sięciu. 


Powstało w nim nasle uczu- 
tie złości na Adrianne. Dopraw- 
dy przesadza. Dlaczego nie chce 
pohamować swej pasji do roz- 
rywek i światowych przyjem- 
ności. Dlaczego chce wciąż być 
podziwiana i adorowana?.:. Nie 
posiadają dziecka, które by. by- 
ło dowodem jej wieku: Te goko- 
liczność wyzyvskuje ona. aby wy 
dawać się młodszą, niż jest, aby 
flirtować i olśniewać swych 
wielbicieli. . 

Przez długie lata pan-  Dela- 
porte cierpliwie i pobłażliwie 
przyglądał się tej grze- Adriab- 


ny. Była kokietką, lubiła błysz- 
czeć. Czy to nie było całkiem 
naturalne? Była przecież tak 
piękna... Ale był jej pewien: 
był przekonany, że nigdy nie 
przekraczała granicy. że jej flir 
ty pozostawały zawsze w ra- 
mach powierzchownych igra- 
szek i rozwiewały się łak szyb” 
ko, jak piana szampana. 


Dzisiaj po raz pierwszy od- 
czuł zazdrość. Zachowanie A- 
drianmy względem Jacquesa Gar 


bay było tak inne, niż wzglę-- 


dem niezliczonych poprzednich 
wielbicieli, Pan Delaporte nie 
umiałby określić, na czym pole- 
gała ta różnica, lecz był prze- 
konany, że ona istnieje i to go 
niepokoiło. 


Poza tym poprzednio Adrian- 
na nigdy nie miała wvłącznie jed 
nego flirtu. Z kokieteryjnym za 
dowoleniem przyjmowała kom- 
plementy %wzsystkich tych, któ- 
rych wważała za godnych uwa- 
gi. Posługiwała się jednym, a- 
by innych trzymać w pewnej 
odległości i nikogo nie wyróż- 
niała. Pan Delaporte uważał to 
za oznakę. że nikt z nich nie 
znajdwje uznania w oczach A- 
drianny... Obecna znajomość z 
Jacquesem Garbay miała od- 
mienny nrzebieg. Od pewnego 
czasu był on jedynym człowie- 
kiem, na któreso Adrianna 
zwracała uwagę. Tylko z nim 
tańczyła z takim oddaniem, tyl- 
ko z nim rozmawiała dziwnie in 
tymmie, tylko dla niego-miała 
drżący uśmiech i chwile marzą- 
cego milczenia. 


Pan Delaporte, zaniepokojo- 
ny i zdenerwowany zastanawiał 
się: w jaki sposób mógł by wtrą 
cić się w tę sytuację, nie wywo- 
łując skandalu, nie- narażając 
SIĘ na śmieszność, iż po raz 
pierwszy po tylu latach poży- 
cia małżeńskiego jest zazdros- 
ny? W jaki sposób może dopro- 
wadzić Adriannę do tego, aby 
flirt ten nie przekształcił się w 
coś poważnego? Jaki ma sam 
się bronić przeciwko tak póź- 
nej zdradzie, w jaki sposób ma 
obronić tę kobietę przeciwko ba 
nalnej miłostce z chłopcem. 
który mógł bv być jej synem? 
Napróżno szukał. 


Właśnie tango sie skończyło. 
Pam Delaporte onuścił kącik, w 
którym się ukrył i podszedł do 
Adrianny i Jacauesa, którzy z 


widocznym żalem przestali tań- 


czyć. 


— Oto nadchodzi mój maż!— 
rzekłą Adrianna do swego towa 
rzysza. 


Obaj meżczyźni uścisnęli s0-- 


bie ręce; Jacques Garbay-z t- 
przejmą przychylnością, pan De 
laporte z ukrytą antypatią. 


Zamieniono kilka obojętnych - 


zdań o miłym wieczorze i przer 


wanejspartii bridge'a. Adrianna 


rzekła: 


— A.propos, zaprosiłam pana' 


Garbav.na piątek na nasz ostat 
ni wieczór w tym roku. Nasz 
przyjaciel, pan Hipolit Muller, 
również musi być na tym przy- 


jęciu. gdyż jestem pewna, że bę 


dzie zachwycony z poznania pa 
na Garbaya, którego obrazy 
tak bardzo mu sie podobają. 


Pan Delaporte ukrył swe nie- 
zadowolenie. 


— Bardżo Się ciesze — rzekł 
z obojętną uprzejmością. 


— Hipolit Muller jest wiel 
kim zbieraczem—zauważył Gar- 
bay — ma doskonały smak ar: 
tystyczny... . 


= Lubi dzikie zwierzęta i kla 


rewia 
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syków — wtrąciła z ironicznym 


uśmiechem Adrianna. 


— Podobno pan posiada bar- 
dzo ciekawe obrazy! — rzekł 
Garbay, zwracając się uprzej- 
mie do pana Delaporte. 


Pan Delaporte nie zdradził 
nawet mrugnięcjiem oka myśli, 
która przebiegła mu przez gło- 
wę. 


— Mam nareszcie to, czego 
szukam... Wspaniała myśl! — 
rzekł do siebie, 


— O, nie wiem, czy fe obrazy 
będą się podobały młodemu ma 
łarzowi, takiemu jak pan—rzekł 
uprzejmie. — Nie posiadam no- 
woczesnych obrazów, a najlep- 
sze okazy z mych zbiorów, są 
pędzla Beauchamp'a. Muszę do- 
dać, że Beauchamp był towarzy 
szem mych zabaw dziecięcych 
i do swej śmierci należał do 
mych najlepszych przyjaciół. 

— Beauchamp był doskona- 
tym malarzem — odparł Gar- 
bay z zapałem. W rzeczywistoś 
ci uważał go za bezwartościo- 
wego pacykarza. Ale cóż zna- 
czyły jego zapatrywania ariy 
stvczne wobec miłości. którą 
czuł dla słodkiej Adrianny, wo- 
bec życzenia zdobycia jej i ra- 
dości odwiedzenia jej we włas- 
nym domu. 


— Tańezcie sobie spokojnie 
dalej, a ja wracam do bridge'a 
— rzekł pan Dclaporie i poże- 
gnał się. 


— Jaka zachwycająca pani 
jest, Adrianno, i jak bardzo 
pragnę, aby pani mnie tak ko- 
chała, jak ja panią — szeptał 
gorąco Garbay. 


— Niech pan nie mówi do 
mnie po imieniu i nie opowia- 
da mi o swej miłości; już kil- 
kakrotnie. zabramiałam panu!— 
rzekła Adrianna z pieszczotli- 
wym uśmiechem i serdecznym 
spojrzeniem, z których mógł 
wywnioskować, że nie będzie 
mu się długo opierała. 


* 


Pan i pani Dełaporte miesz- 
kali w Auteuil we własnym do- 
mu, leżącym w pięknym ogro- 
dzie. W wielkim sałonie na par 
terze, pośród innych malowideł 
wisiały trzy obrazy malarza 
Beauchamp: hiszpańska tancer- 
ka, lasek ze starannie namalo* 
wanymi, bardzo zielonymi drze 
wami, promieniami słońca i ma 
lowniczą leśniczówką, obrośnię- 
tą bluszczem; i portret pana De 
laporte z czasów, gdy liczył lat 
trzydzieści, w opiętym surducie 
o jedwabnych wyłogach, w gru- 
be związanym krawacie, ozdo- 
bionym szpiłką, wysadzaną ru- 
binami: Kasztanowe wąsiki by- 
ły zakręcone w górę, a gęste 
włosy zaczesane na jeż2. W rg- 
ku trzymał rękawiczki, a wy- 
soki kapelusz stał obok niego 
na: stoliku. Gdy pan Delaporte 
patrzył na ten portret i porów- 
nywał go ze swoim obecnym 
wyglądem, opanowywała go me 
lancholia. Afe mimo to był z nie 
go bardzo dumny. 


W piątek, w dniu przyjęcia, 
pani Delaporte wyszła pa po- 
łudniu z domu, jak zwykle, aby 
załatwić sprawunki. Pan Deta- 
porte został w domu, Gdy tylko 
żona odjechała samochodem, za 
dzwonił na służącego, wiernego 
Juliana, który od dwudziestu 
lat służył u niego, Razem z nim 
udał się do pralni na drugie 
piętro, gdzie w kącie stał wielki 
portret, zawieszony grubą por- 
tierą. Z pomocą Juliana pan De 
laporte zaniósł go do swego ga: 
binetu. 


Najpiękniejszą ozdobę ”fego 
gustownie urządzonego pokoju, 
był obraz,” wiszący nad biur- 
kiem pana Dełaporte, przedsta- 
wiający krajobraz morski. Pan 
Delaporte zdjął go ze ściany i 
zamiast niego powiesił obraz, 
który przyniósł z pralni. Kraj- 
obraz morski został ukryty w 
kącie pokoju za parawanem i 
pan Delaporte polecił Juliano- 
wi, aby nikomu nie mówił © 
tym, co tu zaszło. 


* 


O godzinie siódmej pani De- 
laporte wróciła z miasta i chcia 
ła się przebrać do kolacji. — 
Przed udaniem się do swego po 
koju, wstąpiła do gabinetu me- 
ża, aby zobaczyć, czy jest już 
ubrany i czy będzie mógł przy- 
jąć pierwszych gości. 


Pan Delaporte był już w smo 
kingu i siedział przy stoliku, za 
topiony w wieczornych gaze- 
tach. Ale nie męża zauważyła 
przede wszystkim, lecz obraz, 
który wisiał na miejscu kraj- 
obraza morskiego, na przeciw- 


ległej ścianie drzwi wejścio- 
wych. 
Dreszcz wstrząsnął jej cia- 


łem. Obraz był portretem mło- 
dej kobiety, dwudziesto- Tub 
dwndziestodwuletniej. pięknej i 
eleganckiej, ale o figurze ze- 
sznurowaneji w długi gorset, w 
sukni z bufiastymi rekawami i 
wysokim kołnierzem, opinają- 
cym szyję. Nie szminikowaną 
twarz otaczały kasztanowe wło- 
sy, opadaiace w  loczkach na 
czoło i zwinięte w węzeł na 
czubku głowy. Wszvstkie szcze- 
sgóły portretu zdradzały okres 
czasu, w którym był wykonany 
— tak samo, jak ilustracje od- 
bijają epokę powieści tego cza- 
su, który coprawda nie jest tak 
odległy, aby być klasycznym, 
ale jednak dość odległy, aby o- 
śmieszyć ówczesną modę i wy- 
dawać się prawie karvkałural- 
nym dla młodych oczu, przy- 
zwyczajonych do mody sbec- 
nej. 


Ten portret przedstawiał pa- 
nią Delaporte. Beauchamp ma- 
lował go wkrótce Do lubie mło 
dej pary, jednocześnie z por- 
tretem jej męża. 


— o ło test? Co to ma zna- 


„czyć? — wyjąkało Adrianna. 


— (o takiego? — spytał pan 
Delaporte. 


— Ten obraz”... Kazałeś go 
przynieść z góry... Co ta ma zna 
czyć?... Wiesż przecież... 


— Wiem tylko, że lo jest do- 
bry obraż Beauchanpa Jedna 
z jego najlepszych prac. Ty ni- 
gdy rie lubiłaś tego obrazu. a 
to jest Smieszne uprzedzenie. 


— Obraz jest śmieszny i mmie 
ośmiesza, 


— Nie zgadzam się z tym — 
Jesteś na mrm czarująca Widzę 
cię taką, jaka byłaś wówczas — 
Już i tak ss długa pozbawiony 
byłem przyjemności posiadania 
w mym g'kinecie lego obrazu! 


— Pošľarzam ni: nie życzę 
sobie, aby ten obraz tu został! 
Dość się natrudziłam, zanim 
zgodziłeś się aby go stąd wy- 
rzucić! 


-— Nie mogłem go stąd wy* 
rzucić, gdy Beauchamp żył; by- 
ło by go to bardzo zmartwiło. 
I źle zrobiłem, że zgodziłem się 
na wystawienie go na górę, gdy 
Beauchamp zmarł przed dzie- 
sięcłu "łaty... Dziś postanowiłem 
naprawić tę niesprawiedliwość 
i powiesiłem obraz na dawnym 
miejscu, bowiem, powtarzam, 


ten portret jest czarujący! 

— A ja powtarzam, że Jes! 
on karykaturą! Nie chcę aby tu 
został! 


— Jeżeli mie pójdziesz się 
przebrać, mie będziesz gotowa 
na przyjęcie gości! 

W gabinecie zapanowała Ci- 
sza. Pani Delaporte patrzyła na 
męża, który znów się zagłębi! 
w gazetach wieczornych. Zro: 
zumiała, że postanowił zosławii 
portret na tym miejscu i pojęł 
rówmież, dlaczego tak się stało 
Zrozumiała, co kierowało nim 
przy wyjmowaniu portretu z la 
musa i wieszaniu 80 na widocz. 
nym miesjcu: cheiał jej przy 
pomnieć o jej wieku — jakby 
o nim zapomniała! — za pomo- 
ca tego niemego świadka prag- 
nął pośrednio oświecić Jacquesa 
Garbay co do jei wieku. Bez 
widocznego rozmysłu skieruje 
uwagę młodego malarza na ten 
obraz, przedstawiający kobietę 
którą on tak gorąco adoruje, 
w czasach, gdy była jeszczę 
młoda. Ten portret zdradzi mu 
walkę, którą stacza ona z. lata 
mi i powie mu, jakim sztukom 
zawdzięcza ©na swój obecny 
wygląd. 


— Niech będzie—rzekła wre 
szcie Adriannna. — Może mas7 
rację. Ten obraz jest coprawda 
komiczny, ale mimo to ładnie 
na nim wyglądam... Ach! natu 
ralnie dziś się sobie lepiej po 
dobam; ale zabawne jest obser 
wowanie różnicy.. Ówczesna 
moda nie była bardzo pochieb 
na dla kobiet! 


Podjęła wałkę. Czuła się 
na siebie, pewna swego obee 
nego wdzięku. W każdym razi 
była zdecydowana na 
aby przekonać się, czy 
wdzięk jest w stanie zwyciężył 
wszystko—czy jej pozorna mło 
dość zatriumfuje nad tą 
dością, której już nie posiada 
Wyzywający uśmiech wykwi 
na jej wargach, gdy 
gabinet męża. 


Pan Delaporte by! zdumi 
i zaskoczony. Zaczął się zasla: 
nawiac. czy pomysł pokazania 
lego obrazu był  rzeczywiścić 
tak dobry, jak początkowo przy 
puszczał, Rozmyślał nad rezul 
tatami.. Gzy Adrianna w rz 
czywistości nie wygłądała 
hardziej interesująco, niż wów: 
czas? Czy jej czar nie był nadal 
pociągający? A jeżeli ten czat 
zatriumfuje? — Czy Adrianna 
przez zemstę nie zdradzi go, nie 
uczyni tego. czego może nigdy 
by nie uczyniła w inrym wy: 
padku? A jeżeli poczuje się 
riężoną i odepchnięta. czy 
dzie mogła mu to kiedykolwi: 
przebaczyć? 


Zastanawia? się nad dłagołeł 
nim współżyciem z żoną. Ro 
myślał nad wyczerpującą wał: 
ką, którą prowadziła gd tyl 
lat w dążeniu do zachowani 


Opanowała go litość. ifo 
zmieszana z egoizmem bowie 
przyznał się przed soba do teg 
że stoi ra progu starości i gd 


Adrianna go opuści... f 
* 
W pół godziny później Jad 


ques Garbay podziwiał w sal 
nie Beauchampa r— chot w dt 
szy uważał jego obrazy za 0 
brzydliwe — gdy nagle Adria 
na patrząc żartobliwie na meži 
rzekła do gościa: i 
— Mój mąż posiada w gabi 
necie jeszcze jeden obraz. któ 
ry chciałby panu pokazać! 
Pam Delaporte otworzył drzw 
do gabinetu. Nad biurkiem wi 
siał... krajobraz morski. | 
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